
ZS Unia na I miejscu
w® współzawodnictwie SPO
DNIU 22 lipca zakończył się 111 etap współzawodnictwa 

* * zrzeszeń związkowych w zdobywaniu odznaki SPO. Po 
podsumowaniu i sprawdzeniu wszystkich nadchodzących z terenu 
meldunków. Wydział Kultury Fizycznej CRZZ, ogłosił wyniki ; 
współzawodnictwa za okres od 1.1.1952 do 22.7.1952. Pierwsze 
miejsce i proporzec przechodni CRZZ, jak również nagrodę ple- ; 
niążną (na sprzęt sportowy) uzyskało ZS UNIA, które zdobyło 
4 447 odznak. Tym samym Zrzeszenie Unia wykonało swój roczny 
plan zdobycia SPO w 63.1 proeen1a. ;

Mistrzowie
Wojska Polskiego

SPORTOWYMSzczegółowe wyniki 
s>ępująco:

współzawodnictwa przedstawiają się na-

zrzeszenie
ilość 

odznak
Hość 

norm
procent 

planu
rocznego

1. Unia 4.117 90 812 61.1
2. Górnik 5.295 87.171 50.5
3. Kolejarz 4.853 12L647 4N5
4. Ogniw ) 2.999 62.455 37.1
5. Włókniarz 3 018 120.408 31.2
6. Stał 5 670 122 819 3\9
7. Spójnia 3.308 62 326 3^.5
8. Budowlani 2.417 80.325 21,1

Ogółem sport związkowy zdobył SPO. wykonu-31.917 odz’»ik

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok VIII. Nr 71 Warszawa, poniedziałek 25 sierpnia 1952 r. Cena 45 gr

jąc swój plan roczny, wynoszący 80.(190 znaczków — w 39.7 pro- 
c<nl. Wszystkie zrzeszenia związkowe zdobyły 716.963 normy, co 
Sianowi 77,5 prooenl planu rocznego.

Cyfry te, według oceny Wydziału KF CRZZ dają rękojmię, że 
1 w roku bieżącym sport związkowy wykona planowane zadania 
w zakresie zdobywania SPO z nadwyżką.

Przypominamy, ie w roku ub. w I etapie współzawodnictwa, 
pierwsze miejsce zajęło ZS Stal. Zrzeszenie to ponownie zdobyło 
proporzec przechodni CRZZ w II etapie współzawodnictwa, na­
tomiast Unia znajdowała się w I i II etapie przy końcu tabeli.

wgn®» zmw ka czele wyścigu
Wójcik i CWKS wygrali etap Poznań - Zielona Góra

Jednocześnie wynikami , trzy koła z każdego zrzeszenia
współzawodnictwa między zrze- otrzymują nagrody pieniężne 
szeniami ogłoszono wyniki na zakup sprzętu sportowego.
współzawodnictwa między ko- Dokońezenie na str. 2
lami sportowymi. Najlepsze I

Na stronie 3 w naszej dyskusji
zabiera głos teren

3

A

We wtorek bawił w Łodzi w 
towarzystwie trenera Sztama — 
Zygmunt Chychla, zdobywca 
złotego medalu olimpijskiego.

dewna często, a obecnie córa:
rzadziej spotykamy typ prima
donny sportowej.

Byl on gościem Filmu Polskie­
go. gdzie poznał swojego przy- 1 
szlego przeciwnika, laureata !

Jego dewi-
i szczęście.

Hołdując tej maksymie. a lek-
cewabąc treningi i stałą. sy-

„primadonna" Dymsza gro-
:i przed meczem nokautem w 
pierwszym starciu.

Dzieje sie odirrotnie. Zwy-

nagrody
Dymszę.

państwowej.
Obaj bohaterowie

zureaia . stematyczną pracę nad podno- 
Adolfa ! szeniem swych umiejętności.

mie polskim, komedii, pt. „Je­
den dzicii w Warszawie".

„primadonna" 
j sukcesy ro:dt

wędruje prze:

filmu zawiera je- 
ciekawy fragmentden bardzo 

sportowy. Dymsza — picia zda 
klubu — repre-rn tuje, do nie-

| cielkom i wiebirielom.
। Tymczasem w klubie rosną i

I

Zatopek 
w Warszawie
na meczu
ATK-CWKS

PRAGA 24. 8. (tel. wl.) W ra­
mach lekkoatletycznego spotka­
nia reprezentantów Armii Cze- 

j chosłowackicj z reprezentacją 
Armii Polskiej, które odbędzie 
się w dniach 27 i 28 września 
w Warszawie będzie startował 
trzykrotny zwycięzca olimpij- 

। ski Emil Zatopek.
I Decyzja ta zapadła w Cze­

chosłowackim Ministerstwie O- 
brony Narodowej, gdzie roz-
patrywano sprawę 
startów Zatopka.

terminów 
Codziennie

i bowiem napływają ze wszyst­
kich , miejscowości Republiki

ZIELONA GÓRA 24.8 (tel. wl.). Piąty etap Poznań — 
Zielona Góra długości 188 km przyniósł zespołowe zwycięstwo 
CWKS i indywidualne Wójcikowi. W ogólnej klasylikacji pro­
wadzi nadal CWKS przed Gwardią. Drążkowski po raz trzeci 
jest liderem wyścigu. Zwycięstwo zespołowe zawdzięcza CWKS 
na piątym etapie Wójcikowi, który uciekłszy samotnie osiągnął 
na mecie około 3 minuty przewagi nad 13-osobową grupą, zdo­
bywając do tego 1 minutę boni likaty.

Dzięki tej ucieczce Wójc’k 
poprawił lokatę w ogólnej kla­
syfikacji z dziesiątego miejsca 
na szóste, odrabiając nad do- 
lychezasowym liderem wyścigu 
Wrzesińskim około 8 minut.

PRZED KOLARZAMI 
6 ETAPÓW

Kolarze mają za sobą już pięć 
etapów i ponad 900 km. Przed 
nimi jest jeszcze 6 etapów i po­
nad 1.000 km. Wyścig staje się 
coraz bardziej emocjonujący. 
Idą teraz ciężkie, podgórskie 
etapy, na których nczekują nas 
nowe niespodzianki.

Po pięciu elapach faworytem
wyścigu konkurencji dru-
żynowej jest CWKS, który bę­
dzie miał jednak groźnego prze­
ciwnika w Gwardii do samej 
Warszawy. W doskonalej fc.r-

jak to było w piątym etapie z 
Wrzesińskim.

Z Poznania wystartowało 68 
kolarzy. Na 15 km za Pozna­
niem uciekla trójka Kapiak — 
Chwiendacz — Lasak. Poziom i 
uciekinierów był równy, toteż 1 
z zainteresowaniem śledziliśmy i 
ich jazdę. Grupa czołowa, bar- i 
dzo liczna, przejechała w cią­
gu pierwszej godziny ledwie 30 
km, nic więc dziwnego, że trój­
ka czołowa oddalała się od niej 
coraz bardziej. Po 50 km dal­
szej jazdj’ Kapiak. Chwiendacz 
. Lasak mieli już około 5 mi­
nut przewagi nad grupą czoło­
wą, która składała się z 16 za­
wodników. Niemal na siodełku 
tej grupy jechała druga 22-oso- 
bowa grupa.

Pojedynek Grabowski — Adam­
czyk w skoku w dal zakończył 
się zwycięstwem Grabowskiego 
7.30. Na zdjęciu zwycięski skok.

Czechosłowackiej listy, w któ- I mie jest Liszkiewicz, wicelider
rych wyrażana jest prośba, aby 

j Zatopek startował w różnych 
i miejscowościach swego kra.ni.

Piłkarze CSR 
na obozie 

i przed

po pięciu etapach.

SZPALERY WIDZÓW- 
W LESIE

Zainteresowanie na trasiepięciu eiapacn. ...... —-----------—
Razem z Klabińskim, Ulikiem I duze- w uroczym miejscu na
i Lasakiem — Liszkiewicz sta­
nowi mocny zespół, przed któ­
rym wojskowi muszą mieć re­
spekt.

W konkurencji indywidualnej 
do zwycięstwa ogólnego jest 
ciągle jeszcze kilku kandyda­
tów. Wójcik, który pojechał sła­
bo w pierwszym etapie, popra­
wia -się stale, nie powiedział on

szosie, w lesie, przejeżdżaliśmy

ostatniego słowa. a to. czego

przed szpalerami widzów, choć 
wokół nie było widać ani jedne­
go zabudowania. Byl; to miesz­
kańcy z odległego o 7 km mia­
steczka, którzy przyjechali na 
trasę motocyklami, rowerami, 
lub też przyszli piechotą.

Jeszcze kilka kilometrów i 
w grupie czołowej obserwujemy 
jakieś dziwne poruszenie. Co 
raz wyskoczy tu ktoś do przo­
du. zatrzymuje się, za chwilę 
próbuje to samo inny. 20-oso- 
bówa ^grupał czołowa .jędzje w 
rozsypce. "Nie. ma wąchlarzykal 
ani typowego śżńurecźlca.wszy-

(Dokończenie na str. 2)

Krzyszkowiak przerywa ’ taśmę 
w biegu na 5.000 m, w którym 
pokonał Szwargota. Krzyszko-. 
wiak wygrał. również ■ 3/(00 -li 
prżęszkóflaińi,; ujjtąnawiim^ 

wy rekord WP. w 
Foto CAF

dokaza! na etapie do Zielonej 
Góry wskazuje, że jest on naj- 
poważniejszyrrj. kandydatem do 
zwyci^twa.. lyrążkowski 'I Lisz- 
kifw.ńęz : jaÓ^f ^St.ychczasł śiczte. 
śliwie, ale dlpfekt któregoś z 
nich może zmienić lidera, lak

meczem z Polską
PRAGA 244 (tek wL). Sekcja 

piłkarska Sokoli’ czechosłowa­
ckiego wyznaczyła przed me-

poznał realizatorów z Polską piłkarzy na obóz 
filYTiu, przyjmowany byt uroczy- । przygotowawczy, który roz-po- 

- ; czme się 7 września w Klano-

Na razie
przygotowawczy,

ście i witany byl entuzjastyc: 
n:e i kwieciście Drodzy polscy przyjacielej wicach kolo Pragi.

Reprezentacja A, która spot­
ka się 14 września z Polską w , 
Pradze jest identyczna ze skła- ^3’. członkowie chińskiej dełe- 
dem, który reprezentował CSR KacJJ sportowej jesteśmy bardzo 

■ _ . . wdzięczni GKKF za zaproszenie

Idostał bu- 
arzez kołociężą na szczęście, nie pycha i !

Tarotumia-o.ść, ale a.mbicja i ' \ » i 1 ■
prawdziwe umiejętności młode- [ ^rtowe przy Filmie Polskim, 
go. noweno sportgwca. ! Obecnie pojechał do Gdańska.

kwiatów),

Taka jest treść sportowego

wielbi - : sportowiec
Nasz bohater — 
nie występował

Wróci wrześniu do Łodzi

jeszcze w takiej roli. będzie 
musiał przejść specjalny tre-

: kształcą sir młode talenty. Jed- । iimg. żeby przygotować się do 
’ nym z nich jest nasz mistrz o- znokautowania Dymszy w... nie-

Chychla. SpOSÓb.

i wtedu rozporznie się nakrę­
canie zdjęć do filmu. Na zdjęciu 
od lewej F. Szlam, .4 Dymsza, 
reżyser J. Rybkowski i Chy-' 
chla.

(k)

w spotkaniach w Związku Ra­
dzieckim. Drużyna B spotka się 
tego samego dnia w Warszawie.

Zespól A: bramka — Jonak, 
Pavlis: obrona — Semesi, Mn-

; vak. Markusek: pomoc — Be-
ned:kovic, Koubek, Recek.

i nas do Polski. Przyjechaliśmy 
do Was, aby rozegrać, kilka spot­
kań towarzyskich z polskimi pił­
karzami. Pozwółcie w imieniu 
naszej delegacji przesłać za po­
średnictwem Waszego „Przeglą-

Huan Dżun
KIEROWNIK 

PIŁKARSKIEJ DRUŻYNY 
CHIN LUDOWYCH

-------------------------------------------------------------------------------■---------------------- u 71 o ai i tawcik.

Siatkarki wygrały z Czechosłowacją 3:1
'Trnka; atak — Hlavasek, Mo-idu Sportowego" braterskie po- 

:. Pluskał, Jakubcik, Vlk, łowienia dla polskich spor- 
Pavlovic, Tegelhof. towców.

Drużyna B: Houska, Mora- Nasza chińska delegacja spor- 
uek. Krasnohorsky, Safranek. ' Iowa przyjechała <lo Was wprost

Mecz ZSRR-Polska zadecyduje o mistrzostwie śmiata
Mach, Kasparik, Gdh, Urban I. | z Igrzysk Olimpijskich, z Helsi-

MOSKWA. 24. 8. (teł. wl.). 
40.001) publiczności zgromadzo-
ne centralnym stadionie
Dynamo było w niedzielę w 
godzinach popołudniowych 
świadkami pięknego sukcesu

dzieckim drużyny w Europie 
i ha św.ecie.

Warunki do gry były dość 
ciężkie, wiał silny o zmiennym 
natężeniu wia'r, Polki skup.o-

mistrzostwach świala.
Polki po zaciętej, stojącej na

popełniały prawie
twa nie 
żadnych

, zwycięstwa oświadczył, że mi­
mo iż spodziewał się nasz.ego

' zwycięstwa, to nigdy nie przy­
puszczał. że będzie ono tak 
bezapelacyjne i nie podlegają­
ce żadnej dyskusji.

Polki grały cały mecz w

IV partia — 5:0, 5:1, 9:1, 9:2.

Mondok, Kokstein, Kuchler, ! nek. Na pewno wiecie o tym, że 
1 Vencek, Vanek, Hejsky, Galik, ; pod wpływem reakcyjnego kie- 

Bragagnola. | rownictwa Komitetu Olimpij-
Sędzią spotkania w Pradze ' skiego, nie chciano naszej de-

1.2, ii.o, a... , będzie Węgier Szilagy. Mecz ten ; legacji dopuścić do udziału w
Dwa dalsze spotkania kobie- odbędzie się na stadionie Armii i Igrzyskach Olimpijskich. Dzięki 

------------ -------- ' ------------ '------- ’ jednak postawie członków Ko-
I niitetu, delegatów Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji

ce rozegrane przed meczem Czechosłowackiej.
Polska — CSR zakończyły się I --------------- 1----------

blędów. Silne serwisy, którymi składzie: Zakrzewska,
zdobyły bezpośrednio 14 pkt. lan drużyny), Jośko,

(kapi-
Woje-

i łącznie w czterech partiach i wódzka, Tomaszewska, English,

zwycięstwami Bułgarii nad ’ 
Indiami 3:0 (15:1, 15:4, 15:4), ' 
Węgier nad Francją 3:1, (15:4, | 
12:15, 15:13, 15:7). Warszawa

Po tych spotkaniach jak i
dżiny trwającej grze zwycię- ' któro z miejsca nie dopuszczały , Hajecówna. dotychczas rozegranych tabel- i
żyły bezapelacyjnie Czechosk:- | CzechosłowaczcK do ataku by- , Czechosłowaczki operowały i ka mistrzostw świata w kon-
wacz.ki wygrywając 3:1 (15:5, ; ly poważnym atutem naszych ośmitung zawodniczkami: Va- i kurencji kobiecej
15:8, 10:15. 15:5) i zapeńniły siatkarek. ; laskova, Mutockova, Cerna, । jjjca;
sobie tym samym zdobycie ty- I Podania, wystawienia, bloki, ' Dostalova, Stolcova. Svobodo- | '
tulu więemistrzyń świata, gdyż } dobra gra w polu, a Zwłaszcza

wysta wienia,

jest następu-

sukces w spotkaniu z Francu- ; efektowne
nie może budzić

skuteczne śrubki

pliwości.
Mecz Polska

wie tych obiektów. W Pekinie 
otwarto pływalnię, która może 
pomieścić 4.089 widzów, a w 
wielu większych miastach zbu­
dowano stadiony, każdy na 
100.090 ludzi.

Naród chiński z podziwem śle-1 
dzi jak pod przewodnictwem 
Prezydenta Bieruta i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
oraz dzięki pomocy ZSRR od- 
budowuje się Wasza Ojczyzna. 
Naród polski osiągnął wielkie 
sukcesy. .My wiemy, że Polska 
realizuje Plan G-lctni. Wiemy, 
jak ważną rolę odgrywa w tym 
planie ruch sportowy na wsi i 
w mieście. Co roku ustanawia­
cie przecież nowe rekordy.

Sukcesy narodu i sportowców - 
polskich we wszystkich dziedzi­
nach, bardzo interesują naród 
chiński. Nasz pobyt w Polsce 
da nam możność korzystania z 
doświadczeń polskich piłkarzy i 
innych sportowców. W zeszłym 
roku chińska młodzieżowa dele­
gacja koszykarzy przyjechała do 
Polski, a obecnie polska druży­
na koszykarzy odwiedziła Chi­
ny. Świadczy to o zacieśnianiu 
się więzów przyjaźni między na­
rodem polskim i chińskim. Je­
steśmy głęboko przekonani, źe ' 
przyjaźń ta wzmocni nasze siły 
we wspólnej walce przeciwko 
podżegaczom wojennym o tt- 
trwalenic pokoju na całym świę­
cie.

Nieeli żyjc niezłomna przy* 
jaźń narodów polskiego i chiń­
skiego.'

Niech żyjc wódz narodu pol­
skiego Prezydent Bierut!

Niech źyje wódz narodu elliń* 
skiego Mao Tse tung!

Niech żyje Wielki nauczyciel 
1 przyjaciel mas pracujących ca­
łego świata Generalissimus 
Stalin!

Tłumaczył M. Antuszewlcz

dośnl, aby byli dobrymi budow­
niczymi i obrońcami swej oj­
czyzny.

W całym kraju organizuje się 
w ciągu roku liczne igrzyska 
sportowe. Dotychczas odbyło się 
przeszło 400 wielkich imprez 
sportowych. Liczba sportowców 
wynosi więcej niż milion. Praca 
organizacyjna skierowana jest 
nieustannie na masowość w mie­
ście i na wsi, .w szkołach i w 
wojsku. Coraz szersze rzesze ro­
botników i chłopów biorą udział 
w ruchu sportowym.

Po reformie rolnej na wsi, 
szeroko rozwinęła się działalność 
sportowa, przeważnie w takich 
dyscyplinach jak chińskie zapa­
sy, pięściarstwo, rzuty workiem 
napełnionym piaskiem itd. W 
środkowej części Chin Połud­
niowych rozpowszechniła się 
pośród robotników i chłopów 
siatkówka. W 1951 r. radio chiń­
skie wprowadza do programu 
gimnastykę poranną. W więk­
szych miastach codziennie ćwi­
czy gimnastykę poranną ponad 
2.00(1.000 radiosłuchaczy.

Ruch sportowy coraz bardziej 
przybiera na sile i ogarnia swym 
zasięgiem wiele miejscowości. 
Np. w 1951 r. w jednej prowin­
cji Chin, podczas igrzysk spor­
towych zostało ustanowionych 
25. rekordów chińskich. Rady 
Narodowe nie skąpią funduszy 
na budowę obiektów sporto­
wych, stadionów, boisk, lodo­
wisk i in. Młodzież i cale spo­
łeczeństwo dopomaga w budo-

ludowej. Komitet Olimpijski 
zmuszony był ustąpić. I chociaż 
przyjechaliśmy późno, chińska 
flaga z pięcioma gwiazdami po­
wiewała nad stadionem olimpij­
skim, a nasi sportowcy mogli 
spotkać się ze sportowcami ca­
łego świata. Zwycięstwo nasze 
zawdzięczamy sile obozu pokoju 
i postępu.

Chcę Wam powiedzieć teraz 
kilka słów o rozwoju naszego 
ludowego sportu. Podczas pano­
wania kliki Czang Kai szeka, 
ruch sportowy byl przywilejem 
tylko ludzi bogatych. Po wyzwo­
leniu Chin, pod kierownictwem 
i opieką Chińskiej Partii Komu­
nistycznej i Rządu Ludowego

zwyciężyła
w Spartakiadzie WP

W niedzielę w ostatnim dniu 
Spartakiady WP zakończono 
konkurencje lekkoatletyczne, 
strzeleckie oraz turniej koszy-

ya, Svozilova, Goda. 1. Polska
Zawody prowadzili bardzo 12.

- ’ Ozmanov i ■USR
I 4. Bułgaria

9:0 
10:63! oraz umiejętne plasowanie nic 

I mówiąc już o naprawdę picr-
dobrze Bułgarzy 
Konstantinow. 2:2

Rumunia 
Francja 
Węgry

byl | wszorzędnych .ścięciach prawie । 
pro- całej szóstki, i tn często z prze- ---------- „ . . -

zawodów, rzutek lub z drugiego uderzę.- 1 Hi był następujący: (na pier-

CSR
najważniejszym punktem
graniu niedzielnych
i oba zespoły nie zawiodły o-

Przebieg poszczególnych par- : g
rzutek lub z drugiego ud'.. „.

; nia, złożyły się na spodziewa-1 wszym miejscu Polska).
czekiwań za co w nagrodę ■ ny na ogól w kraju jak i tu w 
słyszały co chwila brzmiące i Moskwie sukces naszych siat-

8. 0:3

4:10 I kówki i siatkówki mężczyzn i 
4:10 I kobiet. W sobotę zakończono 
0:9 i pływanie i piłkę nożną. Szcze-

dlugo brawa i dopingujące o- 
krzyki.

Polki przystąpił}' do meczu 
dobrze przygotowane psychicz­
nie i kondycyjnie. Przed połu­
dniem pod kierunkiem swego . 
trenera Krzyżanowskiego uda­
ły się do lasu na przedmieścia 
Moskwy, gdzie lekka gimna- l 
styka i orzeźwiające powietrze 
doskonale im zrobiły.

Od pierwszej piłki aż do 
końcowego gwizdka zdobyły 
się na- koncentrację tak konie­
czną przy poważnych spotka­
niach siatkówki. Jedynie w 
drugiej połowie trzeciej partii 
przechodziły lekkie załamanie, 
gdy nie wyszło kilka zagrań i 
zrobiły parę błędów. Czecho- 
słowaczki zepchnięte dotych­
czas silnymi serwisami i ścię­
cia -i całkowicie do defensywy 
wykorzystały ten moment i 
zdołały uzyskać honorową par­
tię.

Oprócz tego krótkiego okre­
su gry śmiało można powie­
dzieć, że Polski wprost zdekla­
sowały swoje najpoważniejsze 
konkurentki do tytułu wicemi- 
strzyń. Świadczą . o tym aż 
nadto wyniki wygranych par­
tii, mimo, że prawie o każdą 
piłkę walczono długo. Siatkar­
ki CSR tak łatwo się nie pod­
dawały chcąc odzyskać straco­
ne na rzecz Polek w 1950 r. 
mitno drugiej po Związku Ra­

karek.
Zwycięstwo Polek zwłaszcza 

w takim stylu odniesione nale­
ży ocenić naprawdę wysoko.

Bezpośrednio po meczu se­
kretarz Międzynarodowej Fe-

I partia — 3:0, 3:1, 4:1, 4:2, 
5:2. 5:3, 13:3, 13:4, 14:4, 14:5,

II partia — 0:2, 1:2, 1:3, 4:3, 
4:4, 9:4, 9:5, 14:5, 14:7, 14:8, 
15:8.

III partia
deracji Siatkówki Francuz : 6:4. 6
Lenoir gratulując Polkom ' 10:15.

10:11,

Drążkowski 
w Gdańsku.

Zwycięzca II etapu Wyścigu Dookoła Polski 
(CWKS), w kilka chwil po przybyciu na metę 
PO V etapie Drążkowski znów jest przodownikiem wyścigu 

Foto CAF -

W niedzielnych
w konkurencji męskiej w pu- । 
li finałowej ZSRR zwyciężył 
Rumunię 3:0 (15:5, 15:6, 15:10).
a Bułgaria zrewanżowała się 
Francji za porażkę mistrzostw 
Europy w Paryżu w 1951 r.

golowe sprawozdanie patrz na 
spotkaniach ’ str. 4.

zwyciężając 
12:15, 15:5).

1. ZSRR
2. CSR
3. Bułgaria

; 4. Węgry
5. Rumunia
6. Francja

(15:8, 15:9,

W ogólnej punktacji letniej 
Spartakiady Wojska Polskiego 
zwyciężyła Warszawa 27,5 pkt. 
przed Krakowem 41,0 pkt. i 
Wrocławiem 43,5 pkt.

W ogólnej punktacji Sparta­
kiady Wojska Polskiego na 
1952 r. pierwsze miejsce zajęła

nastąpil szybki 
sportowego.

Rozwój ruchu 
Chinach ma na

rozwój ruchu

sportowego w 
celu wychowa-

Tabelka
2 
2
2
2
2
2

2:0 
2:0 
2:0 
0:2
0:2 
0:2

Warszawa 54 pkt. przed

nie chińskiej młodzieży i dzieci 
w zdrowiu. Chcemy, aby byli 
silni, śmiali, zahartowani i ra-

' Krakowem 61,0 pkt. i Wrocła- 
6:0 ' wiem 66.0 pkt.
6:2 -----------------------------------;------------

2:5 Niedziela
W puli drużyn walczących o 

miejsca od 7 do 11. siatkarze
nasi rozgromili niedzielę
Finlandię 3:0 (15:0, 15:1, 15:2).

Tym razem oprócz pierwszej 
szóstki (Antczak, Gródecki, 
Radomski, Wleciał, Pindelski. 
Woluch) w trzeciej partii za­
grali również Śliwka, Jarosiń-
ski, Policewicz, < 
Flont.

W drugim meczu 
grały z Izraelem 3:0 
15:9).

1. Polska
2. Liban
3. Indie
4. Izrael
5. Fir' mdlą

Czerwiński,

Tabelka
3 
2
2

2
W.

Indie 
(15:6,

wy- 
15:3,

3:0 
2:0

0:3
0:2

9:0 
6:3 
3:3 
2:9
116

Szeremeta

ligowa
GRUPA I

Kolejarz W-wa 
Chorzów 1:3 (0:3).

Unia Chorzów 
Gdańsk 4:1 (4:1).

Kolejarz Poznań — 
ków 0:0.

Tabela
1. Ogniwo Kr.
2. Kol. Poznań 
3 Unia Chorzów 
4. Bud. Chorzów 
5. Budowl. Gd.

' 6 Kolejarz W-wa
GRUPA

Górnik Radlin — CWKS 4:1 (3:1), 
Ogniwo Bytom — OWKS Kraków

1:1 (1:0). 
Gwardia Kraków 

Łódź 3:0 (1:0).
Tabela

1. Górnik Radl.
2. Gwardia Kr,
3 Oaniwo Byt.
4. OWKS Kraków
5. Włókn. Łódź
I. CWKS

Budowlani 
Budowlani

Orniwo Kra-

Włókniarz

Piłkarze chińscy wyszli po raz pierwszy na polskie boisko, 
przed meczem Kraków — Pekin 7:1.

Moment powitania w Krakowie 
Foto CAF
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Dużo kopaniny — mało gry
Kolejarz W-uja-Budowlani Ch. 1:3

Siatkarze i siatkarki ZSRR
Kolejarz W-wr — Budowlani । Kolejarzy wystarczający.

Chnrzńw 1:3 (0:3). Bramki dla 
Budowlanych strzelili: Powa­
ła, Pilarek. Lizurek, dla poko­
nanych — Wołosz z wolnego.

Mlo-
dy ten zawodnik z meczu na
mecz 
Inna

spisuje sie coraz lepiej,
sprawa. nie on by)

zwyciężają na mistrzostwach świata

Kolejarz — Borucz (Sosnow- I 
ski), Jażnicki. Serafin, Wołosz; 
Wolsza. Labęda; Kobylański, 
Misiak, Szularz. Popiołek, We­
sołowski (Zelenay).

Budowlani — Jan!k. Karmań- 
•ekl, Janduda, Kulik; Gajdzik, j 
Grzywocz; Barański, Pilarek, 
Pr.wała. Lizurek. Glanc.

najlepszym zawndn:kiem w dru- ' 
ż^nie lecz Serafin, nie mniej 
jednak przykład jest dobry i 
wyraźny.

Budowlani mimo zwycięstwa

MOSKWA 22.8 (tel. wł.). Szó­
sty dzień mistrzostw świata w 
siatkówce stał pod znakiem po- 

.dwójnych spotkań Polska — In­
die i CSR — Francja.

Był to pierwszy dzień meczy 
siatkarzy puli finałowej i o dal­
sze miejsca. Nic więc dziwnego, 
że przy wyrównanym poziomie

rzyla przyjacielski nastrój na 
boisku. Spotkanie to prowadziły 
Miszejewa i Łabutkina (ZSRR).

Bezpośrednio po tym meczu 
siatkarze nasi walczyli z naj-
poważniejszym przeciwnikiem

rozczarowali. Mogą raczej mó- l przeciwników, spotkania °stały 
wić o szczęściu niż o zasłużo- ; 5iQ bardzo interesujące, a po-

puli drużyn walczących o miej­
sca od 7—11 — z Hindusami i 
wygrali 3:0 (15:12, 15:7, 16:14).

które miały dwa dni przerwy 
(pierwsza szóstka nie grała z
Indiami) wykazały pierw-
szych dwóch partiach, że przer­
wa ta nie wyszła im na dobre, 
gdyż popełniały zbyt wiele błę­
dów, a ścięcia nie miały desta-

Zacięta walka w Irzecli finałach
Olimpiady szachowej w Helsinkach

W finale C Nnrweria Islandia 
0.0:0.5 (3 n edokończone). Saara-.— 
Luxemburg ; 3;o (1 r^cdokbuvzana), 
Rrazydla — Szwajcaria 13:14 (1 n e- 
dokortczona). , ZSRR w czwgFaj 
rundzie miał wolny dzień.

Zb. Miner J

Poratha. na czwartej Śliwa roz­
gromił w ostrym ataku grając 
białymi Szach^era.

Pozostałe wyniki: Kuha ~ 
Dania 2.5:1.5. Holandia — Wło­
chy 3:1, Austria — NRD 1:3,

W finale C Grecja pokonał* 
Luxemburg 4:0, Norwegia — 
Szwajcarię 2.5:1,5, Brazylia — 
Saarę 3,5:0.5.

W sobotę w trzeciei rundce 
Polska miała dzień wolny, wy­
korzystany na zorgan.zjwaną w 
planach przez sekretarza Posel­
stwa Polskiego ob. Krawczyń­
skiego wycieczkę samochodowa

HELSINKI 24.8 (tel. wl,)
W czwartek rozpoczęły się roz­

grywki finałowe. Wszystkie dru­
żyny podzielono na trzy grupy 
zależnie od rezultatów w eli­
minacjach. Walka stała się te­
raz bardziej wyrównana i tym 
samym jeszcze zaciętsza. Świad­
czą o tym wyraźnie rezultaty 
poszczególnych spotkań.

I runda w finale A przynio-

tecznej mocy. Dopiero w dwóch
----  - - . ------- 'następnych partiach Polki we- 
W pozostałych spotkaniach [ szły w uderzenie, uspokoiły się 

zdecydowane zwycięstwo odnie- j nerwowo i bez trudu już pew- 
śli — siatkarze: CSR — Francja | nie zwyciężyły.
3:0 (15:10, 15:6, 15:6) I ZSRR — I . ...

Wójcik pierwszy
w Zielonej Górzenej wygranej. W Budowlanych ziom ich wyraźnie się polepszył, 

zawiódł rapad. którv do przer- ' Natomiast w trzech spotkaniach 
wv spisywał sie zupełnie po- zespołów kobiecych, wobec zde- 

: cedowanej przewagi jednej ze 
: stron, poziom był średni, gdyż 
siatkarki ZSRR, CSR i Polski 
nie miały potrzeby zbytnio się 

i wysilać. 
Rozgrywki rozpoczęły się od

zupełnie po-
Już pierwsze minuty gry I Pyawn:e. Zawiodły również li- 

wskazywały, że Kolejarze nie j n’e defensvwne, które nie po­
wierzą w ewentualny sukces i trafmy pow?trzvmać twardo 
nad Budowlanymi. Przegrana j grających Kolejarzy i tylko wy- 
sprzed kilku tygodni wywołała bitnej Indolencji strzałowej na- 
u zawodników jakiń uraz. Tym- pastników kojarzy, mogą Bu- 
czarem okazało się. że cho-' dowiani zawdz:ec’ać, ?- -
rzowianie po wyładowaniu | jedna bramka. W do- 
6wej energii w pierwszej poło- I datku zawiodła konuycia, kt jrei 
wie gry, wyraźnie spuchli po 
pauzie i Kolejarze zaczęli grać 
do jednej bramki.

-■tarczyło 
gry.

Wągry (15:3, 15:5, 15:12);
siatkarki: ZSRR — Rumunia 3:0 
(15:5. 15:3. 15:7) i CSR — Fran­
cja 3:0 (15:4, 15:1, 15:0).

Wyniki pozostałych 
| były następujące: I
Bułgaria — 
9:15, 15:12.

spotkań11 t-puiKrfu : sia nr 
kobiety — zach.

Węgry 3:1 (15:5, 
15:10). Francja —

Niestety, aby wygrać
wystarczy tylko mieć

sła następujące .wyniki: Niemcy
— Jugosławia 1:3, Szwecja

MOSKWA 23.8 (tel. wl.). W 
siódmym dniu mistrzostw świa­
ta w siatkówce w sobotę 23 bm. 
reprezentacje Polski odniosły 

_. dwa zwycięstwa. Siatkarze po- 
,, - , w grupie. Zwyciężył Izrael 3:0 j konali Izrael 3:0 (15:1. 15:4,

tylko na aa minut Spotkanie Polska — Indie ze 15:1). siatkarki zaś Rumunię 3:1

.^- ■ meczu siatkarzy Liban — Izrael 
Z\V d 3 (o i™0'503 od 7—11!- obie szóst­

ki spotkały się już raz ze sobą ।

Indie 3:0 (15:6, 15:2, 15:3), ZSRR 
— CSR 3:0 (15:10, 15:5. 15:6).

To ostatnie spotkanie jeszcze 
raz udowodniło wysoką klasę 
gr.v siatkarek radzieckich. C-»-
chcslowaczki nrmo.

Najlepszym
względu na pierwszy występ (15:10, 11:15, 

zawodnikiem Hindusek wywołało duże zainte. ' — . . .
15:5, 15:7). Spot-

— CSR 2:2, USA — Argentyna 
2,5:1,5. Węgry — ZSRR 1,5:2,5.

Sensacją była przegrana Ke- 
resa z Szabo i Najdorfa z Rze- 
ssewłkim. Keres mogąc grać na 
remis chciał koniecznie, wygrać
z Szabo, z którym miał stare„ UŁauu, z. midi abdiu

bardzo dobrze”tyiko w p®™- Por?chunki: Jak t0 c^sto b.ywa
szej partii, zdołały nawiązać kiedy się chce wygrać na siłę —

scy
Dokończenie ze str. 1 
jadą po prostu „rojeni".

w najbliższą okolicę 
dołączoną ze spacerem 
niem dzikich malin.

Rezultaty spotkań 
rundy są następujące:

Helsinek 
i zbiera-

trzeciej

Tempo jest zmienne, raz nie­
mal spurt. to znowu niby wy­
cieczka.

Mija jeszcze Kilka kilome­
trów. aż nagle na zakręcie wi­
dać białe kostiumy... pilotów. 
Tak. czołowa trójka Kapiak, 
Chwiendacz i Lasak jest już 
tylko o kilkaset metrów przed 
grupą czołową, a po 8 km .u- 
cieczki kapituluje.

Tempo powiększonej o trzech 
kolarzy grupy czołowej nie 
jest imponujące — 33 km na 
godzinę po trzech godzinach 
jazdy.
CZY WÓJCIK WYTRZYMAT
Na 120 km wyrwał się do 

przodu Wójcik. Na liczniku sa­
mochodu pięćdziesiątka. Wój­
cik zmienił taktykę. Dotychczas 
próbował uciekać niemal zaraz 
od startu, teraz — daleko za 
półmetkiem. Dotychczas szukał 
sobie towarzysza, teraz uciekł 
ledwie na 70 km od mety i sa­
motnie. Czy jadący w pojedyn­
kę Wójcik wytrzyma, czy po­
wiedzie mu sie ucieczka?

Na 50 km przed Zieloną Gó­
rą Wójcik ma już dwie minuty

W finale A — Szwecja — Fin­
landia 2:2. USA — CSR 2:2, przy 
czym wszystkie partie zakoń­
czyły się nierozegraną, Węgry — 
Jugc-ławia 1:3, ZSRR — Argen-

walkę' ---- -------‘— 1 partia zakończyła się przegraną
' all‘y _ I dla najsilniejszego gracza Ollm-

Mężczyżni: Bułgaria—Rumu- , piady. Nąjdorf miał również po- 
nia 3:1 (16:14, 12:15, 16:14. 15:9). rachunki z Rzeszewskim, z któ- 
Jedno ze spotkań finałowych rym przegrał ostatnio mecz w 
decydujące o miejsca od 3 — 5 Ameryce. Dobrze rozwinął par- 
stało na dobrym poziomie i । tię. ofiarował królowę za wieżę, 
wykazało brak odporności ner- | konia i piona. aie grający ostat- 
wowej i braki kondycyjne Ru- nio szereg partii bezbłędnie Rze-'

kanie Polaków z Izraelczykami 
trwało zaledwie 33 min. i upły­
nęło pod znakiem zdecydowanej 
przewagi naszych siatkarzy. 
Polska grała w zestawieniu: 
Wleciał, Radomski, Woluch. 
Pindelski, Antczak, Gródecki, a 
więc zasadniczo w najlepszym 
co jednak w tym wypadku nie 
było konieczne, gdyż przeciw 
słabemu przeciwnikowi trener 
Piotrowski powinien byl wysta­
wić drugą szóstkę.

Spotkanie siatkarek naszych z

auigaria—aumu- , 
i2:15, 16:14. 15:9). 
cań finałowych I

chorzowan był Janduda, który’ i rysowanie, chociaż wiadomo by- 
rozbijał mezdarne }0. że przeciwniczki nie repre- 

usiłowania napastników Kole- ; zentują dobrego poziomu.
Nasze siatkarki nawiązały’ 

przed meczem znajomość z Hin-

lepszą skutecznie
kondycję, ale trzeba --------
strzelać. Tego Jednak wysłużę- I jarza wjech->nia z pi>ką 
ni w wielu bojach zawodnicy [ bramki. Trójka środkowa 
Kolejarza nie potrafią, a stąd i dobre zadatki na przyszłość, a-

do 
ma

należy wyciągnąć wniosek, żc j by jednak spełniła swe zada- 
trzeba nastawić się na młodzież j ma. gracze chorzowscy muszą 
i to powinno być dla kierów- | poprawić kondycję i nie oba- 
rictwa drużyny nakazem chwi-j wiać się ostrej gry.
11

Odmłodzić należr nie tylko' na go okr^,jć jpdpvm zdaniem: 
nspad ale tez sięgnąć do po- | dużo ko ia a malo 
mocy i obrony. Zresztą przy­
kład Wólszy powinien być dla I

duskami, które jako pierwsze 
przedstawicielki swego kraju u- 
czestniczą w zawodach między­
narodowych.

munów, którzy mimo prowa-

Młode
Poziom meczu był słaby. mnż_ | P’erusz>

kostiumy

(stp.)

dziewczęta po raz
w Moskwie włożyły 
sportowe, gdyż do-

dzenia w pierwszej i trzecie: 
partii 14:11 obie te partie prze­
grali.

CSR — Węgry (15:13.

Szczęśliwy remis OWKS 
z Ogniwem Bptom 1:1

, tychczas. u siebie w kraju, gra­
ły w siatkówkę w długich suk-

; niach.
Pc-iki. które grab’ w składzie: 

■ Szczawińska, Kubiak, Figwer, 
Kurtz, Welsyng i Zielniok (dru­
ga szóstka) starały się umoż-
liwić Hinduskom jak 
bardziej grę, głównie

naj- 
więc

Rumunią odbyło się w dniu
święta narodowego Rumunii.
Przed południem delegacja obu

11:15. 13:15, 15:9, 15:5). Spotka­
nie rozegrane jako pierwsze w 
mistrzostwach przy blasku re-

KATOWICE 24.8 (tel. wl.) Ogniwo 
Bytom — OWKS Kraków 1:1 (1:0). 
Bramką dla Ogniwa zdobył Wiś­
niewski dla OWKS Plechaczek. Sę­
dziował Kukuckl. Widzów ok. 10 tys.

Ogniwo — Skromny. Ole1nlcznk. 
Lelonek, Clchoń, Narloch, Kauder, 
Tramplsz, Jeromlnek, Kempny, Wl- 
śn‘ewskl, Cechelik, Trener Konce-

rie 1e1 cudem 
choć obraz giy

był dla woj.aaoa ych iiicko, 
Ogniwo posiadało prr.rwagt

oraz korzystało

przebijały piikę przez siatkę, zu­
pełnie nie ścinając. Mimo to 
wygrały one 3:0 (15:1, 15:3, 15:0). 
Debiutujące Hinduski przyjęte 
byty bardzo serdecznie przez pu-

okazji podbramkowych •
wle'u bliczność. a gra Polek wytwo-

OWKS — Hajduk, Kaszuba. Ma- 
Błoń, StrzvknlRkl. MuMM. KaUi* 
Kroczek. Hejlosz, Więcek. Krajewski
(Plechaezek), 
Glcrgiet 

Rewelacyjna 
puchar Zlotu

Dwernicki.

pijczycy Tramplsz i Wiśniewski. j
Poziom spotkania przeszedł naj- j 

śmielsze oczekiwania. Był dobry, i 
Jeśli chodzi o szybkość i grę w po- ; 
iu. nie pozbawiona nawet elemen­
tów wy«ok{e.1 techniki. r<ończv’a

w rozgrywkach o 
drużyna OWKS nlr

może jakoś dojść dó dawnej formy.

wodnicy wykazywali niezaradność i /
me potrafili panować nad piłka. „ rtcn/YNARODOWE mistrzo- rllaiegn dn dobrej oceny trzeba do- 1 AnnuLnjWL m.suzo
...................... 1 stwa Polski w tenisie orga-dać duży minus.

,Kiksy" Sobkowiaka przyczyną 
porażki CWKS w Radlinie

KATOWICE 24.8 (tet. wl.). Górnik 
Radlin — CWKS 4:1 (3:1). Bramki 
padly w kolejności: w 7 min. Dy-
bała, w 1 
óniowskl. Wiśniowski, w
Dybała. Sędziował Szperling. 
dzów ok. 6 t.ys.

Wi- 
’ 26
Wi-

(GórnIM - 
Mszczyk’, ’ _ 
C<arzechH),

— Pojda. Franke, Grze- 
Pyllik. Zdrzałek. Kurzeja

Dybała (Majchrzak).'
Ssleger, Bożek, Warzecha (Wiśniow­
ski). Wiśniowski (Dybała). Trener 
Dziwisz.

CWKS—Stefaniszyn (Kłaczek), Sob-
kowiak, 
czorek, 
Brelter, 
Kuchar.

Korynt, 
Blenek, 
Olejnik.

^Budzyński. Wle- 
Sąsiadek. Ko’:ot. 

Glajcar. Trener

Ten ostatni mecz był pełen 
dramatycznego napięcia. Po 
ciężkich zmaganiach Najdori 
zremisował z Keresem. Balbo- 
chan ze Smyslowem, Pilnik z 
Gellerem, a Bolesławski w pre­
cyzyjny sposób wygrał trudną 
końcówkę z Rosetto.

W finale B NRD przegrała 7

szewski szybko poświęcenie to 
obalił i partię wygrał.

W finale B: Polska zremiso­
wała z Austrią. Tarnowski ma­
jąc cały czas przewagę pozycyj­
ną zremisował z doskonale bro­
niącym się znanym międzyna­
rodowym graczem Lokdencem. 
Plater zremisował z Poschanko. 
Śliwa wygrał z najniebezpiecz­
niejszym graczem Austrii, mło­
dym talentem Benim. Grynfeld 
przegrał z Auerem, nie wyd 7- 
bywszy się ze ścieśnionej po­
zycji.

Dalsze mecze zakończyły się

Izrealem 1:3, Włochy Au-
stria 0,5:2.5 (1 niedokończona). 
Dania — Holandia 1,5:2,5, An­
glia — Kuba 1:3.

Ten ostatni wynik był niespo­
dzianką. Doskonale i pomysło­
wo gra w drużynie Kuby jedy­
ny przedstawiciel czarpej rasy |

Hektorów trwało przeszło 2 go­
dziny i było najbardziej emo-reprezentacji Polski z kierów- I flzlny. 1 byl° na.lbardziej emo- - ' - । cjonujące ze wszystkich dotych-

i czas rozegranych. Prowadził je 
| Polak Wlrszylło. Czechosłowa-

nikiem dyr. Gutowskim, kapi-
tanami zespołów Zakrzewską i j 
Antczakiem na czele złożyła 
kierownictwu rumuńskiemu ży­
czenia wręczając statuetkę z
brązu. Spotkanie Polek z Ru­
munkami. które odbyło się w 
godzinach popołudniowych było 
generalną próbą naszego zespo­
łu piżed meczem z CSR. Polki.

cy najpoważniejsi kandydaci na 
wicemistrza świata napotkali w 
poprawiających się z roku na 
rok Węgrach godnych partne­
rów. Liban ■— Finlandia 3:1 
(15:5, 15:4, 10:15, 15:3).

wynikami: Holandia NRD

Witold Szeremeta

Pierwsze niespodzianki 
Międzynarodowych Mistrzostw Tenisowych Polski
nizujemy po wojnie po raz. 5. 

! Lecz trudno w historii naszegn 
tenisa znaleźć taką kartę, która 

: by mogła się równać z obecną. 
k:edy to obok 60 najlepszych te­
nisistów Polski, startuje 28 za­
wodników zagranicznych z Cze­
chosłowacji. NRD i Rumunii.

Od pierwszego dnia istnienia 
wspólnego obozu tenisistów Pol­
ski, NRD. Czechosłowacji i Ru- 

: munii panuje tam niezwykła

sle z rostawlonym Sturmem (NRD) 
6:0. 6:2. 6:2. Trudniejszą drogę miał 
Badin T.. który pokonał po ciężkiej 
walce Siroky (CSR), 6:0. 7:5. 1:6. 
5:2. W eliminacjach Siroky wygrał 
po równo: zędnym przebiegu w czte- 
iech setach z Kwiatkiem.

W eliminacjach interesujące spot­
kania rozegrał Czechoslowąk Stojan
wygrywając z Tłoczyńskim w 5 se-

na Olimpiadzie Ortcga. którego I przewagi nad grupą czołową, 
gra cieszy się ogolnvm zainte- złożoną z 15 kolarzy, wśród któ-

(Rum.) — Filipek 5:7. 6:5, 6:2. Sa­
waszkiewicz — Bała (Rum.) 6:1, 3:6, 
0:3. Cristea — Kleibert 6:1. 11:9. Łuc- 
ktewi^z — Mazwenkn (NRD) 6
10:8. Dietrich — Bardan 7:5, 6:0.

W grze podwónej mężczyzn 
ćwierćfinale znaleźli sie — Jat

2,5:1,5, Dania — Anglia 2,5:1,5, 
Wiochy — Kuba 2:2,

W finale C Brazylia zremiso­
wała z Norwegią 2:2, Islandia 
wygrała z Luxemburgiem 4:0, 
Szwajcaria z Grecją 2,5:1,5.

W piątek w drugiej rundzie 
w finale A odbył się po raz 
drugi mecz ZSRR — USA za­
kończony wynikiem 2:2. ।

Wyniki poszczególne były na-
stępujące: Keres zremisował z-UC- £.iciiuauw<u i

6:3. I Rzeszewskim, Smyslow wygrał

«ky. Krejcik walkowerem, para nol- rlf a TlnnuiA-l.l < r -_ : _ . _ i.___  _ _

lecz posiadali w swym szeregu... 
Sobkowiaka, który’ fatalnie ktksując 
zawini! utratę dwóch bramek. 

Błędy obrońcy wo1skowy<*h potra­
fił wyokrzystać Wiśniowski, zmu­
szając dwuki o iide do kapltuiHcji ........ _____ ___ ___ __
Stetanlszyna. Skrzydłowy Górnika. ! sercjeczność i współpraca sprzy- chociaż miał słabo grającego ople- . .
kuna, zasłużył na słowa pochwały. Jająca wymianie doświadczeń i 
Był szybki, ruchliwy, potrafił siwa-1 pozwalająca na zacieśnienie wę- 
rzać groźne sytuacje;' potrafił także [ ziów braterstwa sportowców 4 
od czasu do czasu niepokoić bram- i „„„jz,,, 
kę wojskowych zaskakującymi naroaow.
strzałami. Jego również zasługą są | Po s dniach rozgrywek turnieju te. 
bramkl strzelone przez Dybalę. nlsowego o międzynarodowe inistrzo- 

CWKS zademonstrował słabszą niż ' stwa Polski w tenisie wylonlpno Już 
- ■ . . - ćwierćfinalistów.

tach z OlejniFzynem 6:0. 6:2.

... . ! u,- im [ r.« laicu pp wvjjrr,-
। nej nsd Piotrowskim — Maniewskim

Ponadto Ńlestrój pokonał Schulze
(NRD) 6:4. 8:6. 6:8. 6:1.

? 7-a’s-d 6'0, c'2 0,az następna para
i I CSR Smolinsky. Stojan, która wv-t scnuize eliminowała parę NiestróJ, Kowal-

z Evansem, Bronstein przegrał 
wygraną partię z Byrnem, Gel- 
ler po stracie figury zremisował 
przez wieczny szach z Bisquie- 
rem.

Mocz CSR Węgry zakoń-

Górnik Radlin zgotował swym zwo 
lennikom milą niespodziankę, zwy­
ciężając lepszą technicznie drużynę 
CWKS po grze na ogół wyrównanej, 
obfitującej w ciekawe momenty.

Trzeba przyznać, że CWKS nie za- 
iPużył na tak wysoką porażkę. Woj­
akowi byli zespołem równorzędnym, I

zwykle formę. Zaledwie Brelter, 
Olejnik, a pa przerwie także Bie- 
nek osiągnęli normalny swój po­
ziom

Górnik zawodników

W grze pojedynczej mężczyzn w 
ćwierćfinale znateżH sle: Javorskv 
(CSR), Krejcik (CSR), Radzlo (Pol­
ska). Badin T. (Rum.). Dalsi ćwierć­
finaliści wyłonieni zostaną ze spot-

stkl w grze pojedynczej kobiet. 
Walkowerem prze: ,yy Dvetackova 
(CSR) i Hesse (NRD). Ponadto Ję­
drzejowska pokonała Rudow«ką 6:0. 
6:1, Popławska — Willd (NRD) 6:1. 
6:0, Ryczkówna — Gerykówna 6:0. 
6:1. Namian (Rum.) -Krawczykównę 
3:6. 6:5, 6:1, Tloczyńska — Man- 
sohatz (NRD) 6:2, 6:0 I Holeckova 
(CSR) — Andrutowa 6:2, 6:3.

W grze pojedynczej juniorek Dvo- 
rackova. Namian. Gerykówna prze­
szły walkowerem. N1e obeszło się tu 
bez niespodzianki jaka stało się zwy­
cięstwo Licisównej nad nowokreo-

Dobrze
mecz z

KATOWICE 24.8 (tet. 
Chorzów — Budowlani 
(4:1). Bramki padly w
w 21 min.
Cleśllk. Cieślik.

posiadał w Wiśnlowslkm 1 Zdrzałku. ---- ............................... ............ —
Jak zwkl" słabo zagrał Pojda. Na ; kania Płatka z Nicstrojem. Cobzuca 
szczęście dla nieąo napastnicy wo.i- i f8um.) ze Stojanem (CSR), Bucha- 
skowych nie potraf’11 wykorryslać : Romaniukiem i Smolińskiego
sytuacji, wynikłych z Jego miernej -

zaczęli Budowlani
Unią Chorzów 1:4
wl.). Unia nie miałby przy jego obronie nic

Gdańsk 4:1 I 
____ kolejności: 

Wawrzusiak, w 28 —
40

Przecherka. Sędzia Mytnik z Kra­
kowa. Widzów ok. 9 tys.

Unia — Szymkowiak. Bartyla. Ce-
buta. Głebur. Hnlduk.
Frzecherka. Pol (Bochenek) Alszer, 
Cieślik, Kubicki. Trener Cebula.

Budowlani — Gruner. Kupcewlcz, 
Kamzela, Lenc. Kaleta, Miksa, Ko­
kot, Goździk. Baśklewicz, Nowicki. 
Wawrzusiak. Trener Bartollk.

Budowlani rozpoczęli mecz bardzo 
dobrze nie bawiąc się w k^ronko-
we zagrania. raz przedosta-
Niestety. potrafili oni zdobyć
aię na celny strzał.

Dopiero w 21 minucie Wawrzu- 
8lak uwidocznił przewagę cyfrowo, 
zdobywając prowadzenie. Strzał wy-
wysokiej klasy i żaden bramkarz

(CSR) z Pusztay (Rum.).
Najłatwlejsfid drogę do ćwierćfi­

nału miał JaWorsky. który gładko 
pokonał Rumuna Chinaru 6:4. 6:4, 
6:i. Krelclk również gładko wyelimi­
nował Kowałczewć-klego o:2. 6:1. 6:2, 
a Radzio bardzo szybko rozprawił

naslukówną 6:1, 5:6. 7:S. Równlei w 
eliminacjach Schmldtówna pokona­
ła Manschaltz 6:4. 6:3. Do ćwierćfi­
nałów weszły - Wild (NRD) po wy- 
'tranei z Mnraczewską 6:0. 6:0. Rycz- 
kówna — Philip 6:0. 8:1. Rosjanom 
(Rum.) — Fogelman 5:6. 6:4, 6 2.

W ćwierćfinale znalazła się rów­
nież para rumuńska Chloaru. Ba­
din M. po wygranej z parą Wójto- 
wicz. Kulik 6.0, 6:0, 6:0.

Ponadto w eliminarineh nadłv na­
stępujące wyniki: Ęuchalik, Jarek 
— Ciiiięa, Eala (Rum.) 6.1. 6:1, 6:2, 
Cobzur. Babin T. — Mraczek, Wa- 
wrzyńczak 6:0. 6:1.-6:1. Sziurm, Olei- 
niszyn — Łuckiewicz, Sawaszkie­
wicz 6-o 7:5. 6-1. piątek. Radz‘o — 
Wilczek, Dietrich 6:0, 6:1, 6:0. Bo- 
rowczak. Korneluk — Danzea — 
Bardan 3:6, 6:2, 6:2. 6:2. Pusztay. Za- 
copcea (Rum.) — MrokowskL Go- 
Umowskl 6:2. 6:3. 6:1.

W grze podwójnej Juniorów para 
Klej ber. Sikorski z para Zenneg. Zo- 
fińskl 6-0, 2:6. 6:3, a Łuckiewicz i 
Sawaszkiewicz z Hudowiczem, No­
wickim 6:0, 6:4.

W grze mieszanej seniorów w 
; ćwierćfinale znalazły się pary An-

czyi się wynikiem 1,5:2,5, Jugo­
sławia — Szwecja 2.5:1.5, Niem­
cy zach. — Finlandia 1,5—2,5.

W finale B Polska powtórzy­
ła swój wynik z Izraelem 2:2. 
Na pierwszej szachownicy Tar­
nowski przegrał ponownie! - ż 
Czerniakiem, który pokonał go 
lepszą znajomością szkockiej 
partii, na drugiej Pytlakowski 
przegra! po słabej grze z Chwoj- 
nikiem. na trzeciej doskonale 
grający Plater otrzymawszy du­
żą przewagę debiutową pokonał

refowaniem ze względu na styl 
atakujący i częste poświęcanie 
figur dla ataku.

Rezultaty w finale C: Szwaj­
caria — Saara 2,5:1.5. Luxem­
burg — Norwegia 0 5:3,5, Islan­
dia — Grecja 2,5:1,5.

Walka w czwartej rundzie roze­
granej w niedzielę była wyjątkowo 
uporczywa. Szereg partii nie zo­
stało zakończonych do późnej no­
cy. Rozstrzygną je dogrywki. Do* 
tychczasowe wyniki są następujące:

W finale A: CSR — Argentyna 
1.5:1,5, (1 niedokończona), Jugosła­
wia — USA 0,5:0,5 (3 niedokończone). 
Finlandia — Węgry 0,5:3.5, Niemcy 
zach. — Szwecja 1:0 (2 niedokoń­
czone).

W finale B Holandia — Anglia 
1:1 (2 niedokończone). Austria — 
Dania 0,5:2,5 t (1 niedokończona), 
Izrael <- Włochy 2,5:1,5.

Polska — NRD 2,5:1,5, Polska ro­
zegrała ciężki mecz z jednym z 
konkurentów do pierwszego miej­
sca w finale B. W połowie gry po­
łożenie naszej drużyny było trud­
ne. Powoli dobra gra Tarnowskiego, 
-fantastyczni * •'-pomysłowość Śliwy, 
zaciętość Platera dały nam prze­
wagę. W rezultacie Tarnowski wy­
grał z Kochem, Plaler zremisował 
z Pietschem, Śliwa w pięknym sty­
lu zamalował Platza. Litmanowicz 
przegrał z Mullerem. W poniedzia­
łek Polska gra z Wiochami.

złożoną z 15 kolarzy, wśród któ­
rych są sami doświadczeni za­
wodnicy. Ta piętnastka to
niebezpieczny przeciwnik dla 
samotnego uciekiniera. Kilka 
kilometrów dalej przebija gu­
mę lider wyścigu Wrzesiński. 
Wójcikowi ubywa groźny ry­
wal, bo Wrzesiński nie dogoni’ 
już grypy.

Mieszkańcy Zielonej Góry 
wylegli tłumnie na'trasę. Nic .. 
dziwnego, przecież Tour de Po- 
logne przebiega tedy pierwszy 
raz. Na stadionie wszyscy ó- 
czekują niecierpliwie na szo­
sowców.

Pilot wjechał już na stadion, 
a za chwilę ukazuje się w bra­
mie znajoma sylwetka Wójcika.

Samotny uclekin:er wygrał 
etap, co zdarzyło aię po raz 
pierwszy w wyścigu. Bo do­
tychczas przybywały do mzty 
grupki 7—13 osobowe.
Wrzesiński przyprowadził do 

mety trzecią, kilkunastoosobową 
grupę, w której Jankowski i 
Szczęśniak kończyli etap bie­
giem, prowadząc uszkodzone 
przed wjazdem na stadion ro­
wery.

Wójcik po raz pierwszy zapi­
suje swe nazwisko na liście 
zwycięzców etapowych. Wójc k, 
który prtegarńwzsy pierwszy - 
etap, zgotował wszystkim miłą 
niespodziankę na trasie Poznrń 
— Zielona Góra Z pewnością 
nie ostatnia to jego n:espo-

do l
powiedzenia.

To bj.o jednak wszystko, na _ 
zdobył ?’.ę skizrdłowr l cała Jede-
Unia stała sic inna drużyną.
fensywa się.

ro

II liga
Gwardla Szczecin — Stal Gdańsk 

5:t (2:0).
Gwardia Bydgoszcj — Kolejarz To-

zaczął zespołowo pracować, pokazu- .
De- ruń 1:0 (0:0).

iink ' Kolejarz Gdańsk — Kolejarz Byd-
jąc cały szereg niezłych zagrań. W , Sla] Poznań — Kolejarz 
dobrej grze celował Alszer i Cieślik. , (1:2).

Wynikiem były tizy b.amki zdo- 
byle prawie w jednej minucie. Każ.- ( 
da z nich była piękna. Dwa razy : I. OWKS Bydgoszcz

3. Kolejarz Tnruń
4. Sial Poznań-

Poziom byl dość dobry. 6. Kolejarz Bydg.

Leszno 3:3

20
20

Unia była zespołem szybszym, 
«zczególnl zawodnicy przewyż 
przeciwników starłem do pl’k1. 
grywając większość pojpdyn 
biegowych. Ponadto piłkarze cho- j

■ n. Gward a Słupsk
, 9. S:al Gdań«k
I 10. Kolejarz Gdańsk

Zaletą Budowlanych była ambicja.

m/.r Mujc*u.viiczf*i lumorow za- drutowa Puviav w«Bra;., 
notowaliśmy druga niespodziankę w ' Hesse. sturm 2:6 8 3. 6:3’l?Holeeko-

'''yfłnwtlnowanla mistrza Pol- lwa. Javorskv po wygranej z Man- 
=kt Wilczka, który przegra) nleocze- .schetz. i Mainzer S'0 b o 
kiwanie ze Słomskim .3:6. 4:6. Ju- - W grze mieszanej Junto-zw Man- 
nlor czechosłowacki Dobes I Un- schetz. Unverdrow - RnVanu Dnn 
verdross (NHD) zakwalifikowali ilę cea 6:2. 5:6. 6:1. Ryczkówna ' Wił i 
walkowerem. Ponadto, zwycięstwa cze — Wild Mazurenko (vnhi k-9 kwalifikujące Ich dn wejścia do 16:2. ,a' Mazuienko (NRD) 6.2.
ćwierćfinałów uzyskali Dancea

Z 8 Unia przoduje
। we współzawodnictwie SPO

....। >-..ii&yman uancea Skot l

1800 zawodników defiluje !
na otwarciu Spartakiady Gwardii

I skonalych wyczynowców, 
! czać należy, że to wieliPiL.ónV \ A 4 ’• sKonałych wyczynowców, przvpusz-Piękną defiladą, w której uczest- I czac należy, że to wielkie święto 

niczylo ponad 1.800 zawndmkuw i | Gwardii przyniesie plon w p^ aC" 
zawodniczek tn/poczelą sic vc w o- I dobrych wyhlków, w różnyrt ga- 

Spartakiada Zrzeszenia łęzlach sportu. 632:12 ; Gwardia. | Pierwszego dnia po zakończeniu ; 
1 defilady odbył się półfinałowy mecz I

dzianka... Zygmunt Weiss
WYNIKI S-GO ETAPU 

FOZNAN — ZIELONA GÓRA
IM KM

1) Wójcik 5:25: 
5:28.11: 3) Lasak

ł) Liszkiewicz

(Dokończenie ze str. 1)
Otó przodujące kola sporto­

we:

ZS BUDOWLANI:
1. Kolo Sportowe przy Pań­

stwowym Tartaku w Oleśnicy,
2. KS przy cementowni Bolko, 
3. KS w Llpinach (okręg Szcze- 

| cin).
ZS GÓRNIK:
1. KS przy kop. Wanda-Lech, 

I 2. KS przy kop. Wieczorek.

I 2. KS przy Zakl. Przem. Cu- 
| kiernlczego Goplana, 3. KS przy 
Centrali Rybnej Kraków - Pla- 

( szów.
ZS STAL:
1. KS przy Zakładach Mecha­

nicznych w Tarnowie, 2. KS 
przy hucie Florian, 3 KS przy 
Zakładach w Świebodzicach.

ZS UNIA:

26.17 • Na czele defilady idą: Śliski, Dasz- ( aeruaay odbył sie nółflnaimw mpp» I
kowska. Gelnerówna. Kielas. Graj, | piłkarski o puchar ZS Gwardia oo- I KOLEJAR^.;

26:24 I Suchecki za nimi Gwardziści ze । między Warszawą, a Zieloną Gó- 1. KS przy Zakl Napraw- 25:21 wszystkich województw. W tej Ol- ! rą. Wygrała Warszawa ll?o (7 o, ' — • - - - ™ ~P V
22:26 j brzymlej, Imnnnntappl 1/nliimnia i RntfBlvrr, ,_____ ,_____ ‘ ■ ’■

»uj.uucn wojewoaziw. w re.1 Ol- i rą. Wygrała Warszawa ma rr-ni :___. n - -brzymlej Imponującej kolumnie i Bogatym łupem bramkowym , n*“hwW, , PrZV
: .-portowców, liczące.) bez mała 2 tys. i dzielili się: Zachara i Cichocki — I Dowództwie Polskiej Marynar-

25:29 ' O.nOb. TAM Heini V cvhvntlri ttfairiborrrn n 1—..____ »_t — - - . 1 1.1 O__ .Tl .___ _ t r. vm w., •
'22:23

ski 8:28.16; 3) Czyż 5:28.20; 6) Ulik 
5:38.20: 7) Wegłcnda 5^3,20; 8) Ka- 
piak 5:28.20: 9) Drążkowski 3:28.20; 
i0) Świercz 5:28.20: 11) Więckowski 
Ryszard 5:28.25: 12) Wandor 5:28,30; 
13) Zdunek 5:28.31; 14) Malinowski 
5:28,37: 15) Chwiendacz 5:29,34: 16) 
Wrzesiński 5:32,03; 17. Nowocżek 
5*32 06: 18) Salyga 5:32,06; 19) Cuch 
5:32,06. 20) Hadasik 5:32.06.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 5-CIU ETAPACH

1) Drążkowskl 27:14.35, 2) Llszkie- 
wicz 27:15.41; 3) Wrzesiński 27:18,15; 
4) Kapiak 27:21,33, 5) Czyż 27:22,35;
5) WójcikVmiZA. S) WÓ,

1. KS przy Ośrodku Zdrowia i 27:25,50: _ --    Wc»9lcanr
7) Klabiński

8) Chwiendacz 27:26.31; 9)
10) HadasikWegiendaw Koźlu, 2. KS w Pelplinie, 3. 

KS przy RSW „Prasa" w War- 
szawfa.

ZS WŁÓKNIARZ:
1. KS przy Bielawskich Za­

kładach Przemyślu Bawełniane­
go, 2. KS przy Garbarni nr. 1 w 
Krakowie, .3. KS przy Żyrar­
dowskich Zakładach Przemysłu 
Lniarskicgo.

Należy podkreślić, że olbrzy­
mia większość tych kół uzyska­
ła swe doskonale wyniki dzięki 
współzawodnictwu w zdobywa­
niu SPO i dzięki realizacji zo­
bowiązań podjętych dla uczcze­
nia Złotu Młndych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej.

27:23,43: 11) Gabrych 27:38.27; 12) Ulik 
?7:48,45: 13) Zdunek 27:3^011 14) La­
sak 27:40,55; 15) Jankowski 27:45,17; 
16» Sałyga. .171 Więckowski Marian, 
18) Wandor, 19) Wailszewski, 20) 
Świercz, 21) Waiiszewski, -22 Nowo- 
czek. 23) Królak. 24) Jarzyna. 25) 
Zalewski.
WYNIKI DRUŻYNOWE V ETAPU

1) CWKS 16:22.04; 2) Gwardia
16.24,42: 3j . Włókniarz 16:29,02; 4) 
CWKS II 16:32.49; 5) Unia 16:33,43;
6) Ogniwo 1 16:36.^3; 7) Spójnia 
16:37.52: H Kolejarz X16:39.I6: 9) Sial 
16:40.02; 10) Górnik 15.47.33; 11) 
dowiani 17:10,46; 12) Ogniwo U

Widzimy sylwetki Wefnberga. i po 3. Olszewski"—’2, Markowski —
25:37 Orsztynowicz, Procia, Brollówny, 1 I Brzozowski — 1
20:33 । Chytrowskiego, Standtke, Janickie- [ Na torze kolarskim odbył” >le

go Góreckiej, Andrzejczyka. Kuś- | przedbiegi I biegi ćwierćfinałowe
-------- .. mirka t wielu Innych. Wszyscy oni I w sprintach.

Kolejarz Olsztyn — Włókniarz Ra* 1 w ciągu 7 dni walczyli o za- i-- ---- ; szczytne tytuły mistrzów >
zrzeszenia.

Procla. Brollówny, : ki Handlowej, 3. KS w Biało-
i gardzie.

GRUPA

ta^e strzały, które niestety mlisly . Gwardia Białystok • 
cel. (J. W.) I Chodaków 4;0 (1:0).

I W>ókn’ar? Widzew

Włókniarz

Spójnia

Dobre defensywy— słabe napady 
w meczu Kolejarz —Ogniwo 0:0

Spójnia Tomanów 
W-wa; mecz odwołany.

TABELA

Gwardia

?1

W przeciwieństwie do niedawno 
odbyiych we Wrocławiu lekkoatle­
tycznych mistrzostw Polski, tym ra­
zem wszystko zorganizowane jest 
doskonale. Sprawnie działają wszy­
stka komisje. Doskonale są przy­
gotowane obiekty, a że wśród ma<y 
gwardzistów Jest bardzo wielu do-

I Mieliśmy niespodziankę w popłaci 
swego i porażki wicemistrza Polski — Mar- 

chwlńsklego ze Szczecina, w przed-

ZS OGNIWO:
1. KS przy PRZZ w Kwldzy- 

niu, 2. KS przy EnergohudowleLimiiibitjejio ze bzezeema. W przed- । »» . -
biegu przegrał on z wroclawlanl- w ^szczypie, 3. KS przy Zjcdn.
nem Grundman-m s ! Elektrycznym Okr. Opolskiegonem Grundmanem.. a w lepesału I 
pokonał go wrocławianin Kroplcl- ■ nlcki. I

Do finału zakwalifikowali 
Janicki. Jamroz. Grundman, 
piclnickl 1 Jędrkowski.

(D)

w Nj’sic.
ZS SPÓJNIA:
1. KS przy Powiatowej Spół­

dzielni Spożywców w Supraślu,

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO V ETAPACH

1) CWKS I 81:54,04;
82:1040: Włókniarz
Kolejarz 83:03,29; 
6) Górnik 83:45,36;

2) Gwardia 
8J:(H.UI; 4.

5) Unia 83:^,32:
1 7) CWKS n

POZNAŃ 24.8 (tet
Poznań — Ogniwo Kraków o:ol

Kolejarz i zakończeniem 
szczali boisko.

gry widzowie opu-
3. Spójnia W-wa

Ogniwo Hymczak. Słaboszew-
skt, Gędłek. Glimas. Pawlikowski. 
Kolasa, Korzeniowski. Dudoń, Pa­
włowski, Kadłuczek, Gołąb.

Kolejarz — Rosiński, 
Tarka, Deska. Słoma,

Kołtuniak.
Brzeżanczyk. Chudziak, Anioła, Go­
golewski, Chmielecki.

Pierwszy występ Kolejarza w Po­
znaniu w rozgrywkach ligowych 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie 
tym bardziej, że krakowskie Ogni­
wo jest dobrze notowane w Po­
znaniu. Niestety widownia doznała 
rozczarowania. Mecz stał na prze­
ciętnym poziomie, a obok momen­
tów ładnej gry w pnlu ctpsIo wia»» 
B boiska nuda, toteż na długo przed

Spotkanie można nazwać pojedjn-
kłem dwu defensyw, 
wbdzeniem likwidow
akcje zarodku

które z po­
ły wszelkie 
O He de-

s. Włókn. Widzew
s. Wlókn. Radom
7. Stal Stanach.

23:23

fensywa poznańska miała do czy 
nlenia z atakiem, grającym kiótk. 
mi podaniami od nogi do nogi jed

Czapczyki ! nak mało strzelającym, to defen:

Trzy bramki

9. Snó.lnia Tom.
! 10. Wlókn. Chodaków

21:3« | 
18:20
18:2« i

Kwiatkowski, Szarle i Źymirski
zdobywają pierwsze miejsce i Wielką Nagrodę Tatr

wa krakowska miała o wiele cięż- । Górnik 
sze zadanie mając przeciwko sobie [ 8*0 (2:0).
lo‘ny atak mtejscnn-vc: 
dodatku dużo strzelał, 
nie?

Wałbrzych

y JUBLEUSZOWY Rald Tatrzań- 
-i- ski. zgromadził w tym roku na 
starcie 138 zawodników. Pogoda, jak

Kfai i ln(nv rwykle deszczowa, stworzyła Już 
' y I podczas treningów bardzo ciężkie

nmłonUfd n«n- ' na trasie. Ulewny deszczZabrze Boa Op . j dotkliwe zimno, dokuczały zawód* 
nikorn podczas pierwszego etapu.ale niccel- 1e 0:6.

Stal Wrocław — Górnik Bytom 3:5
gości na specjalne wyróżnienie za- 
Muguje Gędłek doskonale opieku­
jący się Anlcłą oraz Kolasa.

Z drużyny poznańskiej na wyróż­
nienie zasługuje Deska w obronie, ; 
Stoma w pomocy oiaz Anioła w 
ataku. (d)

Sta! Sosnowiec — Górnik Radzion­
ków 2:1 <?:«).

Po złożeniu wieńców przed pom-

Sial Zielona Góra — Górnik 
rów 1:1 (1:1).

Tabela
1. Budowl. O^ole
2. Górn. Wałbrzych
3. Stal Sosnowiec

Knu-

nikłem 
wodnicy

Lenina w Poroninie, za- 
ruszyll w kierunku na 

l No'.va Hutę. 14 km za Pn-

Mordarskiego
na meczu z łódzkim Włókniarzem

KRAKÓW 24.8 (teł. wl.). Gwlardla । 
Kraków — Włókniarz Łódź 3:8. 
(1:0). Wszystkie 3 bramki zdobył 
Mordarskl. w tym jedną z karne­
go. Sędzia Orliński z Katowic. Wi­
dzów ok. 10 tys.

Gwardta Jurewicz. Snopkow-
ski. Turek. Flanek. Piotrowski, Ma­
mon, Kotaba. Gracz, Kohut (Ga- 
maj), Jackowski. Mordarskl. Trener 
Matias.

Włókniarz — Szczurzyńskl, Wło­
darczyk, Urban, Stusio, Walczak, 
Wapiennik, Kozłowski. Doryń, Pa­
wlikowski. Wlernlk. Kuźmiński. 
T-ener Król.Odnosiło sle wrażenie, że napa­
stnicy Gwardii czynią wszystko, 
aby hle zepsuć Mordarsklemu „hat- 
ricku''. Znajdując sie sam na sam

ze Szczurzyńsklm lub r.golA pr?ed 
pustą bramką, strzelali obok celu. 
Takie ..pudła*’ zdarzały się nie tyl­
ko młodemu Kolabie czy Jackow­
skiemu. a’e nawet rutyniarzom tej 
klasy co Kohut i Gracz.

W efekcie więc, mimo ogromnej 
przewagi i niezliczonej Ilości sytu­
acji podbramkowych bramkarz 
Włókniarza kapitulował tylko trzy 
razy, potwierdzając przy tym wie­
ści o swojej dobrej formie.

Oprócz Szc?.urzyńsk’ego wyróżni­
li się w drużynie łódzkiej: Wapien­
nik, Włodarczyk i Wlernlk. W dru­
żynie krakowskiej, poza Murar­
skim na pochwałę zasłużyli Ma­
mon 1 Turek. Gracz zawiódł kon­
dycyjnie. a Kohut strzałowe, toteż, 
wymieniono go w ostatniej półgo­
dzinie na Gamaja.

4. Górnik

Górni1

Radz. 
Bvtcm 
Zabrze 
Knurów

13
JO
16
15
13

36:^
34:21
27:21

8. stal ł.'b'nv
8. Stal Wroe’aw

18. Stal Ziel. Góra

21:10

13
20:41

GRUPA IV
Budowlani Przemyśl — Gwardia 

Lublin 1:1
Sta! Nowa Huta — Włókniarz Kra-

ron nem. biała linia w poprzek szo­
sy oznaczała granicę 3.000 km. któ­
re przebyte zostały w dotychczaso­
wych Raidach Tatrzańskich. Pierw­
szy przebył ją Jerzy Dąbrowski, 
który ma na swoim koncie najwię­
cej sukcesów w raidach tatrzań­
skich. Dąbrowski osiągnął zresztą na 
trasie do Krakowa niezwykłą szyb­
kość przeciętną, bo aż 104 km/godz. !

Po zwiedzeniu Nowej Huty, o 
godz. !7-ej. przy zapadającym zmro- 
k’i, zawodnicy wystartowali w dro­
gę powrotną. Od Poronina zaczynał 
bię najcięższy odcinek pierwszego 
etapu — nocny przejazd przez tere­
ny Bukowiny. Głodówki. Wierch 
Porońca I Cyrli. do Zakopanego.

mu się go pokonać. 17 razy forsował I powodów wycofać, znajduje się ze- 
Lunań, aż wreszcie dojechał. «złoroczny mistrz raidowy Krzysztof 
xr,P^ półgodzinnym odpoczynku w Bnin oraz jubilat raidów tatrzań- 
Nieazicy, zawodnicy pojechali da- | skich Kwiatek, który brał udział już 
lej przez Szaflary. Bukowinę i Glo- i w i-ym raidzie w 1937 i«ku.
dowke do Zakopanego skąd wyru-I ZAKOPANE 24.8. (;el. wl.) - Na gttSFSSSS1 ~ wwws; 

Jśa i*ss£

i wracali na mete etanu do źaknna- 1 łówk<?. Antałówkę. Bystre byl z ko- nego Q P zakopa- lel powtórzony Jako próba Kybko.
Fatalne warunki terenowe przy ! SCJ’ . „ . _ . , '

wysokich przeciętnych, stworzyły , pierwsze ruszyły ze startu
dla zawodników niezwykłe trudno- nif8?JnX * powyżej 350 ccm,
ścl. Tak ciężko nie było jeszcze na I najmiększa tvalka
żadnym z raidów tatrzańskich, któ- | a Kwiatkowskim, Szar-
ry ma przecież opinię nafcięższei l Dąbrowskim. Po nich w od- 
trasy raidowej w Europie. Wielu za- I stępach minutowych wyruszali dal- 
wodników kończyło raid późnym sl zawodnicy.
wieczorem. W 12 godzin po starcie!. próbie szybkości wiadomym 
wpadali na metę na Bystrem zupel- I W®» iż zespołowe zwycięstwo przy- 
nle wyczerpani, umorusani biotem i Pa<lio w udziale b. dobrze jadącej 
zawodnicy. trójce Ogniwa: Kwiatkowski, Szar-

Mimo zbyt wysokich przeciętnych, lei Zymirskl. Zdobyli oni pierwsze

dę PZM za największą ilość punk­
tów zdobytych do mistrzostw Pol­
ski otrzymali Budowlani, którzy u- 
zyskall 20 pkt.

Klasa 125 ccm. 1) Grabiański

Nlżnię

postawionych przez organizatorów, ] miejsce, ą wlec wieczystą Nnrrrndę

ków 1:4 (0:2). 
Włókniarz Chełmek

Częstochowa 2:1 (1:1).
Włókniarz Krosno

Kielce 5:0 (2:9).
Tabela

1. Włókniarz Kraków
2. Ogniwo Tarnów
3. Włókniarz Krosno
4. Gwardia Kielce
5. Gwiarrtla Lublin
S. Stal Nowa Huta
7. Budowl. Przemyśl
8. Wlókn. Chełmek
9. OWKS Lublin

10. Ogniwo czest.

13
14

14
12

Ogniwo
Gwardia

23
18
16

13
10

38:12

21:22
20:29
18:29 
16:13

Błoto, glina, kamienie i 
stanowiły ciężką próbę 
cyklistów.

Trasa drugiego etapu 
zwykłe ciężka. Deszcz

c‘emności, 
dla moto-

była nie- 
rozmoczyl

oślizgłe górskie drogi i stworzył wa­
runki. które pokonać byli w sta-' 
nie tylko najlepsi zawodnicy l naj­
lepsze maszyny. Do najcięższych 
odcinków tego 260-kilometrowego 
etapu należał błotnisty wąwóz ze 
stromym podjazdem pod Murza­
sichle, a przede wszystkim podmo­
kle zbocza Lubania i Turbacza.

Z wózknrzy, etap ukończył Jeden 
Jedyny Bączkowski. 11 razy podjeż­
dżał on pod Turbacz, zanim udało

dobrze,się stało, że mogliśmy spraw- przechot1n’ą im. Kazimierza Jurkow- 
dzić klasę naszych raidowców W Mclegn I Wielką Nagrodę Tatr, ufun. 
najcięższych warunkach, wobec letó- ' downną przez ministra Transportu 
rych sławna międzynarodowa Sze- ”-----------  * ’ -----
ściodniówka wydaje się być niewin­
nym spacerkiem turystycznym. Do­
jechało 85 zawodników, sklasyfiko­
wano 31, ale wszystkich, którzy do­
jechali do mety togo piekielnego 
etapu uważać można za prawdzi­
wych bohaterów.

Po tym etapie, wszyscy zawodni­
cy mają już punkty karne. Najle­
piej wypad! Kanas, majac ich za-

Drogowego i Lotniczego — Rustec- 
kiego.

Wyniki: startowało 138 zawodni­
ków. ukończyło Rft. sklasyfikowano 
33. Medale złote zdobyło 18 zawodni­
ków, mających mniej niż S0 punk­
tów karnych. 13 zawodników bedac 
poniżej 190 pkt. zdobyło medale sre­
brne, a 4 — poniżej 150 pkt. kar-

ledwie 4. Bębenek — 5, Źurawleckł Rady 
— 6. Kwiatkowski — 9, Kuroczko —
to, Szarle — 11. Żurowski — 11, Ja­
kubowski l Grabiański 17.
Wśród licznych zawodników, któ­
rzy musieli się z tych czy innych

nych — brązowe, ż 27 zespołów 
raki ukończyło 7. Nagrodę Prezesa

Ministrów najlepszego
ZMP-OWCR w X Hałdzie Tatrzańskim 
zdobył Kanas z CWKS. Nagrodę 
PZMot dla zespołu, którego zawod­
nicy najliczniej ukończyli raid, zdo­
był CWKS — 9 zawodników. Nagro-

94:33.31; 8) Spójnia 85:05,36: 9) Stal 
85:41,33; 10) Ogniwo I 85:57,54.

WYNIKI III ETAPU
Klasyfikacja indywidualna trzeela- 

ga etapu:
1) Wrzesiński (Kolejarz) 6:38:27, 

2) Klabiński (Gwardia) 5:39:02. 3) 
Viik (Gwardia) 5:39:34. 4) Llszkie- 
wicz (Gwardia) 5:39:34. 5). Chwien­
dacz (Górnik) 5:39:35,

Miejsca od 6-go do 14-go zajęllf 
Kapiak (CWKS). Lasak (Gwardia),

AZS (SHL) — 18 pkt., 2) Szczurów- I do/ 
-ki Budowlani (PUCH) — 22,7. 3) Za- ! (CK
jąc Stal (SHL) — 29,3, 4) Ciążyń«ki 
AZS (SHL) 33 pkt.. 5)‘.Braun AZS
(SHL) 94.6. Poza konkursem ukoń­
czyło raid w tej klasie 7 zawodni­
ków.

Kla«a 250 ccm. — 1) Bębenek Wlók- 
n’ars Kraków — 5 pkt., 2) Żurawie- 
ckt Budowlani — 6 pkt.. 3) Kwocz­
ka CWKS — 11 pkt.. 4) Kanas CWKS 
— 19tl pkt., 5) Zymlrskl Ogniwo 
Warszawa — 28.3 pkt., 6) Kwaśn’ew- 
•=k’. (CWKS), 34,4 pkt Ponadto skla­
syfikowano H zawodników, a poza 
konktirrem raid ukończyło w kla­
sie ?50 ccm; 11 zawodników.

Kla«a dn 330 ćcm. — 1) Paluch 
Górnik Mleehowlce (BSA) — 42. 2) 
Gromek CWKS (IZ 49) — 64 pkt. 
3) Tołłoczko Budowlani (Jawa 350) 
~ 73 pkt, 4) Filemonowicz. CWKS 
- (IZ — 49) 78. 5) Rusinek CWKS 
(Jawa 350) — «3 pkt.

Klasa powyżej 350 ccm. — D 
Kwiatkowski Ogniwo Warszawa 
(AJS) — 19 pkt., ,2) Szarle Ogniwo 
Warszawa (BSA) — 23 pkt.. 3j Dą­
browski .Budowlani (Tryumph — 10Ó) 
— 66 pkt. Poza ^konkursem w kla­
sie tej ukończyło raid dwóch za- 
wodników.4 Wózki nie zostały skla­
syfikowane i kończyły raid poza 
konkursem. Zerpołowo p’erwsze 
miejsce zajęM Ogniwo (Kwiatkow­
ski, Szarle. Ż.ymlrskl) — 70.3 pkt.. 
przed CWKS II (Kwaśniewski, Ka­
nał, Rusiniak) — 32.5 pkt. I Gwar­
dia Kraków (Koprowski M.. Ko­
prowski Z., Winnik) — 195.8 pkt,

Kazimierz Wolff

Stolarczyk (Spójnia), Świercz (Włó­
kniarz), Wallszewski (CKWS). Wan-

, —r (indywidualnie). Wójcik 
। (CKWS), Zalewski (Spójnia). Zdu­

nek (Włókniarz) — wszyscy w Jed­
nakowym czasie S:3B:3S. 15-ty — 
□rażkowsk. (CWKS).

Klasyfikacja drużynowa trzeciego 
etapu: f

1) Gwardia- U:ś8:40. 2) CWKS I 
16:58:40. 3) Kolejarz 17:03:27.

Klasyfikacja indywidualna po 
trzech etapach: 1) -----Drążkowskl
17:36:02. 2) Wrzesiński 17:36:08, 3)
Llszkiewlcz 17:37:13, " ---------
17:37:21. 5) Czyż 17:37:23.

4) Kapiak
Klasyfikacja drużynowa r»n trzech 

etapach: 1) CWKS I — 33:01:13. 3) 
Gwardia S3:10:2j,' 3) Kmaarz
53:20:55,

WYNIKI IV ETAPU
Klasyfikacja indywidualna IV eta­pu:
1) Wrzesiński 4:10:12, 2) Klabiński 

4:10:13, 3) Drążkowskl 4:10:14, . 4)
Llszkiewlcz 4:10:15. 5) Wójcik 4:10:1«, 
8) Chwiendacz 4:10:17, 7) M. Więc­
kowski 4:10:17, 8—9) Gabrych i Ulik 
4:14:31.

Wyniki drużynowe IV etapu: h 
CWKS I 12:30:4). 2) Gwardia U:34:58, 
3) Włókniarz 12:58:27..

- Klasyfikacja indywidualna po 
czterech etapach: 1) Wrzesiński (Ko- 
ejarz) 21:46:10. 2) ::ią;:kowskl

(CWKS I) 21:46:16, 3) Ltszklewlcs
'Gwardia) 21:47:30, 4) KatMak (CWKS 
I) 21:43:18, 5) Czyż (Kolejarz) 21:54:13.

Klasyfikacja drużynowa po czte­
rech etapach; 1) CWKS I «6:82:09, 
?) Gwardia 85:45:27, 3) Kolelari;

.06:24:13.
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Kolumna dyskusyjna
Chcemy «słyszeć samokrytykę

TV' IE mam pretensji do miana , woli odbiegła daleko od czasów 
’ specjalnego znawcy spor- dzisiejszych — odbiegła do

tu. jestem „mecenasem1
tej lub innej dziedziny kultury 
fizycznej —■ niemniej jestem 
człowiekiem żywo interesują 
cym się całym życiem naszego

i okresu, kiedy ten sposób.
jak to czyni ob. Foryś, wyjaś­
niali rzeczy i zjawiska metafi­
zycy. No, bo jakże nazwać ina- 

■ czej fakty opisane przez ob. Fo-
narodu, nie pomijając w nim i rysia, kiedy auto- sugeruje, że

i słusznych wniosków — mimo, 
że i w tej mierze nie brak by­
ło różnego rodzaju przyrzęczeń.

Nie chcialbym by moje sło­
wa zrozumiane zostały jako dy­
skryminacja naszych trenerów. 
Daleki jestem od tego. Uważam
jednak. GKKF powinien

odcinka sportowego. I jako ta- ' przyczynami determinującym' 
ki pragnę zabrać głos w dysku- ; słaby wynik Kiszki w przed- 
sji poolimpijskiej. którą wszczął । biegach na 100 m było zaziębię- ____ ____ , ... ___ ....
na swoich lamach „Przegląd nie. najgorszy tor itp. W pew- ; wyczynowcami, lecz przeszkolą

wreszcie pomyśleć o kilku za­
granicznych trenerach, którzy 
nie tylko zajmą się naszymi

s portowy".
Z wielką pasją

lecz bardzo znikomym | kadrę naszych trenerów i wpo-
czytałem procencie i te fakty nie są po- 1 ją naszej pracy nowe meto- 
' Po zbawione słuszności. Czy jed- dy treningu, gwarantując lep- 

nak cne w ostatecznej mierze ( sze rezultatv w przyszłości.
; zadecydowały o wyelinrncwa- Tak więc ta _ wedlug mnie 

, , , ., .- nnjch naszych — główna przyczyna stała się
nre uiua>v>Biąi.c - । '^koatletow z walki w gronie skutj.:em [nnego zjawiska, któ-
stępy naszych reprezentantów -najlepszych. ; re z ko]ej zrodziło nowe i przy-; wr»rł}i-—--- -*---------- •••’ ' ” .... .....

sprawozdania olimpijski.
zakończeniu XV Igrzysk Olim­
pijskich w Helsinkach z nie- 
mniejszą pasją czytam wszyst-
kie artykuły omawiające wy-

: niu Kiszki i

i przyznam szczerze, że tym ra- । Co według mnie stanowi • kre dia naszej lekkoatletyki
zem nie obchodzi mnie barw- | główną przyczynę kompromita- ; przyczyny. Jest ich sporo. Ogra­
ny opis z przebiegu tej lub in- i cji . naszej lekkoatletyki na
nej konkurencji, a raczej chcial- .'Igrzyskach Olimpijskich w
bym przeczytać co piszą na te- | Helsinkach i w ogóle, gdzie są . niewłaściwe wveiaeanie
mat startu olimpijskiego treme- : źródła słabego poziomu „kró- przez trenerów porzy i działacze oraz kierowni- lowej sportu" w naszym kraju? "nioskow pizez trenerów po
cy naszej ekipy sportowej.

niczę się tylko do wyliczenia 
najważniejszych z nich:

1) niewłaściwe

Jak dotychczas w fachowej 
prasie sportowej zbyt mało 
artykułów pojawiło się na ten 
temat, ale jeden z nich, a mia­
nowicie artykuł Czesława Fory­
sia — przewodniczącego sekcji 
lekkoatletycznej GKKF i kie­
rownika naszej drużyny olim- ■ 
pijskiej zasługuje na specjalne 
omówienie. Prawdę mówiąc z ; 
artykułu ob. Forysia („Przegl. : 
Sport.” z 11.8.1952) spodziewa­
łem się dowiedzieć zupełnie coś 
odmiennego, aniżeli opisu tych 
faktów, które raczej znane są 
każdemu. I przypuszczam, że 
mam rację, bo bądź co bądź ob. i 
Foryś jest najbardziej autory- ■ 
tatywną osobą w polskiej lek­
koatletyce. jest fachowcem —

W przeciwieństwie do oh. 
Forysia ja osobiście głównej

startach z przeciwnikami za­
granicznymi,

2) niedostateczne zaznaja­
mianie się z formami i metoda­
mi treningów najlepszych za-

przyczyny porażki naszych 
lekkoatletów nie będę szukał .
na bieżni olimpijskiej w Hel- wodników~ZSRR. Węgier. Cze- 
sinkach. Według mnie glow- chosłowacji. Jamajki, Australii, 
ną przyczyną słabego jeszcze | Ang]j; Brazylii, USA i innych 

państw,
3) niedostateczne Informowa­

nie przez GKKF kadry trene­
rów o najlepszych rezultatach

(mimo pewnych postępów) 
poziomu naszej lekkoatletyki 
jest brak odpowiedniej ! a- 
c h o w e j kndry trenerów. 
Lecz w tym wypadku zwalić 
winę tylko i«a trenerów było­
by rzeczą niesłuszną. W rów­
nym stopniu winę za ten stan 
rzeczy ponoszą działacze wy­
działu szkoleniowego GKKF.

A nasz apel o możliwie wszechstronne przedy- 
- skatowanie przygotowań i startu polskiej dru­
żyny olimpijskiej w Helsinkach oraz o Wskazanie 
licznych słabości i mocnych stron naszej pracy spor­
towej, odpowiedziało już wielu bezpośrednio zain­
teresowanych działaczy, trenerów, zawodników 
i dziennikarzy. Dziś na innej stronie drukujemy dal­
sze głosy z tego kręgu osób.

Nowym niezwykle cennym elementem naszej dy­
skusji poolimpijskiej, i na nie w tej chwili chcemy 
zwrócić uwagę, są zamieszczone obok listy czytel­
ników: działaczy terenowych i sympatyków sportu, 
które nadpłynęły szeroką falą do naszej redakcji, 
mimo że apel skierowany był raczej do uczestni­
ków Igrzysk. Świadczą one o żywym, bezpośrednim 
zainteresowaniu terenu poruszonym tematem, 
świadczą o głębokiej trosce wielu dziesiątków spor­
towców o rozwój polskiego sportu.

Ich głosy tu zamieszczone i inne, na które nieste­
ty zabrakło miejsca, charakteryzuje odważne i suro­
we formułowanie sądów.

Posłuchajmy co mówi teren.

Aby wieśei z MeHbmwne 
TOsfaśiiiały nasze twarde

uzyskanych w sporcie na ćalym. i batalia
ś wiecie,

Dni, w czasie których w Hel- | 
.sinkach toczyła się wspaniała'toczyła się wspaniała ' 

sportowców całego |
। świata, spędzałem w dalekiej i 
rzeszowskiej wsi Rudołowice. A i4) liczne niedociągnięcia przy ..... ........— .. ,

organizacji obozów szkolenie- ze już wcześniej, jako zagórza- [ 
wo - kondycyjnych, gdzie sta- ; ły sympatyk sportu, zapewniłem | 
re metody treningu w połączę-; sobie regularne otrzymywanie! 

wciąż przed każdym I n'u z nowymi, ' ’ ' ‘ ™ -
poważniejszym startem słyszy tecznie
się: jedziemy po naukę. Wysy-

toteż opinia sportowa ma pra- . lamy zawodników, a z nim: tre-
wo żądać od niego
wej i dogłębnej analizy startu rzeczy nowvch.
naszych olimpijczyków na bież-

podaniem przyczyn, które stały 
się przyczyną szeregu przy-
kryci: porażek.

Tymczasem czytając artykuł 
ob. Forysia myśl moja mimo

laka jest Jroga Oo siitasiw
T\ ECYZJĘ Przeglądu Sporto- Należy omówić z kolei pracę 

wego otwierającą dysku- tych, którzy nie spełnili pokła- 
sję. która ma na celu dokona- danego zaufania i nie potrafili 
nie analizy występu naszych odpłacić się za opiekę jaką oto- 
sportowców na T"—■ — ■■ ■

w czołówce znaleźliśmy iię na 
szarym końcu.

Państwo Ludowe nie szczę­
dzi pieniędzy na sport. I jak 
widzieliśmy nie szczędziło ich

Igrzyskach
Olimpijskich w Helsinkach, na­
leży powitać z całym uznaniem. 
Mam nadzieję, że kierownictwo 
naszego sportu potrafi wysnuć 
z niej należyte wnioski i co 
najważniejsze wprowadzić je'w

Przechodząc do analizy na­
szego udziału w Igrzyskach O- 
limpijskich sądzę, że będę wy­
razicielem ogółu miłośników 
sportu, określając go jako nie- 
udaly i nie zaspokajający na­
szych ambicji.

Niewątpliwie wielki sukces 
bokserów, sukcesy wioślarzy i 
gimnastyka Jokiela czy dru­
żyny hokejowej nie powinny 
przesłaniać nam obrazu całości. 
Rzecz charakterystyczna, że su­
kcesy poza bokserami odnieśli
zawodnicy dyscyplinach
sportu (przyznajmy szczerze) 
traktowanych po macoszemu 
przez nasze władze sportowe.

Nie jest tajemnicą, że decy­
zja wysłania hokeistów nastą­
piła niemal w ostatniej chwili. 
Wiadomym jest także, 'że wy­
stępowali oni bez odpowiednie­
go ekwipunku (brak odpowie­
dnich butów, lasek itp.). Nie 
trzeba dodawać, że zaniedbania

czyła ich Partia i rząd.
A więc przede wszystkim pił- 

karze. Nie jest dla nikogo ta­
jemnicą, że w piłkarstwie na­
szym. tym najbardziej maso­
wym sporcie, dzieje się źle. 
Sprawa podniesienia poziomu 
była wielokrotnie dyskutowa­
na. Niestety kończyło się na 
tym.

Wiele mówiło się o sprowa­
dzeniu zagranicznych trenerów. 
Przyjechał wreszcie trener wę­
gierski i ńa barki jednego czło­
wieka nałożono obowiązek pod­
niesienia poziomu piłkarstwa.

Dla wszystkich trzeźwo my­
ślących było jasne, że jest to 
o wiele za mało. Trener poświę­
cił się prawie całkowicie szko­
leniu zawodnikć - którzy od lat 
stanowią naszą ł* iwkę, którzy 
od lat grają pew-ym systemem 
i mają głęboko zakorzenione na. 
wyki. Jasną jest rzeczą, że za­
wodnik taki w ferworze walki 
zapomina o świeżo nabytych 
umiejętnościach i gra po stare­
mu.

ważymy, że rią trzech ostatnich 
Olimpiadach międzywojennych 
i Olimpiadzie londyńskiej lek-i 
koatleci polscy zdobywali me­
dale i zajmowali punktowane 
miejsca. Świadczy to o tym. że 
mimo poprawy wyników czo­
łówka światowa oddaliła się od 
nas i to znacznie. Innymi sło­
wy my nie nadążamy .za inny-

Powiedzenie, że nasza dru­
żyna składała się w większo­
ści z młodych zawodników, 
którzy pojechali na nankę. 
nie wytrzymuje absolutnie 
krytyki, bo przecież lekkoa­
tletyka jest poza kilkoma . 
konkurencjami wybitnie spor­
tem młodzieży i najlepsze wy­
niki uzyskują Zawodnicy W 
wieku 18 — 25 lat.
Gdzie wobec tego leżą przy­

czyny naszych niepowodzeń? 
Trenerów mamy -niezłych i na 
ogół pracujących z poświęce­
niem, jednak błędem ich jest 
matczyna wprost opieka nad 
zawodnikiem. W zawodnikach 
należy wyrabiać samodzielność 
i sztukę dostosowania się do 
wszystkich okoliczności w cza­
sie zawodów. Zawodnik musi 
błyskawicznie orientować się 
jaką ma zastosować taktykę 
bez oglądania się na trenera. 
Śmieszna wprost jest bezrad­
ność naszych skoczków, którzy 
pozostawieni sami sobie uzysku, 
ją kompromitujące wyniki, i 
którzy do żadnego skoku nie 
potrafią wymierzyć rozbiegu.

Jaka jest droga do sukcesów? 
Odpowiedział na to Zatopek, 
odpowiedziała Romaszkowa. 
Praca i wyłącznie praca.

Jest u nas regułą, że zawod­
nicy przyjeżdżają na obozy bel 
formy, bez kondycji i zdobywa­
ją je dopiero na obozach. Za­
chodzi więc pytanie co robi za­
wodnik w domu? Odpowiedź 
jest prosta — nic. albo prawie 
nic! I to trzeba zmienić.

Mieczysław Przegalińskl
Lublin ul7 Kopernika 10.

Wg. mnie jedynym sposobem, 
który wyprowadzi piłkarstwo 
nasze z impasu, jest zaangażo­
wanie na przeciąg jednego ro­
ku większej liczby trenerów.

Zupełnie źle wypadli lekkoa­
tleci. którym poświęcono naj­
więcej pracy i pieniędzy. Olim­
piada wykazała, że w* tej dy­
scyplinie" cofnęliśmy się w' tył, 
gdyż miernikiem nie są wyni­
ki uzyskane i to przeważnie w

I tego rodzaju przy wysyłaniu 
na przygotowania przedolim- । zespołu za granicę, a zwłaszcza 
pijskie. Społeczeństwo z peł- na tak wielkie zawody, które 
nym zaufaniem patrzyło na, obserwowali przedstawiciele 
pracę naszych trenerów i kie- ' całego świata, nie wystawiły' 
równików sportowych. Trochę i dobrego świadectwa sportowi 
to denerwowało, że jedne dy- | Polski Ludowej, któremu Par- 
scypliny są oczkiem w glo- ; tja j rząd dają nieograniczone 
wie Komitetu Olimpijskiego ! wprost możliwości rozwoju, 
(lekkoatletyka, piłka nożna), i 
inne znów znajdują się na i Wielki sukces odnieśli także 
dalszym planie (wioślarstwo, wioślarze, których przygotowa- 
hokej na trawie), no ale z te- I nla przedolimpijskie nie były 
go zaufania wynikało, że ! niestety należycie zorganizowa- 
przecleż nasi pnece znają się i ne i którym nie dostarczono na 
na rzeczy i wiedzą co robią.

I okazało się, że nie widzie­
li. Dlatego też wina^nieuda- 
nych startów naszych spor­
towców leży w złym, nieumie­
jętnym przygotowaniu icli do 
Igrzysk. A za to odpowiedział, 
ność ponoszą władze sportowe. 
Jeszcze jedna sprawa. Gdyby 

tak co roku była Olimpiada i 
tykowani, gdybym" pominął ' podkreślić, zaraz zjawiało się ! co roku system przygotowań do 
milczeniem kilku działaczy z 
grona potężnego i sprężyste- i usprawiedliwioną P Jak zapaśnicy na

Mój glos w dyskusji jest jed-; d^wodv. Słabiutki po- 
•u , ! . , . > Z Ó'el j:ySn CZ" 1 ziom mistrzostw lekkoatletvcz-mam na myśli ludzi z działu ■ „kibicowskiej" braci, głosow, ' nych we Wrocław,u nie wyż. 

szy poziom mistrzostw plywac- 
.• - ' kich w Siemianowicach, nie da_

tereme. i jące wiele nadziei na przyszłość
; Nasz start w Igrzyskach bjl | pierwsze mecze ligowe 
i nieudany. Dlaczego? । Powiedzmy 5nbie otwarcie;

Bo podpisuję się obydwiema ; s.pnrt polski zarówno od strony 
[ rękami pod tym, co napisał -.........................
Jerzy Putrament w

mia­lecz niedosta- ..Przeglądu Sportowego",
Olimpiad}'łem wiadomościjeszcze 

naszych
opanowanymi

piAc:< uabz.,>Lii trenerów, 
mogły dać lepszych, aniżeli uzy-
przez

nerów, którzy mają się nauczyć skane, rezultatów.

w treningu i
do­
za-

obserwowrne fakty przeszczepić 
na nasz teren działania. Te i 
podobne im stwierdzenia pozo­
stały czczą frazeologią. W rże­

nauki tej wrciągnąć realnych

Sukcesy Mszeg® sportu 
zaieżą od spieki nad młedzieżą

Dobrze się stało, że redakcja 
„Przeglądu Sportowego" posta­
nowiła przeprowadzić na lamach 
swego pisma dyskusję na temat 
rozwoju sportu w naszym kra­
ju. Ja również pragnę zabrać 
glos w tej sprawie, gdyż tężyzna | 
fizyczna młodzieży leży mi bar­
dzo na sercu.

Jednym z działów mojej 
praSy jest wychowanie fizycz­
ne w szkołach podstawowych? 
Zaczynam od dzieci, tych naj- j 
młodszych sportowców, gdyż 
uważam, że od nich zależą | 
sukcesy krajowe i międzyna-1 
rodowe w sporcie.
Artykuł red. Strzeleckiego w! 

„Przeglądzie Sportowym" pt. !

Dlatego też sugerowanie tych 1 .1 jedno

nie ! opóźnione tylko o jeden dzień. | 
| Tu trzeba dodać, że do owej wsi | 
l radio jeszcze nie dotarło. 1

zdumiało mnie od
nnych przyczyn powoduje pierwszego dnia Olimpiady, 

zahamowanie nieustan- ' Chłopi w tej „zabitej deskami" 
rozwoju ludowego sportu. | wsi wykazywali wielkie zainte-

Rzecz jasna, że wymienione
fakty nie dotyczą wyłącznie I 
trenerów i działaczy lekkoatle­
tyki. W równym stopniu, a mo- : 
że w jeszcze większym dotyczą

' resowanie wydarzeniami w Hel.. ;
sinkach.

Niestety. Najczęściej informa-
cje moje wywoływały u
moich rozmówców radości.

; trenerów • działaczy piliki noż- . Rozczarowań z dniem każ-
! nej. pływactwa, ciężkiej atle- ' dym prawie przybywało. Trochę ;
tyki, strzelectwa, bo i tam opi- ; rozjaśniały twanze wiadomości j 
sane fakty znajdują w pełni 10 Chychle. Ańtkiewlczu czy 
swoje odbicie. Kocerce. gorycz naszych pora-

kraju, ale miejsca zajęte w
spotkaniach z czołowymi

sportowym, a wtedy możemy 
zbierać owoce.

Żeby nic być gołosłownym: 
„Gwardią szczecińska", kie-' 
dyś pierwszoligowy zespól, dziś 
jest drużyną, która ma wi- ' 
doki opuścić II ligę. Dlaczego 
tak jest mógłby ktoś zapytać.: 
Stało się tak dlatego, że dzia- ■ 
łącze szczecińskiej Gwardii ’ 

..ząpomnięli o.młodzieży my-! 
śląc, że starzy' piłkarze będą i 
wiecznie grać jednakowo do-' 
brze. Dziś działacze ci zbiera- i 
ją owoce i wylewają gorzkie 
łzy, ale jest już za późno. Za­
nim Gwardia Szczecin będzie ' 
Gwardią z roku 1951 trzeba , 
długo i wytrwale pracować.
Jeszcze jeden przykład, który '

—, ... , . .  ____ । żek zmniejszały wspaniale suk-Uczymłbym jednak krzyw- cesv ns,;zych p„zyjació) ie 
dę tylko tym działaczom 1 । Związku Radzieckiego. Węgier 
trenerom, którzy zostali skry- ; i Czechosłowacji, ale trzeba to

go kolektywu
GKKF. Przede

jakim jest !
wszystkim

braci, głosów,
gospodarczego GKKF, którzy i które choć może nie są publicz­
nie troszczą w należyty. | nie wypowiadane, ale krążą w

znajdują się na 
dc (wioślarstwo, |

cząs nowego 
który od lat 
mach prasy, 
„Przeglądu".

O czym

sprzętu, sprzętu o 
walczy się na ła- 
między innymi i

świadczą mimo

wodnikami zagranicznymi.
wyniki na Olimpiadzie powiedz­
my sobie otwracie były kom­
promitujące. Jeśli cofniemy się 
wstecz, co tak lubią przy po­
równywaniu wyników czynić 
niektórzy nasi działacze, zau-

Nie narzekajmy na brak -

,.Czy zawiedli" wskazuje nam!
głębokie braki w pracy działa- . przytaczarn w troEce o rozwó'i ; 
czy sportowych. Popieram te , sportu w naszynl województwie.
wnioski całkowicie. . pjęjęF w Kamieniu Pomorskim

Nasze słabe wyniki na Olim- | nje kieruje rozgrywkami towa- •
piadzie w stosunku do Węgier j rzyskimi i oto skutki: Jedna dru- 
i Czechosłowacji to rezultat bez- , żyna jedzie do drugiej na mecz 
troskiego jak dotychczas stosun- piłki nożnej, rozgrywa go. a póź- 
ku niektórych trenerów i dzia- niej, wieczorem, nie ma kto od-; 
łączy sportowych do należytego wieźć zawodników do domu. Za-
przygotowania zawodników. wodnicy nie śpią noc, albo cze-

Wyszkolenie fizyczne w szko-i kają na stacji, rano późno idą do
1 ■ ’ 1 .... ... pracy, załamuje się plan, a za- 'lach to podstawa, na której wy­

rastają przyszłe „asy" sportu. 1 ’ 
ma to zagadnienie trzeba zwró- ■ 
cić szczególną uwagę. Czy jed-1 
nak poświęca się mu dość uwa- i 
gi? W szkołach podstawowych

wodnicy tracą zamiłowanie i 
chęć do piłki. ;

Dlatego też jasny i wyraźny

sposób o dostarczanie naszym ' 
wyczynowcom najlepszego i 
sprzętu, którzy w niejednym I 
wypadku obowiązki swoje ; 
wykonują w sposób bezdusz­
ny i biurokratyczny (przykła­
dów chyba nie potrzeba przy­
taczać). I

W niemnlcjszym stopniu na ■ 
krytykę zasługują pracowni- i 
c,v działu zagranicznego, któ­
rzy widocznie w pracy swo- ■ 
jej widzą tylko paragrafy । 
ustaw i zarządzeń, a nie wl- ' 
dzą za nimi żywych ludzi, ! 
pracownicy działu planowa-1 
nia planujący pracę nie na । 
codzicń a kampanijnie, okre-' 
sowo, |
Opinia sportowa chce usly-

szeć głos samokrytrezny trene-
wniosek dla działaczy sporto- rów i działacze, bo

; wych, organizacji ZMP i dla doskonale sprawę, że Wytyka i
daje sobie

Powiedzmy

- . . masowości jak i osiągnięć wy- 
ostatniej , czynowych nie nadąża za wiel-. - __ ■ Ht/n ,ł vii mu iiavict/^u r.n w ivi-

części swego artykułu w „No- j |ę:mj przemianami idącymi 
wej Kulturze , ze mnawiane przez kraj. Wyprzedzili nas na- 
jakoby Węgrzy byli od nas w .... ..., jakoby Węgrzy byli od nas w kfórzr przez cale lala

| sporcie zdolniejsi pachnie ra- ; nas s]absi
, ---------- | Dlatego też trzeba poddać■ sizmem.

Społeczeństwo polskie zna . gruntownej rewizji całą naszą 
dobrze warunki jakie sporto- ■ dotychczasową działalność spor- 
wi dala władza ludowa i dla- tową. metody szkoleniowe trze- 
tego mówienie o mniejszych . ba koniecznie i to szybko zmie- 
uzdolnieniach na skalę nie- j nić. W wielu wypadkach trze-
mai narodową, jest bzdurnym I ba zaczynać niemal od począt- 
nonsensem 1 działa szkodli- i ku. Trudno. Nasi przyjaciele 
wie. Mieliśmy takie same wa- , radzieccy. węg!erscy czy cze-

tych niedociągnięć sukcesy w 
tych dyscyplinach? Świadczą 
o wielkiej ambicji zawodni­
ków, o wielkim umiłowaniu 
uprawianego przez nich spor­
tu, o zrozumieniu odpowie­
dzialności i zaszczytu jakie 
obowiązują reprezentantów 
Polski Ludowej na arenie 
międzynarodowej. Świadczą 
także (a uważam to za naj­
ważniejsze) o wielkim talen­
cie Polaków w tych dziedzi­
nach. Bo czyż może być ina­
czej jeśli w dyscyplinach, 
które nie posiadają u nas 
charakteru masowego, które 
uprawia tylko mała grupa za­
paleńców, osiągamy wyniki na 
miarę światową? Olimpiada 
stała się piękną odpowiedzią 
ni to pytanie i potwierdziła 
nieśmiałe uwagi jakie ukazy­
wały się od czasu do czasu 
w prasie.
Wielkie słowa uznania należą

utalentowanych kadr

runki ustrojowe jak sportow choslowaccy przyjdą nem na
węgierscy, czechosłowac- ‘ pewno z pomocą.

cy ' czy rumuńscy 1 dlatego 
nasz udział w Olimpiadzie na­
leży uznać za nieudany.
Społeczeństwo miało prawo 

wymagać od naszych zawodni­
ków lepszych wyników. Lecz

❖
■ Wioska, o której wspomina- 
। lem na początku, już w 1953 r.
otrzyma światło elektryczne a ,

! się bokserom i ich opiekunowi 
[ niezmordowanemu Feliksowi 
( Szlamowi. Medale olimpijskie 
; świadczą, że praca sekcji bok­
serskiej jest dobra.

। Nieprzyjemnym cieniem na
sukcesach bokserów były osta-

naszego województwa zagadnie- . ■ ------ ----- -•----- ’• — —----- •
nie wychowania fizycznego nie itych wszystkich, którzy pragną samokrytyka, to motor rozwo- czy iyi«o ou z,
iest ieszcze zakorzenione w ko- sukcesów naszego sportu: sukce- ju, a rozwój to nieustanne prze-' pośrednio tak.
lach nauczycieli. Nie wszędzie ' sportu zależą od sta- kształcanie pewnych możliwo- y J- -------
nasi wychowawcy dokładają sił ! M.uPfeW i wychowania naszych SCi w rzeczywistość,
aby dzieci z ich szkoły zdoby- n“J«nl°<>szych sportowców. czas już najwyższy.
ły odznakę BSPO. Antoni Kazana ! możliwości stale się rzeczywi- ----------- --------

a „„-„.„avi Aniom wazana stoscią, bo istnieją ku temu wa- znów brak rutyny i otrzaskania.A n eraz są takie wypadku ze Szczecin runki. i n f j ktn tam jE5Z. (
przeszkadzał się nauczycielowi! Kierownik referatu pracpoza- ' Karol Strug , cze potraf: wymienić przeszko- i
albo zniechęca się go do pi on a- । szkolnych Żarz. Woj. ZMP.1 Zielona Góra ' dv. które sprawiły, że zamiast
dzema w.f. w szkole. Oto przy- | 
kład. W 7-klasowej szkole pod- ! 
stawowej w Bagnach pow. No- I 
wogard, gdzie cała młodzież i 
szkolna to harcerze i harcerki,! 
istnieją aż trzy sekcje sportowe: 
siatkarzy, lekkoatletyczna i bok­
serska (chłopcy kl. VI i VH). I 
cóż, dziwnym by się wydawało, 
że niektórzy źle patrzą na kie­
rownika szkoły (kol. Suleja), któ 
ry sam prowadzi wf. Mówią oni,

czy tylko od zawodników? Bez-
Ale pośrednio

przede wszystkim od kierowni-
I właśnie ków naszego sportu.
aby nasze

Karol Strug
Zielona Góra

Zwykle się słyszy: przetre­
nowanie. niedotrenowanie. to

p HCIAŁEM
wę udziału 

reprezentantów 
dziedzin sportu

poruszyć spra- 
w Olimpiadzie 
poszczególnych 

i kryteriów ja-
kimi się kierowano przy zaak­
ceptowaniu wyjazdu piłkarzy.

że wvniki nauczania będą slab- . Ogólnie nasze władze wysła- 
sze, że boks może bvć jedynie j na 0’'™^ zawodników 
l^to^Tza^  ̂i S^Łcie komp^l 

wyniki nauczania ma wspania- p30^1 . , spoitowców
łe, zespół siatkówki zdobył 1 PIy?.?a^'ch,?° _H?,^
miejsce w

! z nim radio. Dlatego też dla 
■ niej, dla wszystkich wiosek i 
miast polskich, dla całego spo­
łeczeństwa trzeba uczynić

tnie mistrzostwa juniorów, któ­
re stały się antypropagandą te­
go pięknego i pociągającego na­
szą młodzież sportu. Opinia
sportowa^ domaga się, aby w1 wszystko, aby słowa płynące na

' falach eteru za cztery lata z' przyszłości mistrzostwa junio-
Melbcurne często wywoływały rów odbywały się w idealnych 
radość z sukcesów polskich . warunkach. A na to nas stać, 
sportowców.

Julian Pelc | Mówiłem wyżej o tych, któ- 
Warszawa | cm należa się słowa uznania.

Lwowska. 5-7 O tych, którzy nie zawiedli.

y RADOŚCIĄ witam ogłoszo- 
" ną na łamach „Przeglądu" 
dyskusję na temat analizy na­
szego startu w Helsinkach — 
gdyż przez to mam okazję wy­
rażenia swego poglądu na spra­
wę naszego sportu.

Jestem miłośnikiem sportu, a 
przedmiotem mojego szczegól­
nego zainteresowania były 
Igrzyska Olimpijskie począwszy 

. od 1932 r. Zawsze z. wielką ra­
dością przyjmowałem każdy 
sukces naszych zawodników, 
jak również z wielką goryczą 
ich niepowodzenia, a ponieważ 
jak dotąd niestety mało było 
powodu do radości pragnę aby 
w przyszłości było lepiej.

Na nasze rezultaty osiągnięte 
na XV Olimpiadzie nie możemy 
patrzeć poprzez blask złotego 
medalu Chychły, który aczkol­
wiek jest dla nas wielkim suk­
cesem, to jednak nie może on 

■nam osłodzić goryczy szeregu 
niepowodzeń i zaspokoić naszych 
ambicji narodowych. Złoty me­
dal Chychły jest dowodem, że 
stać nas na lepsze rezultaty, a 
Chychła jest dla nas wzorem 
sportowca pracującego „na me-
dal‘ walczącego o medal, z

niedociągnięć natury organiza­
cyjnej.

Prasa sportowa, często donosi 
o nienależytym wykorzystaniu 
sprzętu, kadr instruktorskich, ’ 
oportunizmie działaczy sporto­
wych itp., co niewątpliwie od­
bija się niekorzystnie na wyifl- 
kach osiąganych przez spor­
towców. Moim zdaniem w 
szkoleniu nie powinno być 
anarchii i każdy trener czy in- 
struktor powinien działać w 
myśl wytycznych odgórnych, a 
praca ich winna być systema­
tycznie i wnikliwie kontrolo­
wana. Źródłem takich wytycz­
nych powinny być doświadcze­
nia naszych trenerów państwo­
wych i zawodników otrzaska­
nych w walkach międzynarodo­
wych.

Należy baczniejszą uwagę; 
zwrócić na możliwości fizyczne 
zawodników przy uprawianiu 
przez nich poszczególnych dy­
scyplin sportowych, gdyż zda­
rzają'się bardzo często wypad­
ki uprawiania przez zawodni­
ków dyscyplin dla nich nieod- 
powieęlnich.

Bardzo często koła i zrzesze­
nia sportowe utrudniają zawod-którego powinni brać przykład 

lnni- . nikowi jego dalszy rozwój w
Uważam, że celem naszego ! ulubionej dyscyplinie, ęksploa-

sportu tak masowego, jak ' tując go także w innych dyscy-
wyczynowego.

być całkowite wykorzystanie 
wszystkich możliwości jakie 
da je mu nasze Państwo Lu­
dowe, a wtedy niewątpliwie 
wyniki będą dużo lepsze, niż 
dotąd.
Wydaje mi się, że przyczyn 

naszych niepowodzeń należy 
szukać właśnie w niewykorzy­
staniu tych wspaniałych wa­
runków, co było konsekwencja

powinno I plinach, jeśli tylko może w 
nich dostarczyć im punkty. Ta­
kie patrzenie na zawodnika
przez pryzmat doraźnych suk­
cesów przynosi więcej szkody 
niż korzyści i należy wobec te­
go z tym skończyć.

Należy większą uwagę po­
święcić dyscyplinom dotąd 
zaniedbanym lub mniej upra­
wianym, gdyż medal olim­
pijski jest tak samo ceniony 
za piłkę nożną jak np. za. ho- . 
kej na trawie czy pięciobój 
nowoczesny.
Należy dbać o to, żeby wio­

ślarstwo uprawiano nie tylko 
w Bydgoszczy, a hokej na tra­
wie nie tylko w Wielkopolsce 
i częściowo na Śląsku. Barwy 
nasze powinni reprezentować ■ 
najlepsi, a warunkiem powoła­
nia kadry narodowej powinny 
być nie tylko doraźne rezulta­
ty zawodnika, ale i jego, praca, 
jego możliwości rozwojowe. 
Przy (powoływaniu do kadry 
lub reprezentacji nie powinny 
wchodzić w rachubę jakieś oso­
biste Jub regionalne sympatie 
ale rzeczywiste wartości za­

pracy w terenie 
tycznego treningu i do lepszej 
opieki nad zawodnikami.

Kilka podstawowych konku­
rencji lekkoatletycznych two­
rzyłoby trzon meczu. W me­
czach zawodnicy nabieraliby 
nie tylko rutyny, startując z mi­
strzami, ale przyzwyczailiby się 
do zespołowej walki o wynik. 
Drużyna lekkoatletyczna, a ra­
czej sekcja lekkoatletyczna sta­
nowić powinna osnowę koła 
sportowego, gdyż wraz z sek­
cją piłki nożnej są to najpopu­
larniejsze dyscypliny sportowe.

W ten sposób lekkoatletyka 
wyszłaby może z większych 
miast i stałaby się także spor-

gic wydaje się mało praw­
dopodobne, a więc pozostaje 
zla praco nastawiona na 

i osiągacie minimów, będą­
cych często na granicy re­
kordów Polski.

1 Taka praca na dalszą metę 
jest nie do pomyślenia. Co do 
'kładu osobowego naszej druży­
ny. to mimo, iż widzimy tu b. 
wiele młodzieży, przedstawiają­
cej duży talent, to jednak moż­
na powiedzieć, że przy lepszej 
organizacji można by wyłowić 
o wietę więcej talentów.

Takie biegi narodowe to po-

W ubiegłym roku jakoś nie-, Indie to strzelimy im więcej i jyr ie byłem na XV Igrzy- 
wiele się slvszalo o przygotowa- ; bramek niż oni nam", odwołu- r skach Olimpijskich, ani na 
niach przedolimpijskich piłka- ' jąc się do ambicji i woli zwy- , żadnej Olimpiadzie. Nie widzia- 
rzy. a nasze rzadkie kontakty z cięstwa naszych piłkarzy, tak । łem nawet n:gdy czołowego lek- 
zespołami zagranicznymi wcale ' jakby tylko od tych czynników । koatlety polskiego, bo mieszka­
nie napawały otuchą. ' zależały sukcesy. I jąc z dala od ośrodków sporto-

Wreszcie w zimie sprowadzo- ■ Tego rodzaju „podbijanie bę- I wych rzadko zjdarza mi się być 
benka" na pewno nie wpłynęło , BXtnw^h Mimo'7'to
dodatnio na samopoczucie kan-1 ,*°^ch spo lou ,ch. imo l 

d. "«■"'■pS. mi
Wam .żytko w przykry .po- ,pmg]ą'n„

I Nie chcialbym tu pisać o wy­
nikach naszych reprezentan­
tów, o klęskach lub niedolach,

no zagranicznego trenera i po­
wołano do życia trzy ośrodki. 
Zawieszono ligę, co w konse­
kwencji doprowadziło do obni­
żenia poziomu zespołów ligo-
wych. biorących udział wv Dowiecie * a^cttopcy I mowaia si? wynikami niewie-. w^ch, biorących udział w Pu-

-P • • le odbiegającymi od czołówki charze Zlotu i zmniejszenia fre-
(lekkoatleci, bokserzy , kwencji publiczności na zawo-trenujący boks już opanowali 

początki walki technicznej. Z 
nich wyrosną przyszli Chychło- 
wie i Antkiewicze. Tak samo 
zaczynał nasz medalista Ant- 
kiewicz. Taki był początek pra­
cy i walki bokserskiej zdobywcy 
złotego medalu Chychły. Przy­
kładów takich mógłbym nali­
czyć więcej.

Dlatego ja mocny nacisk kła­
dę w swej pracy na w. f. w 
szkołach podstawowych. Ponad 
10.000 młodzieży osiągnęło limit 
na SPO i 5.000 zdobyło odznakę 
strzelecką. Oto dowód jak dużo 
można z młodzieżą osiągnąć.

Według mnie osiągnięcie sła­
bych wyników na Olimpiadzie w 
1952 r nastąpiło w rezultacie bra­
ku opieki nad młodymi, dopie­
ro zaczynającymi wybijać się na 
czoło sportowcami ze strony 
działaczy sportowych.

Niemałą tu winę ponosi orga­
nizacja ZMP za brak opieki po­
li tyczno-wychowawczej.

Trzeba już od dziecka przy­
gotowywać sportowców i czu- 
Wać nad każdym jego krokiem

Europy (lekkoatleci, bokserzy . kwencji publiczności 
dach pucharowych.itp.).

Stosunkowo mało zawodników 
jechało’ na kredyt, poza kilko­
ma lekkoatletami, którzy nie o- 
siągnęli minimów, hokeistami
na trawie i piłkarzami.

. Chodzi mi właśnie o udział ' 
.piłkarzy w Olimpiadzie. Piłka i 
nożna jest nie tylko u nas, ale 
i w wielu innych krajach Eu- | 
ropy najpopularniejszym spor- ; 
tern, a z drugiej strony nie je­
steśmy w niej ząbkujący, lecz 
posiadamy piękną tradycję pił­
karską (Olimpiada berlińska, z 
Jugosławią 4:0, Irlandią 6:0, Wę­
grami 4:2).

Nasi piłkarze z ich aktualną 
formą nie mieli czego w Hel­
sinkach szukać. W ostatnich la­
tach w reprezentacji piłkarskiej 
powtarzają się aż do znudzenia 
te same nazwiska w różnej kon­
stelacji. Nieśmiałe próby od­
młodzenia składu kończą się/z 
reguły fiaskiem, z tego powodu, 
że stare repy ciągle są jeszcze 
lepsze od wykazującej małe po­
stępy młodzieży.

Zapowiadano przełom, jeśli 
chodzi o futbol wyczynowy i 
wyglądało na to, że kosztem 
zamętu w normalnych roz­
grywkach ligi spośród kilku­
dziesięciu piłkarzy skoszaro­
wanych w Warszawie, Cho­
rzowie i Krakowie wyłoniona 
będzie drużyna jakiej nasze 
boiska jeszcze nie widziały. 
Tymczasem có było dalej wie­
my: monotonna do znudzenia 
kopanina między ośrodkami, 
mecz z Trnavą, Rotation, wre­
szcie fala optymizmu po suk­
cesie w Moskwie, zawód z 
Bułgarią, pogrom z Węgrami 
i wreszcie wizyta DoZsa i 
FAC-U.
Mnie się wydaje, że niektórzy 

dziennikarze trochę przeholo­
wali w ocenie aktualnych war­
tości naszych piłkarzy np. w 
Przeglądzie Sportowym ob. W. 
Wojtecki pozwolił sobie na z 
gruntu niesłuszny artykuł pod 
tytułem „Jefti na Olimpiadzie 
wylosujemy Włochy, Węgry lub

sób Węgrzy dali odpowiedź ob. 
Wojteckiemu deklasując naszych 
już w pierwszej połowie co 
prawda nie na murawie Fin­
landii, tylko u nas w domu, ale 
to na jedno wychodzi.

Mimo to „memento", sekcja 
piłkarska GKKF-u wysłała pił­
karzy do Helsinek wyraźnie „na 
kredyt", wychodząc widocznie 
z założenia, że praca ośrodków 
musi dać rezultaty w ogniowej 
próbie.

Bez żadnych obiektywnych 
widoków na sukcesy pojechali 
piłkarze, mając w perspektywie 
mecz z Francją, ale następny 
przeciwnik w wypadku zwycię­
stwa byl nieznany.

Po meczu z Francją nasi spe­
ce obecni w Finlandii doszli do 
rewelacyjnego „odkrycia", że 
piłkarze grają źle. Prawda ta
była znana każdemu, kto się 
trochę interesował piłką nożną 
i trzeba było nie wysyłać piłka­
rzy wykazując większą dozę 
krytycyzmu, a nie wylewać, po 
z góry wiadomym fakcie, kro­
kodylich łez.

Wiesław Szuch
Korolewo

powiat Kętrzyn

ale chcialbym zwrócić uwagę । 
na niektóre fakty, rzucające się i zyteczna
w oczy.

Ciągle słyszymy o „odmładza­
ni", „odświeżaniu" drużyn i 
ciągle jednak spotykamy się ze 
starymi znajomymi ' w repre­
zentacjach. Pisze się u nas, 
szczególnie po porażkach, o 
zmianie stylu gry. o tym i 
owym, a ciągle tylko odnajdu­
jemy te same błędy.

Igrzyska pokazały, że posia­
damy doskonały materiał wśród 
bokserów i doskonałego nauczy­
ciela Sztama, trzeba tylko pra­
cy, ale nie tylko kadry, ale 
przede wszystkim pracy w ma­
łych klubach „na prowincji".

Wielu krytyków pisze o po­
gromie lekkoatletów — cał­
kiem niesłusznie. Pogrom był
do przewidzenia formę
lekkoatleci mieli bowiem nic 
w Helsinkach, a w Krakowie, 
świadczy to albo o zlej pra­
cy trenerów, albo o tym, że 

. zawodnicy nie znaleźli wa­
runków odpowiednich do 
osiągnięcia wyników. To dru-

inicjatywa. ale od-
krywa ona tylko biegaczy, czę-
sto średnio- i długodystansów, 
a wiemy, że lekkoatletyka li­
czy wiele więcej konkurencji.

tern chłopów robotników,

Gdzie szukać sprinterów.
skoczków, miotaczy? Czy Spar­
takiada wystarczy? Zresztą do 
takich rzadko organizowanych 
zawodów jak eliminacje przed 
Spartakiadą młodzież przygoto­
wuje się zaledwie miesiąc lub 
półtora, a dla uzyskiwania wy­
ników trzeba trenować. Tego 
nie zapewniają ani Biegi Naro­
dowe, ani Spartakiada.

Brak systematyczności i 
planowości, na niższym szcze­
blu, nie wróży lekkoatletyce 
prawdziwej masowości i b. 
dobrych wyników na przy­
szłość.
Uważam, że '^tworzenie, po­

dobnie. jak w piłce nożnej, dru­
żyn lekkoatletycznych, które by
rozgrywały mecze mistrzo-
stwo Polski, czy województwa 
zmusiłoby sekcje lekkoatletycz­
ne i jej członków do systema-

mieszkańców wsi i miasteczek.
Można by też wiele napisać, w 

podobny sposób i o hokeju, na 
trawie i o gimnastyce i o teni­
sie i szermierce. . Nie chcę 
jednak zbyt dużo krytykować 
lub doradzać, bo jestem mło­
dym entuzjastą sportu i wiele 
może nie rozunTem. lub źle ro­
zumiem.

Prosiłbym o jakieś rady­
kalne posunięcie, które by 
nam sportowcom wsi i ma­
łych miasteczek umożliwiło 

„korzystanie ze zdobyczy wła­
dzy ludowej. Będąc bowiem, 
już mimo młodego wieku, 
członkiem kilku klubów na 
Pomorzu, na Dolnym Śląsku 
i na Opolszczyźnie nigdzie 
nie spotkałem się z prawdzi­
wą sportową pracą, która by 
przynosiła nowe, lepsze wy­
niki.

Konstanty Olszewski 
Paczków 

pow. Nysa, woj. Opole

wodników. Należy dołożyć 
wszelkich starań aby nasi za­
wodnicy osiągali swe najlepsze 
wyniki regularnie, gdyż jeden 
rezultat jeszcze o niczym nie 
mówi.

Należy czerpać i przenosić na 
nasz grunt wzory różnych szkół, 
które zdały swój egzamin na 
XV Olimpiadzie. Trzeba uczyć 
zawodników nie tylko osiąga­
nia dobrych wyników,' ale i 
sposobu/zwyciężania, gdyż wie­
my dobrze o tym,' że dobry wy­
nik nie zawsze gwarantuje zwy­
cięstwo.

Nie możemy teraz narzekać 
na brak utalentowanych kadr, 
gdyż tacy zawodnicy, jak 
Duńska, Ciachówna, Lercza- 
kówna, Serkiz, Graj, Jokiel, 
Drogosz, Niedżwiecki, Zabłocki 
i wielu innych — to kadry, 
które zę spokojem o wyniki 
możemy wysłać do Melbourne, 
jeśli tylko będziemy umieli na­
leżycie je do tego przygotować.

Stanisław Adamus
,1 Żywiec
Sienkiewicza 21
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Koszykarze
powrócili
z Chin
NASZA ekipa koszykarzy i 

koszvkarek powróciła 221 
bm. z Chińskiej Republiki Lu- [ 

Jak wiadomo,:dowej do kraju.
miesięcznego ipodczas swego 

tournee po Chinach nasi repre-: 
zentanci zapisali na swym kon­
cie po 10 zwycięskich spotkań.

• W godzinach popołudniowych! 
na sali AWF odbyło się spotka- ; 
nie koszykarzy i koszykarek z | 
przedstawicielami prasy, na któ­
re przybył również drugi se­
kretarz ambasady Chińskiej w 
Warszawie Huan-Wen-Yo.

Do zawodników przemówi! se-
kretarz GKKF Skrzypek,

'4

Dwa momenty z krakowskiego meczu z chińskimi piłkarzami. Foto CAF

Przed nowym rokiem szkolnym

0 sport i zdrowie dla najmłodszych
JUŻ za kilka dni młodzież 

przystąpi do codziennych 
zajęć szkolnych — na lekcjach, 
w świetlicy i na boisku. Po 
przerw e wakacyjnej wznowią 
swą • działalność organizacje 
szkolne, a wśród nich Szkolne
Koła Sportowe. 

Przed SKS-ami. obliczu
zbliżającego się roku szkolnego, 
stoją nowe problemy. Zwróci­
liśmy się więc do Naczelnikaliśmy się więc do Naczelnika 
Wydziału Sportu Ministerstwa |

— Podstawową pozycją ka­
lendarza będzie, organizowaną 
po raz pierwszy. Spartakiada 
szkolna, przewidziana w okre­
sie wakacyjnym (aby nie odry­
wać młodzieży od nauki). Na 
razie mamy dopiero' ogólny pro­
jekt tej wielkiej imprezy. Pro­
jekt ten przewiduje, iż elimina­
cje zawodników (tylko dobrych 
uczniów, ccena niedostateczna 
wyklucza możliwość uczestni­
ctwa) odbędą się od szkól, przez.

Oświaty, ob. Janickiego z za- | powiaty : województwa do cen- 
pytaniem, jak!e są plany, za- | tralnych zawodów. Spartakia- 
dania 1 projekty zmian w orga- j da obejmie takie dyscypliny, 
n'zacji sportu szkolnego na rok iak: lekkoatletyka, pływanie, 
szkolny 1952-53. | grv zespołowe (siatkówka, ko­

— Ogólnie każde wojewódz­
two będzie reprezentowane 
przez grupę liczącą ok. 160 osób 
(zawodników, opiekunów itd.).

— Trzeba podkreślić, że ca 
finały poszczególnych konku­
rencji gier zespołowych przy ja­
dą, nie reprezentacje wojewódz­
twa, lecz cale zwycięskie SKS 
(tj. takie, którego drużyna 
zwyciężyła w 1 lub Miku grach 
zespołowych). Zespól zwycię­
skiego SKS może być ew. uzu­
pełniony jedną trzecią zawod­
ników wicemistrzowskiego SKS.

dziękuiąc im rai wzorową posta­
wę i dobre wyniki sportowe u- | 
zyskane w tournee po Chinach l 
Ludowych.

Następnie kierownik ekipy 
min. Kożusznik podzielił się 
swoimi wrażeniami z pobytu w 
Chińskiej Republice Ludowej.

Zasłużony mistrz sportu tre- | 
ner — Grzechowiak określił ' 
swój pobyt w Chinach jako naj­
przyjemniejsze przeżycie w ra- 
Jej karierze sportowej. Z kolei ■ 
mistrzyni sportu kpt. drużyny 
żeńskiej — Kamecka opowie- i 
działa o kobietach chińskich.

■ które dopiero dzięki władzy lu- ( 
dowej uzyskały pełne prawa o- 
bywatelskie. Kpt. drużyny me- . 
skiej Żyliński mówił o poziomic. ,

— Naszym zasadniczym za- i szykówka, piłka, ręczna i noż- 
daniem w tym roku hędzie i na), tor przeszkód, tenis i gim- 
„ruszenle*1 szkól podstawo­
wych — mówi naczelnik Ja­

Ślązacy dopinguią Chińczyków
na chorzowskim stadionie

KATOWICE 22.8 (tel. wl.). 
Śląsk — Pekin 5:1 (4:1). Bram­
ki dla Śląska zdobyli: Trampisz 
— 3 I Cieślik — 2, dla Pekinu: 
Lin Czao Gun. Sędziował 
Orliński. Widzów ok. 20.000.

Śląsk: Wyrobek (Jung). Bar­

(Cichoń).
Trampisz. Cieślik. Alszer. Kra-

w 45 minue e zdobył bramkę — 
mimo ofiarnej interwencji Wy- 
robka. stadion zatrząsł się od 
oklasków.

Po zmianie pól gra stała się 
jeszcze bardziej ciekawa. Emo­
cjonujące sytuacje podbramko- 

| we zarówno pod bramką Jun- 
l ga. któr.v zastąpił teraz Wy- 
I robka. oraz jego vis a vis Mao

piłkrrze obu stron po końco­
wym gwizdku opuszczali mura­
wę. nagrodziła ich burza okla­
sków. Spotkanie Pekin — Śląsk 
toczyło się bowiem w brater-
sklej atmosferze.

Goście pozostawili po 
jak najlepsze wrażenie, 
przede wszystkim dzięki

sówka.jaki reprezentują koszykarze 
chińscy. Żyliński stwierdza, że 
pobyt naszych drużyn w Chin- 1 Cz.cn

... •r."-:........'“.'A'", TT'.’ i Sza Chua n’e należały do rzad-W:sn:ewski Cechcl.»). । Napastnicy Pek!nu mając 
n: Man Sza Chua. Wan ; dobre okazje dwukrotnie tra- 
Wen. Wan Li Bin. Che fili w poprzeczkę. Spudłował

telmeńskiej

sobie 
a to 
dżen-

ambitnej grze.

nicki. Dotychczas 94 proc, 
szkól średnich posiadało SKS. 
do których należało ogółem 
48.3 proc, młodzieży. Nato­
miast tylko 10,2 proc, szkól 
podstawowych ma SKS, któ­
re zresztą zrzeszają zaledwie 
5 proc, uczniów i uczennic!
Jaka jest tego przyczyna? 

— Otóż praktyka wykazała, że 
na obecnym etapie wielosekcyj­
ne SKS są zbyt skomplikowane 
' organizacyjnie za trudne dla 
młodzieży w wieku 7 — 14. W 
rezultacie często istnieją one. 
jak się to mów:, tylko na pa­
pierze. Z rozbudowaną struk- 

i turą SKS nie daje sobie rów-
Również ich walory techniczne

I znalazły uznanie. 
I wszechstronnegn

j n ież dostatecznie rady zbyt

UJUVI lldh/. > ui i u» M/.,y 11 »v # _. .,., .
sklej RepubFce Ludowej i spo- Dz:a Tun. C/un An Cm. Czen fowmez Cieślik strzelając z 
tkania rozegrane z drużynami Czen Da. Fen Zen Cz.nii, Szen । bliskiej odległości w słupek.
chińskimi dały naszym druży-, Fuczen,, Dzian Dzie, Cin Lun Dn ostatniej niemal minuty 
nom bardzo dużo. ■ widownia pozostała na swych

O naszych 
„Chińczykach1 

o Kam-be i

■ Gdv w 40 minucie najlepszy 1 miejscach (rzadko zdarza się to 
! zawodnik w reprezentacji Slą- na meczach ligowych), a gdy! zawodnik w reprezentacji ma- 
, ska Trampisz zdobył 4 bramkę ,
i wydawało się.
I punktu załamie drużynę chm-
i ską I że gospodarze całkowicie
|opanują
j jednak, że piłkarze Pekinu są 
i bardzo cdpomi nerwowo. Nie

ryżowych pałeczkach

nastykę wg programu 3 kl. za­
wodniczej.

W ramach Spartakiady, jak 
również eliminacji woj., odbę­
dą się masowe pokazy gimna­
styczne. taneczne itd.

Projektowany jest również 
udział młodzieży szkól, podsta­
wowych, dla której przewidzia­
ny jest osobny program o mniej­
szym zakresie konkurencji.

Najmłodsi będą startować w 
4-boju (chłopcy), a więc — 60 
m. skok w dal i wzwyż, oraz 
rzut piłeczką palantową. I 
dziewczynki, w 3-boju (to samo 
oprócz skoku w dal).

„ŚWIĘTA WOJNA" 
ZE ZRZESZENIAMI

Impreza jest zakrojona, 
widać, na wielką skalę —

jak 
czy

nie natrafiacie na jakieś trud­
ności przy jej realizacji? — za-
pytujemy 
ckiego.

— Przy 
imprezy

z kolei nacz. Jani-

organizacji samej 
nie przewidujemy
trudności. Młodzieżwiększych „ 

lubi współzawodnictwo sporto-

SKS. Tymczasem zrzeszenia, O 
ile „teoretycznie" raczej spra­
wują patronaty nąd SKS. o ty­
le niejednokrotnie gwałtownie 
domagają się startu lepszych 
zawodników SKS w swoich 
barwach (świadczą o tym liczne 
glosy z terenu). My naturalnie 
kładziemy nacisk na elimina­
cje przed Spartakiadą. Dlatego 
też zrzeszenia muszą pamiętać, 
że głównym' zadaniem sportow­
ców SKS,jest jak najlepsze przy, 
get-wanie się do Spartakiady 1 
w żadnym wypadku nie wolno 
przeciążać ich przed startem w 
eliminacjach. ,

SKS-v W KAMPANII 
POZLOTOWEI

— Na sierpniowych konferen» 
cjach nauczycielskich będzie 
omawiana, między innymi, spra_ 
wa podsumowania akcji zloto­
wej i wytyczne do pracy po 
Zlocie. W ramach konferencji 
będą obradowały Komisje wt f„ 
które ocenią udział SKS we 
współzawodnictwie zlotowym.

Do kampanii pozlotowej włą­
cza się coraz więcej młodzieży, 
a wśród niej sportowców szkol­
nych. My będziemy mobilizo-. 
wać SKS do zdobywania odzna-> 
ki BSPO. licznego udziału tr 
imprezach i budowy boisk. Po 
tej linii pójdzie nasz? praca tr 
nowym, zlotowym tempie.

Rozmowę przeprowadziła ■ 
Z. Meduska

we i łatwo ją zmobilizować do 
pracy. Natomiast naszą troską 
jest „święta wojna" ze zrzesze­
niami. Jak wiadomo, sportow­
cy szkolni mogą' startować, albo 
jako reprezentanci SKS, albo 
w barwach zrzeszenia patronu­
jącego podczas mistrzostw ju­
niorów lub nawet seniorów. 
Jednak obecne nasilenie imprez 
(kalendarz, eliminacje do Spar­
takiady) przerasta możliwości

— Ilu zawodników i zawod­
niczek weźmie udział w Spar­
takiadzie?. I szczupła kadra wykwaliflkowa- ■ 

Oprócz | nych nauczycieli wf szkól pod­
stawowych.

Aby usunąć dotychczasowe 
braki, rozpoczynamy w nowym 
roku szkolnym wielką akcję 
organizowania — przy szkołach 
podstawowych, które nie mają 
SKS — jednosekcyjnych, pry­
mitywnych kółek sportowych

wyrobienia
wszystkich piłkarzy pexi wzglę-
dem zwrotności sz..ybkośc.
rzucała się w oczy dobra gra 
prawego obrońcy, środkowego 
napastnika i lewego łącznika.

(J. B.)

13 rekordów Polski
na zawodach strzeleckich w Szczecinie

Muł mlsłraa w klasie
"c ' w nowym r°l,u szkolnym

fenzalo się walczą żeglarze na jeziorze Kiekrz ’ *™Xwych. 1.200 kółek

KIEKRZ 24.8. (tel. wl). Na­
reszcie przyszedł wiatr, który wI zrażają się oni niepowodzeniem, 

a chęć pozostawień.a po sobie .......................... . ....... -
। wśród publiczności jak najlep- j graniczał się do leciutkich pod-
szego wrażenia dodaje m wer- j muchów i biegi półfinałowe roz-

pierwszych dniach mistrzostw o-

Kierownik 
dagogiczna 
nauczycieli 
sportowego.

szkoły i Rada Pe- 
wytypują spośród 
opiekuna kółka 
Prosta struktura

1MILO i wesoło upływał czas 
przy tradycyjnej lampce 

wina na AWF. Przysiadłem się 
do stolika, koszykarzy Kowa- 
lówki. Złotkiew'c:a i Zagórskie-

wy do dalszej walki. Zdumiała poczęły się naprawdę w znako-
się też 20-tysięczna widownia.
gdy od 40 minuty gry sytua-jn 
na boisku zmieniła się w spo­
sób widoczny.

Goście z Pekinu, grając od

; mitych warunkach.
W czterech pięcioosobowych

grupach rozstawiono — pndob- 
] nie jak w ćwierćfinałach — ze­
szłorocznych finaFstów. Korzy-

gi w swojej grupie. Ten znako­
mity zawodnik pozbawiony jest 
zdawałoby się nerwów. Zwycię­
stwa swe odnosi absolutnie prze- „__  __
konywająco. z zadziwiającą lek- kółka opartego na bazie BSPO. 
kością. Jego walka w finale z i pozwoli, iż nawet me pelno- 
zeszlorocznym mistrzem Bider-1 kwalifikowani naucz.vciele bę- 
manem, da niewątpliwie dużo; dą mogli z powodzeniem spra-
emocji.

Na pierwszych pozycjach przy­
chodzi również nowy morski

go. Napełnione winem lampki । tej chwili z niezwykłą ambeją
czekają na toast. ■ pośrarii wyrobić sobie przewa-

Kam-be! — wykrzykują moi i gę w polu i seryjnymi atakami 
znajomi. Widząc moją mocno : zagrażali bramce śląskiej. Każ- 
zdtluńoną minę szybko mi tlu- ; demu atakowi Chińczyków to- 
maczą, że Kam-be to po chiń- i warzyszyt niebywały doping" ... ... . -ij___ : _ _j.. rsku znaczy, do dna! Nie ma 
jak z „Chińczykami", zaraz się 
człowiek czegoś nowego na­
uczy.

*

Za chwilę — ciągle uśmiech­
nięty Zagórski demonstruje mi 
oryginalnymi pałeczkami chiń­
skimi sposób posługiwania się 
nimi przy jedzeniu. Pokaz ten 
był na mistrzowskim poziomic 
i zaimponował mi ogromnie.

*
Młoda, sympatyczna Marysia

widowni, a gdy Lin^Czao Gun

stając z wialni. bregi następują .mistrz. Jan Kowalewski z Bu- 
jeden po drugim. Trzeba wyko- ! dowlanych. Doskonale żeglują:

i rzystać dobre warunki, bo nie —• 1 ' ....................... "
i wiadomo co będzie następnych
। dni.

Jerzy Szloser z CWKS wygry- 
, wa zdecydowanie wszystkie bie-

W umasowieniu sportu pływackiego
mamy osiągnięcia

ale na wsi jest on nieznany
Ml- । sen na terenie miasta jest nie- 

. i rl In VA1W OSTATNIM dniu I... ,-------  
strzostw Polski odbyła się; dostępny dla kół.

• - 'r — f----- Przedstawiciele St.I w Siemianowicach I Konferen- । 
cja Przewodniczących Sekcji 
Sportu Pływackiego WKKF. , 

Obrady prowadził Przewód- '
I niczący Sekcji Sportu Pływać-

KKF

, niczący briuji opunu . .Kowalowka z wielkim zachwy- | R • ’GKKF _ ob. Gruda, li­
tem opowiada o nadzwyczaj | cze<,lniczvli w obradach dsle- ; 
serdecznej pościnnoścl Chmczy- , wszystkich województw za 
ków. z która nasi koszykarze | . „tkiem wrocławskiego, łódź-'

„„ Ł-rnt-u k.e olszlyńsklego i białOStO-

WKKF Warszawa poznali się 
dopiero na konferencji. To źle, 
gdyż oba komitety, których sie­
dzib}’ znajdują się na terenie 
Warszawy, winny od dawna ze

ków.
spotplcali. sic na każdym kroku
•— Mam moc wrażeń, będę się 
tniala czym dzielić w domu.

&

sobą współpracować. To samo 
dzieje się na terenie Łodzi gdzie 
istnieją również dwa komite- 

; ty ,.Lódż Miasto" i „Łódź Wo- 
ki'eo | jewództwo". Ten ostatni nie
Po omówieniu przygotowań , delegował nikogo na konferen- 

do korespondencyjnych, druży-। cję. a przedstawiciel ..Mmsta 
nowych mistrzostw Polski przy- ; niewiele umiał powiedzieć _ o

Gierszewski z bydgoskiej Stali 
i Lewandowski z chełmskiego 
Włókniarza. Zawód sprawia na­
tomiast zeszłoroczny wicemistrz 
Sieradzki z Ligi Morskiej, który 
wyraźnie nie wytrzymuje napię­
cia mistrzostw. Długotrwale zaś 
regaty wymagają od zawodnika 
wielkiej koncentracji sil zarów­
no fizycznych, jak — co waż­
niejsza — psychicznych.

Walka jest bardzo zacięta i z 
biegu na bieg ciekawsza. Róż­
nice punktowe między zawodni­
kami są minimalne. Każdy żle 
wykonany zwrot czy strata u- 
łamka sekundy przy starcie mo­
gą decydować o wejściu, lub nie 
wejściu do finałów.

Finały, o ile wiatr dopisze. za­
kończone zostaną w poniedzia­
łek.

wować patronat nad sportem 
szkolnym. Kółko to będzie po­
magać nauczycielowi w organi­
zowaniu prób na BSPO.

Czy istnienie takiego kóliką 
sportowego wyklucza założenie 
SKS w tej samej szkole? — py­
tamy nacz. Janickiego.

— Po zdobyciu odznak BSPO, 
kółka mogą organizować inne 
sekcje i mogą być przekształco­
ne w wielosekcyjne SKS. lecz 
jedynie za zgodą Wydz. Oświa­
ty Rady Narodowej.

Głównym jednak celem kó­
łek jest podniesienie poziomu 
ogólnego przygotowania flzyca-
nego szkołach podstawo-
wych, które, jak dotychczas, 
mają b. słabe wyniki w reali­
zowaniu planu BSPO (tylko 
11,1 proc, młodzieży szkól pod­
stawowych zdobyło BSPO. 
podczas gdy w szkołach śred­
nich jest 31,5 proc, posiadaczy 
BSPO).

— Jak wygląda realizacja
jednolitego kalendarza imprez 

(sw) I — zadajemy następne pytanie.

Na lotnisku w Pekinie wita- j siąpiono do podsumowania do- pracy .......... ...... U pQ- । twa“.
na terenie „Wojewódz-

io naszych koszykarzy tysiące j tychczasowych osiągnięć .
pionierów. Nasi reprezentanci; szczególnych WKKF w dziedzi- | 
tonęli po prostu w powodzi nie umasowicnia sportu pływa- ;
kwiatów, którymi ich ze wszy- I ckiego. 1

SĄ
OBIEKTY 

NIEWYKORZYSTANE

stkich stron obsypywano. Po­
laków powitała również fanta-

Powszechnym zjawiskiem I

styczna, egzotyczna 
chińska, wygrywając 
Oryginalne marsze.

$

orkiestra 
piękne i

jest brak sekcji sportu pły-
Omawiając stan obiektów 

pływackich stwierdzono, że nie 
wszystkie są należycie wyko-

przy zrzeszeniach na terenie | ‘tryiych i otwartych.
' a dotychczas uruchomiono je-

Powietrzna podróż była im-
ponująea. Z Warszawy do Mo-
skwy, a później z Moskwy prze:
Kazań, Swierdlowsk,

I prze: 
Omsk

Nowosybirsk, Irkuck, Kiachtę.
Ułan' Bator do Pekinu

mniejszych miast, a na tere­
nie wsi pływanie jest spor­
tem prawie że nieznanym.

Śląsk przoduje
W umasowieniu sportu ply

li Centralne Zawody Strzele­
ckie o mistrzostwo CRZZ w 
Szczecinie, zostały po 10-dnio- 
wej walce zakończone. Za­
wody były końcową eliminacją 
wszystkich zrzeszeń sportowych 
przed tegorocznymi narodowy­
mi zawodami strzeleckimi o 
mistrzostwo Polski.

O wartości zawodów świadczą
osiągnięte na nich wyniki, 
czasie zawodów osiągnięto

W 
13

rekordów Polski, w tym 6 re­
kordów kobiet.

A oto najlepsze wyniki: -
1. W konkurencji kb 5 Dzie­

mian Tadeusz, Budowlani Szcze­
cin na 100. 200 i 300 m, na 80 
pkt 20 trafień uzyskał 74 i 18 
trafień.

2. W konkurencji kbks 9 na 
200 m leżąc — Kolessa Zbi­
gniew. Wl. Kraków uzyskał 373 
na 400 możliwych.

CRZZ w strzelaniu z luku Mazurek (Ogn.).Mistrz

3. W konkurencji pw 4 do 
sylw. olimpijskich na 25 m Go- 
lański Michał, Bud. W-wa uzy- 
skał 20 trafień i 189 pkt.

4. W konkurencji pd 4 Le­
śniewski Marek CWKS do sylw. 
Olimp, na 25 m 20 trafień 189 
pkt.

5. W konkurencji pw 6 do 5 
sylw’. olimp. na 25 m Pazdej 
Wł„ Bud. W-wa 60 trafień — 
521 pkt, a Iwański St„ Stal Ra­
dom osiągnął bardzo dobry wy­
nik 60 trafień — 541 pkt.

6. W konkurencji pd 6 do S 
sylw. olimp. na 25 m. Pazdej. 
Wl., Bud. W-wa 60 trafień — 
530 pkt.

W konkurencji koBiet:
1. W konkurencji kbks 8 na 

100 m leżąc — Świerczewska 
Zofia 370 pkt na 400 możliwych. 
Jest to wynik o 2 pkt lepszy 
od rekordu z roku 1950.

2. W konkurencji kbks 9 na 
200 leżąc Golańska Helena, Bud. 
Szczecin 366 pkt na 600 możli­
wych.

3. W konkurencji kbks . 10 na 
100 I 200 m KieresińskSr-Ireńąi-- 
Wł. Kraków 727 pkt na 800 moż­
liwych.

4. W konkurencji pw 4 do 
sylw. olimp. na 25 m Uzdówska 
Janina, Bud. W-wa 20 trafień 
— 174 pkt.

5. W konkurencji pd 4 do 
sylw. olimp. na 25 m. Jasse Kry­
styna, Kol. Szczecin 20 trafień 
— 179 pkt.

6. W konkurencji pw 11 do 
tarczy 50 x 20 na 25 m. Świpr- 
czewśka Zofia. Kol. Poznań 
147 pkt na 200 możliwych.

Spartakiada Wojska Polskiego
Na strzelnicy w Rembertowie padają rekordy i pO7ion"e °|Smunjąć

I Równie dużą niespodziankę «prP- j sce. 
lepiej i "dli długodystansowcy w biegu na ;

t tnnn Aj z przeszkodami, kc1z>c la- IC ERIĘ rekordów Polski i Woj- 
ska Polskiego rozpoczęli 

strzelcy. Przez pierwsze dwa dni 
rembertowska strzelnica grzmią. 
!a odgłosem wystrzałów, pada-taiauc. na ivLumw ... —............,............. ....... ... f----------

y np. istnieje wicie pięknych 1 ly nowe rekordy ustanawiane
1—h j otwartych. I przez najlepszych strzelców na-

dynie kryte pływalnie w Opo­
lu i Prudniku, w trakcie odbu­
dowy znajduje się piękny, 25 m 
basen o sześciu torach w Koż-

I szego Wojska.
■ Jeszcze nigdy w historii mi-
i strzostw WP nie startowała lak

I wackiego przoduje zdecydowa- ;

Wszyscy bez wyjątku całą tę 
długą podróż, trwającą 3 dni 
znieśli doskonale.

*

— Chyba najlepsze było spa­
nie — móu>l Sławek Złotkie- 
wicz. Sypialiśmy na elastycz-
nych matach 
my ryżowej, 
to dosłownie

ple-ionych ze sło- 
Caly nasz pobyt 
bajka.
*

O wielkiej popularności ko-
tzykówki w Chinach świądczy. 
najwymowniej fakt, iż zaraz po 
przyjaździe naszej ekipy do 
Pekinu — Polacy zastali aż... 
600 zaproszeń na rozegranie 
meczów.

*

Przyjęcie zbliża się ku koń­
cowi. Okrzyk kierownika eki­
py: Niech żyje Mao Tse-tung! 
— koszykarze nasi podchwytu­
ją gromko w „oryginalnej chiń- 
szczyinie": Lanzu-łej — co zna­
czy — niech żyje! Przedstawi-
ciele ambasady 
wzruszeni.

*

byli szczerze

nie Śląsk,
mieście powiał owym

Grzeszklewlcz I Olejnik, 
drugie 1 trzecie inlej-

Na zakończenie 
scy koszykarze 
wspólnie pieśń o

Nie gorzej, a nawet . 
spisali się mężczyźni. Najwię- i ?™yta.’ .......... ...............  
ccj młodych, utalentowych I pokonał zdecydowani? kiw 
strzelców posiada zespół kra-1 "■J8]'’ ustanawiając nowy rekord , , . ,*?. . ... 'Wojska Polskiego i drugi w Policekowski. który jest Jednym z • cza5 na tym dystansie. | ....
najsilniejszych Okręgów w tej 1 Wyrównany poziom reprezento- w-wa 
dyscyplinie sportu. Salomonski j 
i Dzierżewicz. to zawodnicy, O . który mimo wszystko skakał dalej :

mistrza Polski Chromi 1
WYNIKI

których w niedalekiej przysz- i I wynikłem oso ustanowi! niwy re-

Tytuły 
kobiety:

mlstrzów W. P. zdobyli:
too

1:19,5:

m: Jeslonowska, 
200 m: Olejnik, — 
500 m: Żakowska. 
: . kula: Szałapak,

10,70: dysk: Skrzetuska, W-wa
32.57: oszczep: DobrzycKa, w-wa
39.01; granat: Sobocińska. W-wa
44.41: w dal: Jcsionowska,

siał — 40,2 (39,4 rók. WP w pr2f4« 
biegu), 3. Zimny — 40,2.

Kobiety — 100 m dow. — 1. Klreh- 
ner — 1:21.2 (rekord WP), 2. Byszew- 
ska — 1:21,7, 3. Miklas — 1:23,2; 100 
ni grzbiet. — 1. Kirchner — 1:27,2; 
2. Eurek — 1:31.4; 3. Tomczak 
1:36.5: 200 m żabką — i. Zwlerzcha- 
czewska — 3:26.4;. 2. Salomon — 3:28.2, 
3. Miklas — 3:33.2; 3x100 m zmien­
nym — 1. Wrocław — 4:39,3; 2. War­
szawa — 4:39,9; 3. Maryń&rka —
4:49,9.

W skokach do wody najwyższy 
poziom zademonstrował Kłaptocz, 
który uplasował się na pierwszym 
miejscu przed Baklarzem 1 Halle­
rem.

stp.

. , : . • •. ' . Korci Polski juniorów, bylibyśmy . W-wa — 517.
lOSCl powinniśmy szerzej usiy- I Świadkami ciekawego puledynitu' Mężczyźni: 100 m: Anioła, 
szeć. W strzelaniu Z kb 1 (300 C7.o’owej czwórki na większej wy- i — 11.3; 200 m: Szmidt,^Kr.
«-a AflR i sokoścl niż to miało nuciset'. Bnr-j400 nx: Plewa. Kim) Salomonski wynikiem 466 ( dzo dobrzc skakał uczeń Adamczy-1 Klelczewskl. W-wa
pkt. U&tanowił nowy rekord 1 ka — Wojciechowski, po klóiy.ninr SzwargoL^Kr. •

1 wyrównana stawka zawodni- 
! ków, Jak w tegorocznych zawo- 
I dach. Każdy strzał decyduje o 

Nie brak też na terenie wo- । zwycięstwie w punktacji indy- 
znaidu je I kwództwn basenów otwartych, ^dualnej i zespołowej, każde 

m sek- przeważnie niezbyt wykorzysta- ; trafienie zmienia układ tabeli 
jednak I nych, nadających się idealnie do rozgrywek.

1 nrrtonieniFanip nhnzÓW. Nil tO- DzlCkl W

gdzie w każdym '

się jedna lub nawet kilka sek-
cji pływackich. Jest to j 
nie wszystko — sport powinienmc wszysiko — ipun organizowania obozów. Na te-
przenikać do powiatów.1 woj- zjelonogorskiego w

Xzea3Xwan?^^ mT Buduje się również „kryty
Ostrowiu Kielec-

50.9:

Wojciechowski,
pnp-awęWP. Tych dwóch zawodników I w,d’ó riużo . .', .,. __  , । kontuzji Adamczyka.wyprzedziło byłego mistrza i który

Dzlękl wysokiemu poziomo-

^ieHe^ozSa się praca w | W "rok^przyszlym ’ roz- | f Wojska, 

terenie WKKF Poznań, gdzie Pac.zn]®

wi zawodów i tak wyrównanej 
stawce startujących strzelcy 
wojskowi uzyskali cały szereg 
naprawdę wspaniałych rezulta­
tów. Owocem ich dwudniowych
bojów są nowe rekordy Polski

rekordzistę WP Wasilewskiego 
(CWKS).

W strzelaniu z pistoletu zna­
lazło się również wielu niezna­
nych dotąd zawodników, któ­
rzy uzyskali rezultaty lepsze 
od starych wyników. Doskonale 
spisał się reprezentant Wrocła-

wysokości 31)0 zranił sonie ncąę 
kolcami I na polecenie lekarza 
wycofał się. zwycięży! zdecydowa­
nie Janiszewski.

Ba-dzo dobry wynik uzyskała na 
50U m Żakowska, któia przebiegła 
len dystans w 1:19,5, a więc gorzej 
tylko od rekordu Plwowarówny. 
Dobrze również wypauiy tu wroc-

Po i p.: Bu°ała, Wr. — 
na i Plewa, Kr. — 56,5:

Krzyszkowiek.
4x100
Pocarzelskl, 
Zocbowskl, 
nZit, Wr. — 
Bydg. — 175 
Kr. — 380; 
W-wa 13,03.

Warszawa

31:34.4:
1500 m: 
5; 10.000 
i; 110 m

- 15.7: 400 m p. 
i: 3,000 m z prz.
W-wa — 9:17.0

Lotn. — I4.f>;
Flota — 39,79 

45,31: wzwyż:

44,1, kula:
dysk: 
młot: 

Szwcc,
: tyczka: Janiszewski, 

trójskok — Drozd, 
4x400 m: Kraków —

nowych

wia Gmitrowicz, który ustano-1 Turniej piłkarski o
OW Bydgoszcz mistrzem piłkarskim

powstało kilka dość silnych o- 
środków pływackich w mniej­
szych miastach (Krotoszyn. O- 
strów Wlkp., Września itp.).

krytych basenów w Bydgoszczy
i Nowej Hucie.

Przedstawiciele Śląska, Kra-
kowa, Lodzi i Warszawy skarż.ą................... . . kowa, Lodzi 1 warszawy snaiz-ą 

Obiecująco wypadło sprawo- się, że nie mają żadnego wpły- 
zdanie przedstawiciela WKKF | W’U na rozdział godzin na kry- 
Opole, który stwierdził, że w ! tych pływalniach administrowa- 
ostatnlm czasie sport pływacki ! nych przez MDK, na czym cier- 
ruszył i to nie tylko na terenie pją w pierwszym rzędzie kola 
samego Opola. Jest to zasługą sportowe.
wyłącznie zrzeszeń sportowych, 
gdyż sekcja sportu pływackiego ; 
oficjalnie przy WKKF .nie ist- , 

; nieje.
Pozostałe WKKF ograniczyły I 

przeważnie swoją pracę do o- 1 
pieki nad sekcjami wyczyno- ( 
wyml na terenie miast wojewó­
dzkich i ich delegaci niewiele

Wynlkicm takiego stanu 
rzeczy jest obniżenie pozio­
mu pływackiego w Krakowie 
i w Łodzi. Nowozbudowany
basen Katowicach jest
w ogóle zamknięty dla kół 
sportowych.
Rozgrywki o Puchar Miast

Bardzo dobry poziom repre-
zentują zawodniczki. W strze­
laniu z kbks na 100 m aż trzy 
zawodniczki pobiły stary re­
kord WP, należący do Masz- 
tak. Granicę 350 pkt., która 
Jeszcze rok temu była osią­
galne. tylko dla nielicznych.

tegorocznych zawodach

bankietu pol- 
odśpiewa!.' 

wielkim wo-

umieli powiedzieć co się dzie- rozpoczną się dopiero w stycz" 
je w powiatach. 1 niu 1953 r„ co da moznosc lep-

Naisłabiej pracującymi okrę- ! szego przygotowania zawodnl- 
gami są Lublin, Rzeszów, Ko- ków do tej Imprezy. W za"'°"

Wzrost 
poziomu w wieloboju 

oficerskim

dzu Cliin Ludowych Mao Tse- 
tungu. Zaśpiewali ją naturalnie 
po chińsku.

Trudno, już teraz z nimi po 
polsku dogadać się nie Inbżiia. 
NO, żart na stronę, faktem jest, 
że są pełni podziwu dla mło­
dej republiki i że oczarowań1 
są chińską gościnnością.

J. WOJDYGA

szalin (nie lepiej na pewno 
przedstawia się sprawa na te­
renie WKKF Olsztyn i Biały­
stok, które w ogóle nie złożyły 
sprawozdań). Oddanie do użyt­
ku basenu w Rzeszowie, które­
go budowa zostanie ukończona

dach tych weźmie po raz pierw­
szy udział reprezentacja WKKF 
Opole (baza Prudnik). Nie jest 
wykluczony udział drużynj’ 
WKKF Zielona Góra (baza Go­
rzów).

Dokładny regulamin zawodów
opracuje komisja Regulamino-w roku bieżącym, będzie zape- opracuje Komisja Reg— 

wne podstawą do powstania i I sPorlu ply g
tu ośrodka pływackiego. I GKKh. ctnąni«kl

WKKF Bydgoszcz podaje, że bwooibki
w Toruniu sport pływacki przewodniczący sekcji
w ogóle zamień, a jedyny ba-1 pływactwa St. KKF

przekroczyło 8 kobiet.
Na czoło reprezentantek wszy­

stkich OW, Wojsk Lotniczych. 
Marynarki Wojennej i IC MON 
wysuwa się zawodniczka Kra­
kowa, Janiak, która już w 
pierwszym dniu Spartakiady u- 
stanowiła nowy rekord WP w 
strzelaniu z kbks — 7 (100 m 
leżąc z wolnej ręki), uzyskując 
o 6 pkt. więcej od starego re­
zultatu. Janiak wystrzelała 364 
pkt. Janiak strzela od niedawna 
i wynik ten wskazuje na wyso­
kie walory strzeleckie i talent 
zawodniczki OW Kraków.

wił rekord Polski — 420 pkt. W 
strzelaniu z pistoletu dominują 
drużyny Wrocławia i Krakowa.

Nowy rekord Wojska Polskie­
go ustanowiony został również 
w strzelaniu kobiet z kbks na 
odl. 50 m. z trzech postaw. Na 
listę rekordzistek w tej konku­
rencji wpisała się zawodniczka 
Krakowa Wójcik. Wójcik osią­
gnęła przy niesprzyjających wa­
runkach atmosferycznych 475 
pkt.

W strzelaniu do rzutków, po­
dobnie jak w pozostałych kon­
kurencjach, startuje bardzo wy­
równana stawka zawodników. 
Różnice między poszczególnymi 
strzelcami w konkurencji indy­
widualnej i zespołowej są mi­
nimalne. W tej konkurencji atak 
młodzieży na pozycje starych 
mistrzów tym razem został je-
szcze odparty. Triumfuje Ki-
szkurno Z. (OW Warszawa).

Dobre wyniki długodystansowców
CZTERODNIOWE watki najlep-

«zych lekkoatletów wojsko­
wych przyniosły cały szereg nie­
spodzianek. Do największych z 
nich należy bezsprzecznie zaliczyć 
dobrą postawę długodystansowców 
w biegu na 19.000. rozegranym o- 
statnlego dola zawodów. Poziom, 
tej konkurencji byt jak na nasze 
warunki bardzo wyrównany I sto­
sunkowo wysoki 1 przyniósł re-

zultaty świadczące jeszcze raz o 
stałym postępie dltisodv«tnn'nw- 
cow. wygrał co prawda Szwaigot, 
ale do ostatniego okrążenia utizy- 
mywal się przy nim Olesltiski, a 
niedaleko z tyłu biegli Chomlczew- 
skl, Jodłowlec 1 Fariaszewskt..

W rezultacie zaciętego pojedyn­
ku Oleslńskl uzyskał czas poniżej 
32 min, a dalszych trzech zawod­
ników przebiegło dystans poniżej

mistrzostwo
WP zakończył się zwycięstwem OW
Bydgoszcz.. Bydgoszcz po 5 groch 
uzyskała 8 punktów 1 st. br. 15:3. 
Bydgoszczanie zdobyli tytuł zasłuże­
nie. będąc przez cały czas rozgry­
wek piłkarskich najbardziej wyrów­
naną drużyn,} tegorocznych mi­
strzostw. W ostatnim dniu OW Byd­
goszcz pokonała zeszłorocznego mi­
strza OW Kraków 5:2.
OW Wrocław. Piłkarze Wrocławia 
zdobyli tytuł wlcemlstiza. mając 7 
pkt.. przy stosunku bramek 13:3. 
Gdyby wrocławianie grał! tak do­
brze od początku turnieju, jak w 
ostatnich dniach, to nic wiadomo, 
czy tvtul mistrza nie powędrowałby 
na Śląsk. Wrocław w ostatnim dniu 
rozgromił reprezentację Warszawy’ 
5:1 (0:1).

Drużyna Wojsk Lotniczych, któ­
ra rozpoczęła turniej niezbyt for-

tunnle, później zaczęta finiszować I 
w rezultacie wyprzedziła w tabeli 
Warszawę, mając lepszy stosunek 
bramek. Lotnicy mają 6 pkt., st. br. 
12:0.

Zeszłoroczny mistrz Wojska Pol­
skiego OW Kraków znalazł się w 
tym roku na przedostatnim miej­
scu. wyprzedzając Jedynie zespół 
Maryna-kl Wojennej, który nie u- 
zyskat ani Jednego punktu. Krako­
wianie w turnieju osłabieni byli 
brakiem kilku czołowych zawodni­
ków.

Ostateczna tabela rozgrywek
przedstawia się następująco:

1. Bydgoszcz 5 ś
2. Wroeaiw 5 7
3. Wojska Lotnicze 3 fi
4. Warszawa
5. Kraków
6, Marynarka Woj. 5

Przeciętne wyniki pływaków
Wietrzna 1 deszczowa pogoda oraz 

przejmujące zimrfo, ujemnie wpły­
nęły na wyniki pływaków w letniej 
Spartakiadzie WP. tym bardziej, że 
większość zawodników miała jesz­
cze w ..kościach" Mistrzostwa Pol­
ski w Siemianowicach. Oczekiwania, 
Iż podczas Spartakiady posypie się 
znowu grad rekordów WP. jalt to 
miało miejsce przed rokiem, były 
daremne. Spośród uzyskanych re­
zultatów na uwagę zasługuje tylko 
wynik Mroczkowskiego na 100 m 
dow. (podczas startu w sztafecie 
osiągnął — 1:00.0) i Kirchncrówny 
na loo m grzbiet.

Do formy wraca .Szołtysek. Wy­
raźnie podciągnął się również Dc- 
icntowlcz. Dość dobrą formę wy­
kazały pływaczki Wybrzeża, treno­
wane przez Marchlewskiego.

Wjmlkl: .
Mężczyźni: 100 m d®v. — 1. Mrocz­

kowski — 1:01.5, 2. Grcmlowskl — 
1:02,0: 3. Zimny — 1:03,8.

ino m niot. — 
1:15; 2. Clchońskl

15: 5
13: 8

10:15

<RZ) ,

1. Nikodemekl
man — 1:19: 100 m żabką

3. Zel- 
- Nlko-

demskl — 1:18; 2. Szołtysek — 1:18,2; 
3. Clchońskl — 1:18.3; 100 m grzbiet. 
— 1. Stelmaszyk — 1:17.4; z. Jera — 
1:10,2; 3. Zombek — 1:18.2; 100 m na 
boku — 1. Mlnartowicz 1:15,2; 
2. Plalzek — 1:15,7: 3. Dutkowlak - 
1:10,2; 200 m żabką — 1. Ntkodem- 
skl — 2:52,8; 2. Szołtysek — 2:57,2: 
3. Derentowlcz — 2:57,8: 200 m
grzbiet. — 1. Stelmaszyk —' 2:46.0; 
2. Zombek — 2:50,1; 3. Wąs — 2:54,2; 
300 m na' boku — 1. Mlnartowicz — 
4:23,0: Dutkowlak — 4:33,2; 3, Ku- 
blczek — 4:34,4; 400 m dow. — t 
Gremlowrkl — 4:59,3: 2. Jera — 5:14; 
3. Kociszewski—5:24,5: 1500 m tiow. — 
t. Grcmlowskl — 20:08,2; 2. Jaworski 
— 21:53,2; 3. Kociszewski - 22:09,4. 
4 x 200 m dow. — 1. Warszawa — 
9:38.4. (Rekord WP). 2. Kraków - 
9:51; 3. CWKS — 10:29,3; 50 m Z 
granat. — 1. Paduch — 40; 2. Mu-

WIELOBÓJ oficerski, rozgrywany 
w pięciu konkurencjach (Si- 

mnastyka, rzut granatem, strzela­
nie, pływalnie i bieg 1500 m), zgro­
madził na starcie nujlepuzycn Hur- 
towców OW, IC MON, Wojsk Lot­
niczych i Marynarki Wojennej.

W konkurencji tej osiągnięto ber- 
dzo dobre wyniki, które wysoko 
przewyższają rezultaty ustanowione 
w zeszłorocznych zawadach. O wzro- 
icie poziomu wlelobółstów świadczy 
najlepiej fakt, że np. w strzelaniu 
w ub. roku zwycięzca uzyskał wy­
nik 35 pkt, a w tegorocznych za­
wodach aż pięciu wlelobolstów prze­
kroczyło ten rezultat. Najlepszą no­
tę w strzelaniu —43 pkt. użyakat 
Koska OW Kraków.

To samo można powiedzieć o rzu­
cie granatem, w którym zaciętą 
walkę stoczyli Bagłajewski IC MON 
Jażwa i Stawiarz. Tych trzech wie- 
tnbolStów przekroczyło gtAnlcę 39 
m, podczas gdy w zeszłorocznych 
zawodach tylktt zwycięzca tej' kon­
kurencji miał 58,72 m, a dalsze wy­
niki były gorsze o przeszło 7 m.

Gimnastyka przyniosła sukces za­
wodnikowi Mar. Wojennej Radom­
skiemu, który podzielił pierwsze 
miejsce z Odrzywałklem ÓW Wro­
cław — po 28 pkt.

W pływaniu na 100 m. st. dow. 
pierwszy był 2eglin OW Bydgoszcz 
— 1:18,2 przed Hływą Mar. WOJ. Ba- 
głajewski był piąty z czasem 1:26,9.

Rzut granatem zakończył się zwy­
cięstwem. BagłaleWśkicgo — 59,92 
przed Jaźwą OW Bdg — 57,72 1 Sta- 
wlatzem OW W-wa — 60,56. W ble- 
na 1560 m. triumfował Kajdafź OW, 
Wr. — 4,35,6, drugi był Podleśny 
Lotn — 4,35.8. Bagłajewski byt 
czwarty. v

W punktacji Indywidualnej .wie­
loboju oficerskiego pierwsze miej­
sce zajął ostatecznie Bagłajewski — 
19,5 pkt. Tytuł wicemistrza ,WP zdó- 
był ódrzywółck — 27,5, trzecie miej­
sce Koska — 43,5.

W punktacji zespołowej na pierw­
szej pozycji uplasował się OW Wro­
cław — 52 ptk. przed OW Warsza­
wa — 59 pkt. ,1

(R«)
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Ha trasie IX Wyścigu Dookoła Polski i

sy. Oczywiście, najmocniej pra-

ka" z tyłu. Kolarze jadą bh- 
! ziutkn jeden obok drugiego, kaz 
1 dy następny o pól metra z ty- 
! lu. Grupa piętnastu zawodni-

Ambitna jazda Wójcika 
na etapie Gdynia - Bydgoszcz

BYDGOSZCZ. 22.8 (tel.
Wójcik nie ma szczęścia do 
gwych partnerów, podobnie jak 
i w ubiegtvm sezonie. Na tra­
fie III etapu Gdynia —- Byd-

Tour de Pologne
obserwowany z ukosa

Z Bydgoszczy kolarze wystar- Igo „cienia". Jest n^m Klabiń-

4 i 
i i i i 
{tcwali wprawdzie bez deszczu, ; ski — wieczny drugi, który już . 

cle za to pod silny wiatr. Już i trzeci .etap przychodzi za Wrze- 
pn kilku kilometrach stawka ’ shiskim, pr:y czyni dwukrotnie # 
rozpada się na kilka większych ulega mu dopiero na ostatnim f
Grup. Każda grupa twcrzy . 
„wachlarzyk", żeby skuteczniej

Niezmiernie to piękny widok, ! 
i obserwacja takiego „wachlarzy-

wirażu.
* #

IV Poznaniu, organizacja — £ 
tradycyjnie już zda je się — by- r 
In znakomita. Na stadionie J 

.. wszyscy dostali kartki z nume- \i। rami pokojów, nie było niepo- \
1 rtKitniień, kwasów i szukania do J

i cować uiusi ten, który jest na ’ 
' przedzie. Zmieniają się więc co 
i chw la. Prowadzący ciągnie kil- t 

* metrów, a później | 
pedałować, zostaje ;

póżnej nocy brakujących kwa­
ter. j

Gdyby tak było na poprzed- , 
nich etapach i... oby tak było ,

i

na następnych. i i

wid 1 klasie i formie. Najpierw traci ' gę mają CWKS i Gwardia: każ-
siły B„nk i odpada; stopniowo 
mijają go dziesiątki zawodni­
ków. 1’o.em przychodzi kolej

da z tych drużyn reprezento­
wana jest przez czterech za-

Radom przoduje w... chuligaństwie

Niesportoiuy 
... radiouięzeł

IĄGLE wiele miejsca poświęca 
się w prasie chuligańskiemu 

rachowaniu się publiczności 1 za­
wodników w czasie meczów pił­
karskich.

Ostatnio historia wymagająca o-

Nle milknące gwizdy, nieludzkie £ 
wprost wrzaski, rzucanie kamie- } 
ni na boisko — oto warunki w \ 
jakich odbywają się spotkania o \ 
mistrzostwo I klasy woj. kielee- r 
kiego. Jeśli dodamy jeszcze do

irrejeżdża na ostatnie miej­
sce w „wachlarzyku". |

Zmiany le odbywają się sta- i

przednim, próbował uciec. I zno­
wu jak wtedy towaiz.joz.yn mu 
zawodnicy o klasę od niego | 
gorsi. Zacznijmy jednak od po­
czątku. i

Na Placu Kościuszki w Gdy­
ni przodownik pracy ze stoczni

bej kondycji, ż przyjedzie na
metę dopiero w czwartej dzie­
siątce.

Mamy więc teraz w czołówce 
Wójcika. Ulika i Salygę. Ambi­
cja Sałygi jest odwrotnie pro- i

Gzolówka wjeżdża już na sta­
dion. Prowadzi zdecydowanie

publikowania i jak najostrzejszego l zachowania się publiczności bnir 
napiętnowania zdarzyła się w Ra- i talną grę zawodników, obraz Iśę-napięuiuwair»* <.uai«jia » na- ; talną grę zawodników, obraz Ifę- a 

aporuiwcv wiociawKa oarozo py ; domiu podczas meczu między ra- ! dz.e pełen.
chemie słuchali lokalnych wiado- 1 domskim Włókniarzem, a drużyną ! Osobna wzmianka należy się je- F 
—x_. -------------- ------- i LZS Suchedniów. (Czyżby to mia- । szcze ob. Mąkosie, który w cza- *

sto chciało się wzorować na Ra- { sie meczów dyryguje nie tylko pu- a 
domsku z jego najsmutniejszych j blicznością, ale i żawodmkami, a * 
czasów?). po meczu z dumą stwierdza: „o- F

Atmosfera meczu w skrócie te- chrypłem, ale swoje zrobiłem. 0 
legraficznym wygladała tak: miej- I chamy suchedniowskie przegrały i i 
scowi chuligani pod k;erownic-; wszystkie mecze w, Radomiu mu* a 
twem ob. Mąkosy — zawodnika ; szą przegrać. Ja „wiszę”, ale mnie J 
miejscowego Ogniwa.—’ który zo- ! długo będą pamiętać!** , F
stał zdyskwalifikowany na 8 mfe- Mamy nadzieję, że całym bie- f 
siecy. właśnie za chuligańskie za- | g‘em wypadków oraz deklaracja- 1 
chowanie na boisku — otoczyła w ; mi ob. Mąkosy zajmą się nalych- a . . ... —a-z = . — odpowiednie władze porząd-\

Sportowcy Włocławka bardzo by !
mości sportowych, nadawanych w 
progi amie II Polskiego Radia. 
Niestety. Przeszkodą jest miej­
scowy radiowęzeł, który o godzi­
nie 22.30, a więc w tym czasie,

Dla tych, którzy n^e posiadali J

kiedy podawane wiadomości
sportowe, nie transmituje pro­
gramu n. Czyżby w miejscowym 
radiowężle nikt nie interesował się 
sportem i dlatego pozbawiał licz­
ne rzecze sportowców Włocławka 
możliwości wysłuchania lokalnych 
wiadomości sportowych, czy też 
może inne względy decydują w 
tej sprawie. Bardzo byśmy to 
chcieli wiedzieć.

MIL. Włocławek

pewnym momencie bramkę gości i • miast 
obrzucając bramkarza S^robata i kowe 
kamieniami i wiązanką nie nada- । 
jacych się do diuku ślów. usiło- t 
wała go pobić. '

i sportowe.
Wojclteh Wtodarezyk 

Suchedniów

karnetów, kolacja w Poznaniu J 
kosztoirała 25 złotych. Kolacja J

n °b'“- 1 nagrodzeni
sziusować do tyłu, a już odry-1 w R ,Q. identyc:„y J za korespondencje
u-a się następny t przepływa na TÓi ie , zlotOU e
koniec. Tak się tasują bez przer- i : . ’ . 7. ■ " ■
wy, cały czas zachowując wzo­
rowy porządejz. Na tcirażu cala 
stawka jak jeden pochyla się, 
migocą szprychy i cały wachla- 
rzyk płynnie wychodzi na pro­
stą, ani na chwilę nie przery­
wając zmian.

W Bydgoszczy zaś, identyczny )
:e gorszy, )

i kosztował dla „niestowarzyszo- /
nych"... 45 złotych.

Różnica zbyt duża, żeby spo­
wodowana być mogła wahaniem 
cen. Przyczyny musiały być in­
ne. Ciekawe swoią drogą, co na 
ten temat ma do powiedzenia
komitet organizacyjny wyściguOho!... Klnbiński, który wido- ‘

:nie się zagapił przez moment i ' w Bydgoszczy?.
zostnł trochę dalej w tyle, za-

Korespondenci Unicki

T IPIEC był miesiącem, który 
*-• w całym kraju przeszedł pod 
znakiem Zlotu Młodycn Przodow­
ników i dlatego pod kątem ko-J respondencji zlotowych podeszli- 

▼ śmy do oceny nadesłanych w tym 
f okresie prac.
SMusimy przyznać, że wszyscy na 

sl korespondenci, którzy trafiają 
j zwykle na listę 10 najlepszych i 
f tym razem pracowali bardzo sta- 

rannie, myśląc o tym, aby nade- 
słać jak najwięcej materiałów o 

a tematyce zlotowej.
\ Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
f gują jednak kol. kol. Hieronim 
JSzczegóia i Michał Unicki, którzy 

poza nadsyłanymi przed Zlotem 
j korespondencjami, podczas pobytu 
\ w Warszawie (jako ' delegaci na 
f Zlot ze swego terenu) regularnie 
l dostarczali działowi aktualnych in- 
J formacji z życia miasteczek złoto- 
\ wych i z życia sportowców — de- 
x legatów. Oni też zajęli w tym 
▼ miesiącu pierwsze i drugie miejsce. 

Następne tj. 3, 4 i 5 zajęli ko- 
J lejno: Zbigniew Kliś, Roman Mro- 
Sczkowski i Tadeusz Kornecki.

Wszyscy trzej koledzy odznaczają 
się wielką regularnością w nad- 
syłaniu materiałów.

J Dalsze pozycje zajęli kol. kol. 8. 
\ Duszyński, 7. Kozłowski, 8. Fi- 
J szer, s. Pisaiek'i 10. Chruściel, 
r Specjalne słowa, uznania należą

*

Na kolacji w Poznaniu, dzień-
Wrzesiński, o 50 m za nim rów- | c:ynn nngle ppd„lownć jak s;a. I 
mez niezagrożony Klabinski, | Ionyj żp[)y dnjii n„ mte}. | 

isre. Dochodzi ledwie, ledwie. „iknr,p ,n„wnivli, : 
Dla słabszego zawodnika pozo- t zou,odn,kóir CWKS, 

I stanie w tych warunkach nawet i

następnie Ulik, Liszkiewicz 
Chwiendaez. że jeden t 

, precyzyj-
pnrcjonalna do jego formy. Mi- [ 

r________  . mo wielkiej ofiarności, Sałyga
Im. Komuny Paryskiej, Kardas 1 nie wytrzymuie tempa. W re- :
daje sygnał startu i 74 kolarzy ; zultacie Wójcik zdany jest tyl- 
rusza ostro trasą przez Trój- , ko na pomc-e słabszego c.d »:e-
miasto. Deszczyk znowu Finni. 
Na trasie tłumy widzów serde-
cznie zawodników

bie Oczywiście jest to
za mało i Wójcik już po raz 

; drugi w wyścigu musi skapitu-
Przed Gdańskiem deszczyk za- i Iować przed grupą czołową.

ę w rzęsistą 
maruderzy i

dzie para kolarzy AZS — Ogni­
wo II, a nieco dalej druga para 
r. tych samych zrzeszeń, pomię-

na przed spadkiem na ostatnie

niowej.

PIERWSZA UCIECZKA

która dochodzi uciekinierów na 
105 km od startu.

UPARTY WO.ICIK

Pomimo jazdy

KOMPLIKACJE 
NA STADIONIE

Teraz zaczyna się prawdziwy 
dramat. Boisko okolone jest
biożnią i torem żużlowym. Tra­
sa wyścigu wytyczona jest to­
rem zewnętrznym, ale zielona 
murawa boir.ka wabi kolarzy, 
którzy przekonani są, że funk­
cjonariusze odgradzający^ za- 

• wodnikom przejazd na bieżnię,

! kilkanaście metrów w tyle, mo- 
| że oznaczać definitywne oder­
wanie się od grupy. Samotnie 
nie da radu.

*
Największego chyba pecha ma 

Gabrych. Jedzie bardzo dobrze,
stale trzyma 
grupie, cóż,

:ię w pierwszej 
kiedy dopiero

czołowej
piątce na dystansie ok. 30 km.
Wó

niej mówiąc Kapiak, popija coś
przezroczystego, co w żadnym 
wypadku nie wyglądało na wo­
dę mineralną.

Interpelujemy na ten temat 
kierownika, drużyny CWKS: —
Czy wiadomo panu, pyta-
my — że Kapiak do kolacji pije 
wódkę?...

Witamy nowe kolo 
sportowe

czwarty etap, a on już trzeci raz 
i stanęli tak przez, omyłkę. • identyczną historię: na trzp- 

Kaptak, który prowadzi grupę dzieści kilometrów przed metą 
kilkunastu kolarzy, przedziera j f^tpie defekt. Oczywiście, w ta- 

I kiej sytuacji mowy nie ma o
złapany przez grupę

czołową... prowadzi ją. Asy atu- 
i towe wcale nic kwapią się do 
| prowadzenia, sprytnie wykorzy- 
I stując ambicję Wójcika i... wie-

się przez, szpaler i z zewnętrz­
nego toru wjeżdża na wewnętrz­
ną bieżnię. Za nim robi to sa­
mo kilku innych kolarzy. Wy­
nik jest taki, że część kolarzy

dojściu czołówki.
Gabrych^jednak ufe rezygnu-

tamten.
Wiadomo, oświadcza

Kapmk się coś ile
czuje i powiedział, że musi wy­
pić dla zdrowia...

Jeżeli tak, to co innego. Jak 
ogólnie wiadomo, medycyna nie 
zna potężniejszego środka na
wszelkie dolegliwości jak wód-

się kol. Pisarkowi. któremu na 
tym miejscu składamy gratulacje

W Niewiadowie kolo Ujazdowi 
przy Fabryce Chemicznej powstało
z dniem I sierpnia

Na ulicach Gdańska ucieka 
para Sałyga — Bonk. Po jednej I 
godzinie jazdy, w której grupa 
czołowa przejechała 36 km,

le minut przewagi nad nim w 
klasyfikacji ogólnej.

przejeżdża metę po torze, część miał podobny wypadek, 
— ’ _s_ ■---- .-i. C2ają się w pogoń.zaś po bieżni, mając komisję 
sędziowską... w środku.

Wszystko to zmusza sędziów
W licznej teraz grupie czoło- ■ do podzielenia się na dwie gru­

woj brak jest, Hadasika. który 
miał defekt roweru i czekał na

Grupa jodzie nie

nierom dalszy zysk dystansu.
Z grupy czołowej odrywa się 

teraz trójka: Wójcik — Królak

Z czołówki odpada już trzeci 
partner Wójcika z niefortunnej '

py: jedna notuje zawodników 
na bieżni, druga na torze. Tyl­
ko wielkiej uwadze sędziów 
trzeba zawdzięczać rozsupłanie

piątki uciekinierów. 
Sałyga.

tego prawdziwego
mm , rfyjskiego, ku

węzła gor- 
zadowoleniu

— Ulik. Dwaj pierwsi chcą so- Bydg iszczą.
Jesteśmy już 40 km przed

bie powetować stratę czasu na 
poprzednich 0’npach i ry^vkni^

sklada się teraz z 19 kolarzy.

śmiałą ucieczkę. Asy atutowe ciu < 
w grupie czołowej ani na cnwi- I Czyż. 
Tę nie tracą spokoju. Mają one * i pozo? 
tak wielo minut przewagi nad : Dzie^

czołówkę przeprowadza 
za nim Kapiak. Zdunek

"Wójcikiem i Królakiem w kia- j dzie w 
«yfikac.ii ogólnej, że pozwalają 
na ucieczkę.

iętnastka czołowa je- 
lakioj liczbie aż do Byd-

je. Błyskawicznie zmienia gumę i ka-pocieszycielka. 
i we dwójkę z Ulikiem, który ’

pusz- Szczególnie służy ona spor­
towcom.

wszystkich.
Przy wjeżdzie na stadion Czyż!

Mierzę im czas. — Ile do czo­
łówki?... — pyta Gabrych.

— Około dwóch minut! — od­
powiadam.

Obaj pochylają głowy nad 
kierownicami i zwiększają tem­
po. Różnicy nie da się odrobić, 
ale trzeba ją przynajmniej u- 
trzymać.

i Drążkowski jadący tu za Ka- | pjn 
piskiem wpadają na siebie, bo , Czy-
jeden wybrał bieżnię, drugi to:

*

W protokóle komisji sędziow­
skiej po raz pierwszy w wy­
ścigu zanotowano na III etapie

*

kary. Kolarz Unii, Glinka 
stal zdyskwalifikowany 
trzymanie się samochodu 
czasie jazdy.

Sędzia Skiba obserwował

Na mecie poprzedniego etapu, ^samochód z.
-"ż przejechawszy linię mety, ; drzwiami.

zo- 
za.

n.a ।
trasie przez kilka kilometrów

Trójka Wójcik. Królak i Ulik 
łatwo chwyta czołową parę Sa- 
iyga — Bonk. Tworzy się więc 
teraz czołowa piątka o różnej

goszczy. Na ulicach po obu stro­
nach je'dni nieprzerwane szpa­
lery publiczności. Porządek na

I piła „na zagospodarowanie'* aprzęt 
' do lekkoatletyki, siatkówki i pil- F 
i ki nożnej. F
| Młodzi sportowcy z Niewiadowa r 
jeszcze przed założeniem koła F 
sportowego pokazali bowiem jak F 
żywo interesują się sportem. Wy* F 
budowali oni własnoręcznie boi- f 
ska do piłki nożnej i siatkówki J 
oraz zdobyli zamiast w zaplano- \ 
wanych, 85 odznak SPO. J ,

Jerzy Ćwikła a 
LZS Ujazdów i

nowe kolo
sportowę. Młodzież pracująca w 
zakładach (45 proc, załogi) z ra­
dością przyjęła ten fakt i gre­
mialnie zgłosiła się do koła. Dy-

J z okazji'pomyślnie zlozSnego : rekcj* Fabryki z dyrektorem 
J zamlnu na Politechnikę. Kol. Pi-1 Wronkowskim na czele. Komitet 
f sarek mimo wyjątkowo trudnego i Partyjny i ZMP. doceniając w 
/ dla siebie okresu (przenosiny do zna„enie umasowienia spor- 

Skierniewic, egzaminy I praca w IP'1"1 
j Lodzi) znalazł zawsze czas na 

kontakt z redakcją.
; tu 1 widząc zapał młodzieży po- 
1 stanowiła dopomóc kołu i żaku-

,,Kamienna" skocznia
Skocznia lekkoatletyczną, znaj­

dująca się na boisku sportowym 
Włókniarza w Bielsku, wymaga 
natychmiastowego wykończenia. 
Twardy, ubity grunt zamiast pia­
sku może d młodzieży zdającej 
normy SPO spowodować długo­
trwałe kontuzje. ZJ,

Zrzeszenia niewłaściwie współpracują 
' z sekcjami wojewódzkimi I. a.

okazji 28 Lekkoatletycznych reprezentanci Zielonej Góry starto- 1 a
•TActt» D»icVi ndiivin cio ma wali na Mistrzostwach Polski, zai- 7PRZY t______  _ .

Mistrzostw Polski odbyła się we
Duże niedociągnięcia mają W 
swej pracy na odcinku la zrze-wali na Mistrzostwach Polski, zaj-

szenia sportowe. Sekcje LA nie mo­
gą przyspieszyć akcji klasyfikowa­
nia zawodników, bo brak wniosków 
ze zrzeszeń. Podobno w większości 
wypadków nienadsyłanie wniosków .

. _ . i przybyło 88 óowycli sędziów, w rze- klao-rikacyjnych spowodowane jest
krakowskiego, gdańskiego, warszaw- i szowskim — ponad 30, w łódzkim po- ' HF _ ,ern— . fotogiafii zawodnikowi
skiego i kieleckiego. Ten ostatni : nad 20. wrocławskim — ok. 170 itd. i . ® , ° z®
przyjechał co prawda do Wrocławia. I Pozytywnym zjawiskiem jest to, że i minY wszelkich imprez są
ale po ostemplowaniu delegacji większość nowyeh sędziów LA sta- , kowic e. lekceważone. Zgłoszenia
służbowej I pobran'u zwrotu kosz- t howlą starsi wiekiem uczniowie l 8{* z. reguły spóźnione, niedokładne,
tów podróży zniknął 1 w naradzie szkół ogólnokształcących l zawodo- i telegraficzne albo podawane 
udziału nie wziął. I wych. klórzr chętnie garną się do । ls“:® Pa starcie. przywozi się za.

— ,_ -s L- . . nt 0ani7aaxrin0i nr»nv w cnnrHp i wodników wcale nieuprawnionychTematem obrad było w pierjv-1 otgenizacjjnej pracy w sporcie. — ....
> s7vti r»«dzie omówienie 1 przedy- j Mimo pewnych trudności coraz le- | 
skołowanie osiągnięć i trudn i ; plej rozwija się akcja klasyfikacji j 

i ruuz ennej piacy terenowych ogniw . zawodników, których stale przybywa ! 
organizacyjnych polskiej lekkoatle-I nie tylko w większych miastach, a-l 
tyki w półtorarocznym okresie, tj. 1 le I w powiatach, gdzie dotąd n:e. 
od chwil’ powołania do życia Sek- [ było niemal zarejestrowanych za- i 

! cji LA WKKF. wodników. W wielu województwach
i ^łtrry-r- rr i- i i Wiele Interesującego materiału da- powołano do życia Rady Trenersko-’ 

Kolarz C-WKo li, maimowSK'. | |y sprawozdani, składane kolejno' Instruktorskie, które czuwają nad i

otwartymi tylnym 
za które to drzwi

-• zaczął się serdecznie śmiać. Pod- i trzymał sie Glinka. Po stwier-
Wypadek ten przesunął obu , biegają do niego dziennikarze, I d-eniu oczywistego przekrocze- 
tych zawodników na dalsze j pytając co się stało. nia regulaminu, sędzia podje-
miejsca na mecie.

Dzięki zwycięstwu etapowe- [

Czołowa dziewiętnastka jest i różnicą niecałej minuty 
już w centrum miasta. Przewa- ;

_ . . . , , chał do samochodu, stwierdza-— To przecież niebywała hi- 1 ... .. *■ . mc. ze jest to sanitarka ze zna-storia!... — krztusi się ze śmie-mu, Wrzesiński otrzymując je- — ^-"isi się ze śmie- rejeKtra,.yjnum Bydgoszcz.
dną minutę premii za pierwsze c'ju lżuc. — Wjezaząm na sta- — ......................................
miejsce na mecie, awansuje w dion, a tu mnie jacyś ludzie z 
ogólnej klasyfikacji z 6 na dru­
gą pozycję za Drążkowskim, z

W samochodzie jechało dwóch

z. w.

Po zwycięstwie na etapie do Poznania
Wrzesiński przodownikiem wyścigu

POZNAN 22.8 (tel. wl.).

gości 139 km bvl najkrótszym

yiAvnrtŁ;ę p. - hi
I czwórką z Hadąsikiem

nad । do 7 kolarzy, w tym składzie
i ok.nlo

nad 12-osobową grupą.
kończąc etap.

>u, krótka też była jego w której jedzie już i Waliszew-
historia

Tym razem jcM pogoda, jed-
nak za porywisty

W gnipie czólnwej jest po , 
trzech kolarzy z CWKS i Gwar­
dii i pi jcdnvm z Włókniarza,

PO RAZ TRZECI PARA 
WRZESIŃSKI — KLABINSKI

szybko dzieł'
ści przy czym każda grupka ko- gwardz: 
larz.v jadąc warhiar/vkiem p<n u

pojedynek

Wrocławiu ogólnopolska narada, 
zwołana przez Sekcję LA GKKF, w 
której wzięli udział przewodniczący

mując punktowane miejsca.
Licąne Sekcje WKKF prowadziły

w br. zaoczne szkolenie sędziów w
i przedstawiciele Sekcji LA wszyst- powiatach, osiągając dobre rezulta- 
kicb WKKF. Na sali obrad zabrakło i ty. I tak np. w woj. poznańskim
łednak przedstawicieli województw'

chroni się przed wiatrem. Na 
25 km za Bydgoszczą Królak 
przebiła dętkę. Adamiec, chorv 
już o<1 poprzedniego eta-pu je-

ach Gniezna komplet-
ne .
kańrv tłumnie wy1egl; na głów­
na arterie, pn której prowadzi

trPniącą go dolegliwością żo­
łądka.’
grupie czołowej, która przeje­
chała 37 km. jest już ledwie 14

a

opaskami łapią, nie dają jechać 
dalej, zastawiają drogę... Ja nie 
wiem, może ja zwariowałem?...

Nie, to nie Czyż zwariował. 
Po prostu organizatorzy, mając 
na stadionie dwie bieżnie, żuż-

jedna kobieta.
1 Sprawdzenie personalii nieiwz- 
.ciwej załogi sanitarki n:e spra­
wi chyba trudności miejscowej

; Służbie Zdrowia.

*
lową i lekkoatletyczną, puścili ■ _ _ _____
finisz po bieżni żużlowej, zew- l ---- - - •— ;---- -----
nętrznej, nie pomyślawszy przy ■ wymyślił inny sposób ułatwie-

nia sobie jazdy, niż Glinkatym o oddzieleniu jej od lekko­
atletycznej. Gdy pierwsza gru- Oto zaangażował do prowadze- 
pn wpadała na stadion, kilku- , nia na trasie dwóch przygod- 
nastu ludzi ustawionych w sze--nych turystów na. rowerach, 
reg, usiłowało skierować za- j Za przewinienie to dostał

’ ” ' ’ ' ’ ..............--i...., karnych, doliczonychi wodników no właściwą bieżnię. ; minut 
: Nic z tego oczywiście nie wy- \ czasu 
szło, poza niebywałym ba la ga - I etapie

Na stadionie mrowie widzów. |
Przyjazd pilota 1 napięcie wśród | ,
publiczności wzrasta. Wiadomo. ' ratowała sytuację. Udało im się |

nem. Tylko błyskawiczna rze-
czywiście orientacja sędziów u- .

na.

osiągniętego przezeń 
Gdynia - Bydgoszcz.

30 
do 
na

*

z 'v czf>lówce jedzie 7 zawód- zanotować "wszystkich zawodni- ! Klabiński zdobył sobie wśród 
I ników. ale który z nich wje- ' ków. jadąeych po dwóch rów- । kolarzy przydomek „awangar- 

dzie pierwszy na stadion. Są! I noleglych torach. dzisty". Jest to wynikiem
Nie. to nie Czuż zwariował. 1 chochlika drukarskiego w

zanotować wszystkich zawodni- !

para
prowadzi wyścig p idobnie. jak i 
to już było na dwóch etapach j 
(do Olsztyna i Bvdgoszczv).
Wrzesiński, który jedzie pa że- | 

I wnętrznym torze. na ostatnim j

noleglych torach.
Nie, to nie Czyż zwariował.

| dzisty".
' chochlik

.Przeglądzie Sportowym", bo w

przez wszystkie Sekcje WKKF o । pracą wyszkoleniową w lekkiej . 
swe i pracy. Ze sprawozdań tych । atletyce w zrzeszeniach i kołach 
wynika, że od chwili rozwiązania ] sportowych.
Polskiego Związku Lekkoatletyczne- i 
go Sekcje LA WKKF mają duże o- I 
sięgnięcia w swej pracy, zwłaszcza 
na odcinku organizacyjnym i sę- 
dzlowskim.

Dzisiaj już w ponad 50 proc, po­
wiatów 1 miast istnieją przy WKKF 
Sekcje społeczne LA. które zmobi­
lizowały w pracy liczne rzesze no­
wych działaczy społecznych, rekru­
tujących się często z młodzieży 
szkolnej. Charakterystyczne, że na­
wet w nowym województwie zie­
lonogórskim, gdzie Sekcja WKKF 
powstała dopiero w maju br. pra­
cuje Już dziś 11 Sekcji powiato­
wych (na 18 powiatów w wojewódz­
twie).

Pozytywnym objawem Jest 
wreszcie 1 to, że w zawodach 
lekkoatletycznych coraz czę­
ściej ztartpją i zwyciężają 
przedstawiciele LZS-ów i SKS- 
ów, którzy w niektórych po­
wiatach górują nawet zdecy-

do startu itd.
Ten mankament mamy do- ' 

brze: istnieje on wciąż i na 
szczeblu centralnym, istniał 
na Spartakiadzie, istniał i na 
Mistrzostwach Polski we Wro­
cławiu. Opieka zrzeszeń nad 
zawodnikami istnieje, ale czę­
sto tylko wtedy, gdy chodzi 
o... punkty. Podobnie jest i a 
obiektami lekkoatletycznymi. 
Bieżnię polewa się i wałuje 
tylko... w przeddzień zawodów 
albo zgolą nigdy. Zdarza s’ę, 
że aby uniknąć potrzeby kon­
serwacji bieżni, przerabia się 
ją po prostu na tor żużlowy!

Tak stało się na boisku Unii w

Imprezy przewidziane kalenda.

ójcika w dalszym 
jeszcze trudna, bo 
rarty z I etapu do

wirażu z łatwością mija rywa­
la i triumfuje po raz Irzeci w 
wyścigu na etapie. Jedna minu­
ta bonifikaty za pierwsze miej-

। Pamiętamy z Wyścigu Pokoju ; Klabińskim. a wyszedł... 
Francuza Garnier, ^nego i awanQard:ista,

! „cientem Veselego . IX Wyścig
Dookoła Polski ma również swe-

sprawozdaniu z etapu do Ol- rzem odbywają się tam regularnie, 
sztyna miało być o gwardii- prowadzi się tabelę rekordów woje­

wódzkich, które są stale poprawia-

JERZY PRZYBOROWICZ

ne, a o wzroście poziomu świadczy 
fakt, że na Mistrzostwach Polski Ju­
niorów województwo to zajęło jed­
no z czołowych miejsc w punktacji 
drużynowej. Po raz pierwszy też

o'ato’CWKS VI: °1SZ‘yna 'at"’° jeSt odroblć-w i Wrzesiński' jest przodow- 
.......  -- i - | niklem wyścigu przed Drąż- 

। kowskim z różnicą... 6 sekund!Kapiak. Drążkowskl. Waliszew- 
ski. Wójcik i Więckowski, da­
lej trzech gwardzistów — Kla- 
b ński. Liszkiewicz. i Ulik, na-

7-OSOBOWA CZOŁÓWKA
Równorzędnym

dowanie nad zawodnikami ■ Inowrocławiu, tak jest z bieżnią 
Spójni we Włocławku. Górnika wzrzeszeń Sportowych. । czeladzi i Stali w Świętochłowicach,

Wszystko to są niewątpliwie o-' podobnie jest w Leszn’e. gdzie jedy- 
siągnięcia, równocześnie jednak u-! na bieżnia lekkoatletyczna ma byc 
czestnlcy narady wrocławskiej wska- I Prz«z Unię ponoć przerobiona na 
zali na cały szereg poważnych bra- ( drugi juz w tym niewielkim mla- 
ków i trudności w robocie, trudno- i steczKu tor żużlowy. Szanujemy 1

stępnie Chwiendaez. Czvż. 
.Wrzesiński. Weg^nda. Hadasik

’ Gabrych. Żadnego fuchsa i ni­
kogo z mało znanej młodzieży, 
na której widać już zmęczenie 
pr trzech etapach.

Lo‘ny finisz w Żninie wy-

,Ie«z"ze przed Gnieznem prze- ; Równorzędnym przeciwni- 
bil-dętkę Weglcnda. a kiedy na ; k:em tej pary jest w klasyfika- 
35 km to samo spotkało i Uli-i cJl ogólnej Liszkiewicz, który 

■ • ; mespodziewanie od początkuka. grupa czołowa, stale po-
wykazuje doskonaląwięKSzając aysrans w sinsunicu 

do następnej grupki, zmniejszy- i formę, 
ła się już do 8 kolarzy. Po de- Co mieli robić pechowcy Ga- 
fekcie UVka. w czołówce prze- ! brych i Ulik, wjeżdżając na

..............  .. ........ . ... wagę liczbową miało CWKS. ■ metę? Po zmianie dętek na tra- 
Erał Wójcik. Zryw Wójcika pn- ; które jechało już teraz jako , s:e jechali razem i przejechali 
dzielj grupę na dwie części. W pewnv zwycięstwa etapowy, j metę trzymając się za ramiona, 
tyle pozostali: Hadasik. Kapiak. d0 Poznania pozostało już le- i to^ bardzo mile, ale bystre

etapowy.

•Czyż i Weglenda. Przedtem dwie 30 km. Po raz trzeci już 
jeszcze ubył Walczewski (dęt- 1 w wyścigu na tyle kilometrów : 
ka). ' ; przed metą Gabrych jadący

70 km od startu. W tej zawsze w czołówce n"ia defekt 1 
chwili czołowa dziewiątka ma 1 gumy. Grupa czołowa maleje

oko sędziów wyłapało różnicę 
grubości dętki na korzyść Ga- 
brycha.

Trener NRD Wegner szkoli szczypiornistów
Na zaproszenie Głównego Ko- ! GKKF opracowała plan pracy ! 
■ — ---- : ----- dla nowego trenera w Polsce. Iimitetu Kultury Fizycznej 

byt z Niemiec do Polski
Wagner, czołowy trener 
ręcznej.

Już na drugi dzień po

Mat; ' tak po obozie AZS-u trener Wa-
pilki i gner będzie szkolił kadrę woj. 

j śląskiego w Katowicach (przez 
przy- ■ cały wrzesień), potem przez 3 
szko- tygodnie będzie przebywał w

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Nakładem

Redaguje Komitet 
Redakda 

Warszawa ul Marszałkowska S0

bvciu rozpoczął on pracę ... .
leniową na obozie piłki ręcznej ■ AWF w Warszawie, a następnie 
AZS w Sierakowie, gdzie zgru-1 3 tygodnie w Poznaniu na ba- 
powanj sa czołowi gracze aka- ; zie WSWF.
demickiego zrzeszenia. 1 W ustalonym planie zajęć tre-

Wagner gra w piłkę ręczną o- nerskich przewidziane jest szko- j
koło 25 lat, jest członkiem Dzu- , lenie kadD' męskiej i żeńskiej. ’ 11 
tsche Sportausschus i pracuje »zkolenie instruktorów i nau-1 'a an-_’ 
naukowo tako trener. Trenuje c.zyciBli oraz interpretacja prze-| _______  
on drużynę Mistrza NRD z Des- P15™’. międzynarodowych dla । £au ■ ' । sędziów. | dam. 3513

Rada Trenerów Piłki Ręcznej! t Twardo a i

pisów
tędziów.

Tel : Redaktor Naczelny 87-0(13 
sekietarz Redaketl - 82*804 Dział 
'istów i korespondenci! - 87-001 Se­
kretariat Administracyjny - 88-231 
Redaktor Naczelny przyimule w dn’ 

onwsrednle w godz 13—13.
Admlnlstractar 

Warszawa, ul Marszałkowska I, 
tel 80-711 i 63-720 wewn SR 

Zamówienia I wpłaty na prenume­
ratę przyjmują wszystkie urzedj 

pocztowe oraz listonosze 
Warunki prenumeraty

„pom Słowi Polskiego'’

Z. Weisa

3-B-25505
Jedną z najbardziej ciekawych konkurencji mistrzostw lekko atletycznych był bie< na 3000 
ni z przeszkodami, w którym nasi najlepsi specjaliści uzyska 11 drugi i trzeci wynik w historii

tej konkurencji w Polsce. Foto CAF

ści, które łatwo mogłyby być zli­
kwidowane, przyczyniając sie do 
dnlszego umasowienia sportu lekko- 
aletycznego. do dalszego podniesie­
nia poziomu, do dalszego wzrostu 
naszej czołówki.

Jakie są to braki 1 trudności?
। Aktyw społeczny Sekcji WKKF 
* nie może często znaleźć wspól­
nego języka z aparatem etatowym 
WKKF. A nie może go znaleźć naj- I 
częściej dlatego, że w aparacie J
WKKF w Katowicach

podziwiamy znakomitych żużlowców
z Leszna, ale co za dużo... to nie­
zdrowo dla lekkiej aletyki!

Zrzeszenia nie wspćlpracu-

okresie I
półtora roku zmienił się 7-krotnie j 
Inspektor lekkiej atletyki l ten o- . 
statni też właśnie z pracy odcho­
dzi...

ją jeszcze właściwie z Sek­
cjami WKKF. Stale zdarzają 
się kolizje między kalenda­
rzem imprez a zrzeszeniami» 
W czasie wojewódzkich mi­
strzostw la w całym krają 
odbywały się równocześnie 
nie uwzględnione w kalenda­
rzu GKKF mistrzostwa AZS 
w Warszawie oraz liczne mi­
strzostwa zrzeszeniowe,

O He w wielu województwach 
duże wyniki w pracy rrtają Ra-

n Istnieją powiaty, w których ę 
“ przewodniczący PKKF jest wy- I ....... ... ............... __ w __
korzystywany przez Prezydium Po- dy Trenersko - Instruktorskie, o ty- 
wiatowej RN do wszystkich możli-1 le gdzie indziej, jak np. w Pozna- 
wych funkcji i prac poza... pracą . n<u. trenerzy jakoś nie zdradzają 
na odcinku sportu. Np. w powie- • chęci do prący kolektywnej. Dziw­
cie Oborniki województwa poznań- i ne wydaje się. gdj* przedstawiciel 
sklego przewodniczący PKKF spę- ' Poznania oświadcza, że Rada wlaś- 
dza około 20 dni w miesiącu w te- I nie w Poznaniu nie pracuje, a prze- 
renie, w gminach i gromadach, wy-J cięż tam mamy trenerów i instruk- 
syłany w akcjach... siewnych, żnl-; torów tej klasy, co K. Hoffman,
wnych, ziemniaczanych, różnych 
skupów i kontraktacji. Są to akcje
niewątpliwie pierwszorzędnym
znaczeniu dla gospodarki państwo­
wej. winny być jednak przeprowa­
dzane przez etatowy aparat PRN do 
tego celu przeznaczony. Aparat ten 
jest liczniejszy od jedno, względnie 
dwuosobowego personelu PKKF i le­
piej do swych zadań fachowo przy­
gotowany, niż przewodniczący 
PKKF.

3 Liczni działacze sportowi wciąż 
jeszcze nie mogą znaleźć uzna­

nia za swą pracę u pracodawców, 
a także w ogniwach organizacji spo­
łecznych, jak Związki Zawodowe i 
ZMP. Zbyt często jeszcze praca spo­
łeczna w sporcie jest traktowana^ 
równoznacznie z bumelanctwem, z 
„wymigiwaniem'' się od pracy spo­
łecznej, zbyt często* dla niejednego 
pracodawcy opinia o pracowniku, 
jako o działaczu aportowym jest 
równoznaczna ze... złą opinią. Dla­
tego działaczy brak, dlatego ludzie 
od pracy uciekają, bojąc się nara­
zić na przykrości. Niestety, widocz­
nie wielu Jest Jeszcze ludzi w Pol­
sce, którzy często powołują się na 
Uchwałę BP KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej I sportu, gdy Im 
to Jest wygodne, ale którzy jej za­
pewne... nie czytali.

Szmidt, Noszczyński, Stawczyk, 
Wierzbicki, Lesznerówna 1 inni.

Są niestety jeszcze i inne tereny, 
gdzie Jest zupełny brak fachowych 
sił instruktorskich. Pracę prowa­
dzą trochę nauczyciele szkolni, tro­
chę starsi zawodnicy, ale to nia 
wytarcza. Do takich województw na­
leży przede wszystkim Koszalin, Bia­
łystok, Lublin i. niestety... Łódź.

Tak, braków Jest Jeszcze wiele» 
pracy przed nami jeszcze mnóstwo. 
Jednakie wrocławską narada akty­
wu lekkoatletycznego wykazała 
dwie zasadnicze rzeczy, które mu­
szą napawać otuchą każdego miłoś- j 
nika lekkiej atletyki: - v
I Dzięki zmianie struktury orga- 

' nlzacyjnej naszego sportu, dzię­
ki pracy, większości Sekcji La KKF 
wszystkich szczebli sport lekkoatle­
tyczny wrósł znacznie głębiej w te-; 
ren, rozszerzył swój zasięg organiza­
cyjny i szkoleniowy, ogarnął i o- 
garnla coraz większe masy *: mło­
dzieży miast 1 wsi.

2 Prace społeczną W dziedzinie 
lekkiej - atletyki, przejmuje na 

swe barki od starych działaczy, l 
sędziów w coraz większym zakresie 
młodzież, która z właściwym sob-.s 
entuzj azmem * przyśpiesza dalśzy roz­
wój umiłowanego sportu. ;

A. T. Miller
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Po okresie szybkich postępów 
pływacy 

zatrzymali się w rozwoju
ZNANE przysłowie: „w miarę 

jedzenia wzrasta apetyt" 
przyszło nam na myśl, gdy w 
gronie działaczy pływackich o-

dników należy, co zrobiło
kicrunku 
treningów?

mawialiśmy 
strzostw w

rezultaty m - 
Siemianowicach.

Tak; jeszcze dwa lata temu by­
libyśmy zadowoleni z wyników 
siemianowickiej batalii, ale... 
ale od tego czasu poziom pły-
wania podniósł się caiym
świecie w takim stopniu, że po­
stępy naszych pływaków nie 
mogą nastrajać nas zbyt opty-

Trzy przyczyny naszych niepowodzeń
IZ ILKA razy przeczytałem ar- I 

, 41 tykuł w Przeglądzie Spor­
towym pt. „Czy zawiedli". U-1

Feliks Sztam

uprzystępnienia im
Czy

uczyniło wszystko.
rzeczywiście 

by utrzy-
mać tych zawodników w czo­
łówce pływackiej Polski.

Po malej dygre-ji wróćmy na 
podwórko mistrzowskie. W 
sprawozdaniu naszym z mi­
strzostw podkreśliliśmy sukces 
Budowlanych z Chorzowa, któ-

ważam go za bardzo na czasie i opad, brak im koordynacji ru- jest to, co nazywamy twarda 
i wszyscy, którym dobro sportu ' ehu. mają przykrócone ścięgna. । szkołą, przez którą 
naszego leży, na sercu powinni i Czytamy często w prasie, że ; hartuje charakter.
zabrać głos w dyskusji zaini- ; ten lub ów junior, to talent, ale I ..słomiany ogień".
cjowanej przez „Przegląd". Ja | 
osobiście już kilkanaście razy 
przy różnych okolicznościach 
zabierałem glos — ale jak do- i 
tychczas bezskutecznie — może
teraz moje uwagi zostaną wy­
słuchane.

Nie mam zamiaru krytykować 
działaczy, trenerów czy zawod-rzy uplasowali sic przed Stalą _________ __ ___

Wrocław. Dzisiaj musimy spra- ■ ników wchodzących w skład na- 
- - ■ - . . . wozdame uzupełnić, wybijając ; ;zej ekipy olimpijskiej.
mistycznie. Możemy juz wpraw- sukces pływaków Pafawagu. Po ’ • ...... 
dzie obecnie nawiązać walkę ze wielu latach pracy trener Ma-
średnią klasą europejską, ale to nowski doczekał
nas przecież nie zadawalnia.

Dlatego też patrząc „na zim­
no" na rezultaty mistrzostw, 
musimy stwierdzić, że uczyni­
liśmy w stosunku do lat przed­
wojennych olbrzymi skok na­
przód, ale od roku zaczynamy 
dreptać w miejscu. W dalszym 
ciągu granica minuty na JOD m , 
dow. jest „sennym marzeniem" 
dla wielu zawodników. Nadal i 
poza Gremlowskim nie posia­
damy pływaków wysokiej kla­
sy na dystansach od 400 m

pięknego
ię wreszcie 
jakim jest

drugie miejsce w mistrzostwach 
Polski.

Sprawa jest tym bardziej 
godna podkreślenia, że Ma- 
nowski będąc sam zawodni-
kiem potrafił połączyć obo- i 
wiązki zawodnika, trenera i ' 
studenta, gdyż niedawno o-
trzymał dyplom ukończenia

Ją duże, ą takie już potem 
trudniej naprawić i usunąć.

Na zakończenie kilka uwag
_ , . , : do naszych wyczynowców,
To nie^est' zv-’aszcza olimpijczyków. Czy

ma wielkie braki techniczne, jest;sztywny, mało ruchliwy. | CZY WSZYSTKIM WIADOMO.

Nikt nie osiągnie sukce- .
sów bez znajomości podstaw j . lzeclm powodem jest brali 
gimnastyki, nie przyswoi sty- | za>nler.esowania się kołami .. 
lu, nie będzie przygotowany! ^°ny Rad Głównych Zpzeszcń. 
fizycznie do intensywnej pra-i ^le wlem> CZJ’ wszystkim wia-! 
cy. Bez tych wszystkich pod- । dorno-.

ze

przyjrzeliście się dobrze Kole­
dzy zaprawie gimnastycznej i 
treningowi naszych przyjaciół 
w Otaniemi — zawodników 
ZSRR, Węgier i CSR. Ja np. 
dużo skorzystałem przyglądając 
się treningom lekkoatletów.

Przyszedłem do przekonania,

stawowych elementów trudno | 
marzyć o dobrych wynikach.

Jeżeli j Zdajemy sobie przecież spra- , 
chodzi o boks, można było na wę. iż tylko b. wysokie wyniki j
pewno osiągnąć jeszcze lepsze; dają szanse zajęcia punktowa-i 
wyniki. Wina to częściowo i mo- ' nych miejsc na Olimpiadach. I 
ja, no ale' naprawić tego już' Nie można’ niestety nazwać!
się nie da. Dobrze jest, że znam gimnaslyką tego co się widzia- ; 
przyczyny wielu naszych sła- lo na świętach k. f. Byl to pro- | 
bości i w przyszłości będę dą- gram pokazowy, złożony 
żył do usunięcia popełnionych I lub 15 ćwiczeń, obrazów, 
błędów. łownych dla oka, ale nie

Często pytano mnie dlaczego : datnych w rezultacie dla 
wyczynowy sport u nas mimo tu wyczynowego.

efek- i 
przy-! 
spor-।

studiów medycznych. Pływa­
cy mają wreszcie pierwszego

daleko idącej opieki ze strony j Taki pokaz jest dobry 
państwa nie osiąga takich wyni- celowy jeżeli obok niego jest 
ków jak np. na Węgrzech lub prowadzona poważna gimnasty-

i jest:

— że w sali, w której tre­
nuje Z. Chychła, po trenin-

j że stanowczo za mało robiliś- 
I my. Weźmy jako przykład Cze- 
j choslowaka Jungwirtha, biega-

. . • .. ......... i cza na 1500 m. Rozpoczął on tre-
u me może się on umyć, bo J njng półgodzinną zaprawą gim- 

ma wody, a kąpiel w tych ; nastyczna, po czym 12 okrążeń na 
warunkach jest prawdziwą bieżni 2ou m truchtem i 200 m 

an azją, | sprintem lia zmianę, a więc 2400
. „ z,e ,na bonujących, ko- I ra truchtu przeplatanego 2400”i KnlPMr» n ®lo Kolejarz Gdańsk posiada 6
par rękawic i 4 pary tenisó-

m sprintów. Nie wiem czy to
. .... -------- słuszne i dobre dla 1500 me-

bn rlnvar‘° h przepoconych ', trowca, bo nie jestem fachow-
brudnych,

— że ringi ćwiczebne to
rzadkość na naszych

' cem w tej dziedzinie, ale dla

treningowych, że dlatego bok- treningów 
serzy nasi nie umieją w rin- ;
gu boksować.

siebie potrafię z tego wyciągnąć 
salach wnioski. Takich i podobnych

odziałem dziesiątki.
... .... , Niesposób napisać o wszyst_ 

ze trenują w . kim w je(jnym artykule. W na-

lekarza ze swoich szeregów!
Brawo Manowski!
Dwa były momenty w czasie 

mistrzostw, kiedy wydawało się, 
że niesłychany doping siemia­
nowickiej publiczności rozwali

CSR, a nawet w młodej NRD, ‘ ka.

w górę, w motylku uzyskanie 
rezultatu poniżej 1:10 na 100 m 
lub 2:40 na 200 metrów jest 
tylko pięknym mirażem.

Prawie identyczna sytuacja
zachodzi u kobiet które jak w trybuny. Było to wówczas, gdy 
zaczarowanym kole kręcą się w w rodzinnvm mieście startował

nie mówiąc już o Związku Ra­
dzieckim.

Odpowiedź moja brzmiała: je­
żeli będziemy tak dalej praco­
wać. to nawet za kilka lat nie
będzie takich wyników. Dlacze- \ nych. 
go? I

Moim zdaniem wychowanie fi­
zyczne w szkołach powinno o- 
bejmować programem tygodnio­
wo co najmniej 2 obowiązkowe 
godziny ćwiczeń gimnastycz-

linach jedynie na nielicznych | się programem
obozach, ze powodem tego ■ ■ - -

około 1:15 na 100 m dow. i taką 
sama maja trudność do prze­
zwyciężenia przy przekroczeniu 
6 minut na 400 metrów. W żab­
ce właściwie tylko Mrozówna 
reprezentuje możliwy poziom, 
w motylku jest jeszcze gorzej, 
ą przed zupełnym „dyshonorem" 
obroniła kobiety Milnikielówna 
wynikiem na 200 m grzbiet.

Obiecujący dawniej zawodni­
cy. jak Stelmaszyk. Jera. Ja­
worski czy Wesołowski cofnęli

na 200 metrów żabką i motyl- 
k.em — Kraska. Zawodnik Sta­
li sprawił swym zwolennikom

Na przyczyny naszych niepo- i 
wodzeń w sporcie składają się 
między innymi: !

„JAKOŚ TAM BĘDZIE" — 
I SŁOMIANY OGIEŃ

Druga przyczyna to pozosta-

jest brak rutyny, taktyki i 
techniki ringowej.

— że w kolę „Stal" w Po­
znaniu, gdzie pracuje kolega 
Majehrzycki, młodzież trenu­
je w jednym pokoju w piw­
nicy, mieszczącej ledwie 20 
ćwiczących.

przygotowania naszych pięścia­
rzy do mistrzostw Europy i za- 
nalizuję wnioski jakie wycią­
gnąłem z obserwacji turnieju o- 
limpijskiego. wnioski, które po­
służą mi przy opracowaniu pla­
nu pracy przed mistrzostwami 

I Europy.

się znów do formy sprzed dwóch 
lat. Gorzej, obserwujemy tak­
że pewne cofmecie się w rnz-

i trenerowi Brollowi m: 
s"odziankę. /.dobywając 
ciętych walkach dwa 
wicemistrzowskie.

w za-
tytuły

Największvm rywalem Kras­
ki byl nieznany szerszemu o- 
gółowi zawodnik szczecińskiej 
Gwardii, wychowanek Knausa 
— Steciuk. 23-lelni gwardzista, 
dla którego mistrzostwa były

(pierwsze 
; wiódł, że

zawodami

łości z lat międzywojennych, 
TRZEBA ZACZĄC OD DZIECI : przysłowiowe „jakoś

Po pierwsze, poważne zanied-; dzie" i pokutujący 
banie wychowania fizycznego w ; niektórych działaczy,

, szkołach podstawowych
dzieci od 7—14 lat. Dzieci roz-
poczynają uprawianie

życiu
Stargardzie), do- 

. , . wioui. ze na zawodnicze pły-
yoju talentów czy., j . wanie nigdv nie jest za późno, 
jakinn bez wato>ęma są. Cięż- poc| kierunkiem trenera, 
ki, Proccl, Cichonski czy przy wiaściwe| opiece klubu 
Lutomski. można dojść do niezłych wyni-

czy też

Przeciętnego poziomu mi-
strzostw nie usprawiedliwia 
również nieobecność Ludwi­
kowskiego. Dobrowolskiego, Do- 
branowskiej. Proniewiczówny, 
Kowalskiej i Koreckiej, gdyż, 
gdyby nawet i oni startowali, 
wyniki mistrzostw nie byłyby 
specjalnie rewelacyjne.

I w tym miejscu należy zro­
bić pauzę, by zapytać się 
Zrzeszenia Ogniwo, do którego , 
większość wymienionych zawo-

.Papa" Kiemiński może być
•adowolony z córki. która od
Stargardu poprawiła swój re­
kord życiowe na 200 m mot. o 
6 sekund i to na długim base­
nie! Może bvć rówmeż dumny i 
z postępów jej rówieśnicy, ma- 
leńsk:ej Cedro, która zapowia-

dla \ instruktorów

tam bę- 
jeszcze u 
trenerów.

zawodników
..słomiany ogień'1, brak systema-

bez przygotowania gimnastycz- i 
nzsrm I Tmmu• t -5 i o cnni-ł nrmrtu Inego.

sportu i tyczności i wytrwałości.
Prasa podaje na przykład, że

Uprawiają sport oparty i wielu działaczy i instruktorów । 
przeszkolonych na kursach i o- jprzeważnie na złych, lub sła­

bych wzorach miejscowych „C"
lub ,.B" klasowych drużyn, na­
śladując często miejscowe pri- 
madonny sportowe.

bozach; nie było później wyko- j 
rzystanych w pracy nad rozwo-!

— że poza rękawicami do 
meczów, które najczęściej są.! 
brak sprzętu i Przyborów bok­
serskich do treningów, , |

— że w porównaniu z ma-' 
sowościa naszego sportu nie 
nadazamv z budową i utrzy­
maniem w należytym porząd­
ku sal gimnastycznych, zwła­
szcza. przystosowanych do tre­
ningów bokserskich.

— że do istniejących sal nie 
zagląda komisja sanitarna.

Takich „że“ są dziesiątki, o I

Feliks Sztam 
trener państwowy

Fragment jednej z najciekawszych walk turnieju olimpijskiego^ 
w której Cbychła (z prawej) pokonał Tormę. — 'Foto CAT

jem w.f. Po prostu stracono ich __________ _ ___ ____ . „„
______. ____ ;; ewidencji, nie potrafiono zmo- \ torzy, ale wnioski i meldunki są 
Na podwórzach widzimy czę- bilizować do pracy. O nich za- puszczane przez właściwe in-

tym meldują trenerzy i instruk-

sto 8-letnich chłopców grają- pomniano, a inni zdezerterowa- stancje minio uszu.
I cych w piłkę nożną lub koszy-i li sami z tego odcinka pracy. rzvTA mv rivwtvrrT 
kówkę. Gdy ci młodzi ludzie ) U wielu „słomiany ogień" wy.
zaczynają traktować sport po-! gasł, gdy trzeba było przystą- KORESPONDENCJE Z TERENU 
ważnie i przychodzą do koła : pić do realnej pracy. Przykre to,!

’ ' ' że odrywało się tych ludzi od,
pracy czy produkcji, wydając

pod opiekę trenera, okazuje się, 
że w dyscyplinach wymagają- | 
cych dużego opanowania tech­
nicznego, trzeba z nimi rozpo-
czynać naukę od „raczkowania", i 

Nie mają pojęcia o gimnasty- | 
da się na n eorzeciętnr talent. , ce, nje potrafią wykonać takich I 
A no, za 4 lata zobaczymy!

Stanisław Pękala
' prostych ćwiczeń jak wymachy 
ramion, nie wiedzą co to skłon,

Sportowcy CSR dotrzymali
przedolimpijskiego przyrzeczenia

na nich pieniądze po to, aby ich 
nie zobowiązać do dalszej pra­
cy. I

Przeszkolony ^działacz, ątre- . 
ner czy instruktor powinien | 
stać i wytrwać na swoim po- • 
sterunku .jak żołnierz, do upa- | 
dłego, nie zrażać się chwilo- | 
wymi niepowodzeniami, gdyż 
sumienna praca i obowiązko-
wość rfńiSią’ zawsze dać 
bre rezńttaty. Jeśli nie od 
zu, to na pewno za rok 
dwa.
W mojej 29-letniej pracy

do- 
ra- 
lub

in-

Wreszcie, czytajmy uważnie 
dwa razy w tygodniu w „Prze­
glądzie Sportowym" w dziale 
korespondentów kronikę „Kto 
zawinił".

Takich wypadków, jak opi­
sują korespondenci, jest na 
pewno setki, ale pisze się z 
braku miejsca tylko o niektó­
rych, o najbardziej typowych. 
Wydawałoby się, że poruszane 
są nieraz blachę problemy, a- 
le z drobnych usterek powsta-

Po drodze do olimpijskiego finału Antkiewicz" (z lewej) pokonał Anglika Reardona
Fot. CAF

Graj uzyskał najlepszy wynik z polskich lekkoatletów
7 złotych. 3 srebrne. 3 brązo­

we medale oraz dziesiąte miej- I 
sce w ogólnej klasyfikacji — ! 
oto bilans walk sportowców I 
CSR w Helsinkach. i

Sportowcy Czechosłowacji, । 
którzy reprezentowali swój 
kraj na XV Igrzyskach Olim- . 
pijskich w Helsinkach wypel- । 
nili w 100% ślubowanie zło-i 
żonę przed wyjazdem na O-! 
łimpiadę, ślubowanie, które 
kończyło się słowami: ...o po- 1 
kój, za Ojczyznę i za Gott-1 
walda".

Na ogólną ilość 18 konkuren­
cji olimpijskich Czechosłowacja 
brała udział tylko w 12. w każ- i 
dej niemal jednak zdobyła me­
dal złoty, srebrny lub brązo- i 
wy. Spośród nich największym 
triumfem były niewątpliwie trzy । 
złote medale Emila Zatopka.1 
Zdobył on je w biegu na 5 i 10' 
km oraz w maratonie, w któ­
rym mimo że startował jako zu­
pełny nowicjusz, osiągnął feno- I 
menalny czas.

Te trzy złote medale zdobyte 
przez Żatopka w najtrudniej­
szych dyscyplinach sportowych, i 
to .sukcesy, które przejdą do 1 
historii, które nie powtórzą się I 
już prędko, które mogą się nie ; 
powtórzyć już mgdy. '

Emil Zatopck, bohater Olim- 
piady 1952 r. potwierdził, że i 
uczciwa, twarda, sumienna 
praca i treningi są najpew­
niejszą drogą do zdobycia, 
wawrzynów- sportowych. I nic 

. tylko wawrzynów sportowych.
Swoimi sukcesami, osiągnięty- ; 
mi dzięki tej pt:*icy, Zatopck 
przyczynił się do rozsławić- i

nia imienia swojej Ojczyzny.! poważny sukces. Uplasowanie
do rozsławienia kraju walczą­
cego o pokój. i

Czwarty zloty medal zdobyła ; 
dla Czechosłowacji żona Emila 
— Dana Zatopkowa, która po- ■ 
trafiła nrzy bardzo silnej kon- ■ 
kunneji międzynarodowej pó-1 
konać rywalki i zdobyć pierw­
sze miejsce.

Wicepremier Fiertingier wita 
czechosłowackich olimpijczyków 
na stadionie Armii Czechosło­

wackiej w Pradze. j

Srebrny medal Doleżala za III 
miejsce w chodzie na 50 km to

się reprezentantów CSR w in­
nych konkurencjach lekkoatle­
tycznych jest również zadowa­
lające. *

Jeśli chodzi o pozostałe dy­
scypliny, to gimnastyczki nasze 
zdobyły brązowy medal, a męż­
czyźni zajęli 7 miejsce. W za­
pasach Różyczka zdobył srebr­
ny, a Atanasow brązowy me- j 
dal. W sportach wodnych zło- i 
ty medal zdobyła męska czwór­
ka ze sternikiem, złoty — Hole- ■ 
cek w kanadyjkach na 1000 m 
(jedynka), srebrny (dwójka) na 
1000 m oraz brązowy na 10.000 
m.

Przyjemną niespodziankę spra 
wił młody pięściarz Zachara, 
zdobywając siódmy z kolei i o- 
statni złoty medal dla CSR.

W dyscyplinach, których nie 
będziemy już szczegółowo oma­
wiać sportowcy CSR zajęli rów­
nież zaszczytne miejsca, które 
-a zapowiedzią, że w następnej 
Olimpiadzie - Czechosłowacja 
znajdzie się na czołowych miej­
scach.

Lud pracujący CSR jest dum­
ny z osiągnięć swych reprezen­
tantów i szczęśliwy, że nadzie­
je jakie w nich pokładał nie zo­
stały zawiedzione.

Teraz — oświadczył kie­
rownik olimpijskiej ekipy CSR 
W. Mucha — przystępujemy 
z nowym zapałem do pracy, 
a wspaniale zwycięstwa na 
Olimpiadzie będą dla nas 
bodźcem do wzmożenia wy­
siłków nad osiąganiem jeszcze 
lepszych wyników.

Choutka

struktora, a później trenera, też 
różnie bywało, ale wytrwałość 
w pracy, silna wola i umiejęt- 
ność przyswajania i wyciągania 
słusznych wniosków, zwłaszcza 
z niepowodzeń, pomagały mi w 
pracy, w przezwyciężaniu trud-

RZECI dzień Olimpiady
w trzecim dniu Igrzysk Olimpijskich

to
A dla naszych lekkoatletów d':ień 
biegaczy. Na 5.000 m startował Graj, 
a na 200 m Budzyński, Mach i

Czechosłowacka, drużyna olimpijska była owacyjnie witana po powrocie do Pragi. Pierwszy 
z lewej kierownik ekspedycji W. Mucha. W pierwszym szere gu małżeństwo Zatopkowie.

1 jak i zawodowego. Musi rosnąć jako 
człowiek pełnowartościowy, opieka 
musi mu umożliwić, aby mógł się 
uczyć lub pracować zawodowo i aby 
miał warunki silnego regularnego i 
częstego treningu.

Tylko od takiego zawodnika mo­
żemy oczekiwać, że nie będzie prl- 
madonną, zachłystująca się dumą 
ze sporadycznie osiągniętego dob­
rego wyniku sportowego, a która 
załamie sie nerwowo przy pierw­
szym niepowodzeniu, lub z obawy 
przed niepowodzeniem.

W tym samym dniu co Graj w 
przedbiegach na 2flo m biegli: Bu­
dzyński. Stawczyk. Mach. Budzyń­
ski wyjechał na Olimpiadę jako re­
zerwowy do sztafety 4 X 100 m, 
aby nabrać pewnego doświadczenia 
i aby uodpornić go na przyszłość 
od tremy.

Budzyński miał szczęście — w je­
go przedbiegu startowało tylko 
dwóch zawodników i po przebieg­
nięciu truchcikiem 200 m obydwu 
zakwalifikowało się do dalszych 
walk. Stawczyk w innym przed­
biegu był drugim za Stanfieldem. 
w czasie 22 sek. pozostawiając za 
sobą Becklesa z Argentyny. Oma- 
ru — Egipt i Vanastila z Indochin. 
Mach był także drugi w czasie 22,1 
bija" Bucto z Pakistanu. Bjarnaso- 
na z Islandii i Suttona z Kanady.

14:15,4. A więc druga połowa biegu 
była wolniejsza od pierwszej o 15,4 
sek.

Mimo zb3ft szybkiego biegu w 
pierwszej połowie — tempa odpo­
wiadającego czasqwi 14:00,0 na 3 km 
— Graj wytrzymał początek bardzo

Czy te nadzieje mają szanse zre­
alizowania? Teoretycznie tak. w 
prakt-ce mamy wątpliwości czy 
Graj będzie miał dalej opiekę taką 
jaka miał w okresie przygotowań 
olimpijskich i jaka potrzebna jest, 
aby uzyskać wyniki w granicach 
14:10.0 1j. opieke trenera-spccjalisty 
biegów długich, masaże, łaźnie i mo­
żliwość trenowania dwa razy dzien­
nie. Na przykładzie Szwargota k.ó- 
ry rówmeż jest wielkim talentem 
biegowym widać, że nie sa 1° rzc_ 
czy proste. Szwargot nie otrzymuje 
masaży ani łaźni, trenuje sam, bez 
żadnej opieki, odżywienie jego ta­
kże nie jest na właściwym pozio-

Stawczyk.
Bieg na 5.000 m miał 3 przedbiegi. 

z każdego z nich pięciu najlepszychności.
Tacy działacze ' —wc;^ło do nnalu. Pierwszy 

którzy nie zniechęcają się । przedbiei, wycrat Mimnun w czasie
pracy, którzy nie załamują sięIK ;- .^ 
trudnościami. mają większe: dia dalej Reift _ Belgia, Ander- 
szanse wychowania zawodni- =on — Szwecja i piąty Pirie — An- 
ków którzy będą brać z nich : Rlia z czasem 14.26,2. Odpadli tak 
przykład i raz rozpocząwszy so- 1 ^ietn! zawodnicy, jak Popow - 
lidną pracę będą ją kontynuo- 
Avać w ciągu całej kariery. A 
„słomiany ogień" — niestety —

trenerzy,

częściej zapala działaczy, in­
struktorów i trenerów, niż za­
wodników.

Mamy na to dowody w bok­
sie, jednej z najtrudniejszych 
gałęzi sportu, wymagającej in­
tensywnego treningu i dużego 
poświęcenia. Boksera trudno 
zrazić do b.ksu — mimo pora­
żek i kilkakrotnego „lania" pod 
rząd nie zniechęca się on. To

dobrze. Wydaje mi się, mógł
uzyskać lepszy czas niż 14:30.0, po-

14.19,0, drugi byl Taipale — Finlan- j pełnił jednak kilka

1 ^RR, Kovacs — Węgry i siedmiu 
innych.

Graj pobiegł w drugim przedbiegu. 
który wygrał Schade -- Niemcy za­
chodnie w czasie nowego rekordu 
olimpijskiego 14.15,4. Drugi byl Par­
ker Anglia, a dalej Berez — Wę-

ala Finlandia 14.26,8, szósty Seme­
nów, siódmy Grał 14.30. Między po­
zostałymi siedmioma był Karlsson 
Szwecja, Abdelkrim — Francja, san-

Tempo tego przedbiegu było nie­
równe. Pierwsze 400 m 63, 800 m

— 4:00.6. 2.300 m — 7:00.0. 5.000 m —

błędów.
pierwsze biegi zbyt czcsto za Se- 
menowem. którego drobny krok 
wybijał go z tempa, następnie biegł
nierówno, przyśpieszał zostawał
się. a wreszcie zbyt późno zauwa­
żył oderwanie się czołówki, na ostat­
nim kilometrze.

Graj przygotowany był dobrze i 
mimo, że nie wszedł do finału, jego

na Olimpiadzie oce-
nić pozytywnie. Pesymista mógłby 
powiedzieć, że czas 14:30,0 w tym 
roku jest czasem słabym w skali 
światowej, że 17 zawodników w 
przedbiegach uzyskało wyniki lep­
sze od Graja. Wydaje sic. że było­
by to niesłuszne stanowisko. Skok 
w ciągu roku od 15:00,0 do 14:30,0 lo
poważny napawający nas
nadzieją. że możemy już w niedłu­
gim czasie wychować zawodnika 
klasy światowej.

mie.
W krótkich okresach obozów

przed zawodami międzynarodowy­
mi. zawodnik dostaje rzeczywiście 
dużo, ale i to nie wszystko jest w 
porządku. Jedzenie na obozach 
kalorycznie jest wysokowartościo- 
we, lecz często źle przyrządzone — 
z reguły bez żadnych witamin. Zda­
rza się, że na obozach nie ma le­
karza. f

Po obozie zawodnik jest pozosta­
wiony sobie. Zawodnik winien m’eć 
możliwości rozwoju tak sportowego

W dalekich podgórskich LZS-ach
nie ustage zlotowe tempo pracy

cjach), nie miał jednak do | dygowicach i w Rajczy. Zda- 
czerwca br. w swoim gronie! rza się, że na zaniedbanym boi- 
ani jednej dziewczyny. i sku w Jeleśnej... pasie się stado

krów.

PRAWIE o 500 nowych człon- [ 
ków, tj. przeszło o 1'3 do-, 

tychczasowego stanu, wzrosły w , 
ostatnich tygodniach szeregi । 
członków LZS w powiecie 
żywieckim.

Kamieniste i o żużlowej na­
wierzchni boisko piłkarskie w 
Pietrzykowicach, które przez 
długi okres czasu ziało pust­
ką. pokryło się w pamiętnych 
dniach Zlotu świeżą darnią. Za­
niedbany i porosły od lat chwa­
stami kort tenisowy w Rajczy 
zmienił całkowicie swój wygląd. 
Powstało wiele nowych sekcji, 
szeroką falą napłynęły zgłosze­
nia dziewcząt, powiększyła się 
znacznie ilość posiadanego 
sprzętu sportowego.

Młodzi amatorzy boksu z od­
ległych o 7 km od Żywca Ło­
dygowic nie muszą już zazdro­
śnie spoglądać na swego kole­
gę Dominika Gabrysia, jedyne­
go posiadacza rękawic bokser­
skich w ich wsi. Otrzymali oni 
również rękawice bokserskie, za­
kupione za pieniądze, uzyskane 
z imprez organizowanych przez 
LZS Łodygowice w ramach i 
ku czci Zlotu.

LZS w Łodygowicach z u- 
zyskanych tą drogą pieniędzy 
zakupił również sprzęt narciar­
ski dla posiadającego w tych 
stronach nie tylko wspaniałe 
tereny, ale również i pewne tra­
dycje sportu narciarskiego.

MAMA POZYSKANA 
DLA SPORTU

LZS Łodygowice, szczycący 
się już#przed Zlotem wieloma 
osiągnięciami ntf po.lu umaso- 
wienia kultury fizycznej (100 
członków zrzeszonych w 7 sek-

Obccnie wśród 57 nowych 
członków znalazło się tyle 
dziewcząt, żc można było zor­
ganizować sekcję siatkówki i 
lekkoatletyki kobiecej, z któ­
rych pierwsza dala znać o so­
bie bardzo dobrymi wynika­
mi uzyskanymi w zawodach 
przeciw... zespołom męskim. 
Liczba nowozgłaszających się 

kobiet zarówno w Łodygowi­
cach, jak Rajczy, Porąbce i in­
nych LZS-ach wzrasta co dnia.

Stefania Czcrnekówna zgłosi­
ła się pierwsza i pociągnęła za 
sobą inne koleżanki z Łodygo­
wic. Wśród nich młodziutka Ire­
na Handerek, która musiała 
przełamać opór matki, stojącej 
na stanowisku, że młodej dzie­
wczynie... nie wypada ubrać się 
w strój sportowy. •

Ale mama Handerek trafiw­
szy „przypadkowo" na jedną z 
udanych imprez, organizowa­
nych przez sportowców z Ło­
dygowic w tych wielkich 
dniach, kiedy cała polska mło­
dzież żyła zagadnieniami Zlotu, 
poznała swój błąd. Przekonała 
się, że o wiele słuszniejsze jest 
stanowisko matki, słynnej już 
poza granicami województwa 
sprinterki z LZS Jeleśnia Jad­
wigi Dunat, która córkę po zwy- 
'cięstwach wita nie tylko czul­
szym spojrzeniem i pocałun­
kiem, ale nawet... ’ obfitszą ko­
lacją.

W JELEŚNEJ 
NIE DOTRZYMALI SŁOWA...

Ale w tej Jeleśnej nie wszy­
stko jest tak dobrze, jak w Lo-

Sprawa jest tym bardziej 
przykra, że „Jeleśniacy" zobo­
wiązali się odremontować swoje 
boisko i nie dotrzymali zobowią­
zania.

Nawet w wypadku, gdyby o- 
trzymanie nowego terenu pod 
boisko było kwestią najbliższej 
przyszłości nie wolno było spor­
towcom z Jeleśni dopuścić do 
zmiany boiska na pastwisko. 
Tym bardziej, że stało się to w 
okresie kiedy miliony młodych 
budowniczych Polski Ludowej 
ze zdwojonj’m zapałem i ener­
gią stanęły do ofiarnej pracy.

Mieli sportowcy w Jeleśnej 
wokoło siebie wspaniałe przy­
kłady ofiarnej i wytężonej pra­
cy, która rozpoczęła się w 
dniach Zlotu, i trwa dalej. Np. 
młody absolwent Technikum 
Mechanicznego, członek LZS 
Rajcza, Mieczysław Sliwczyń- 
ski, realizując zobowiązanie zlo­
towe — przepracował wiele go­
dzi nad założeniem zakupio­
nych przez LZS w Rajczy na­
ciągów do rakiet dla swoich ko­
legów. Potem wdrażał ich w 
arkana władania rakietą i przez 
to pozyskał partnerów do ćwi­
czeń, a rychło i groźnych ry­
wali.

Koledzy Śliwczyńskiego, rea- 
alizując zobowiązania zlotowe, 
przepracowali kilkaset rpboczo- 
godzin przy budowie i konser­
wacji boiska i już dziś przygo­
towują się do odremontowania 
własnej skoczni narciarskiej.

LZS-iacy z' Porąbki poświę- ।

cają każdy wolny czas na pra­
ce przy wykonaniu nowych sto­
łów ping-pongowych, gdyż po­
siadane dotąd 5 stołów nie wy­
starcza dla coraz większej 
liczby amatorów tenisa stoło­
wego, rekrutujących się głów­
nie z młodzieży szkolnej, która 
z dumą nosi od dnia Zlotu em­
blematy LZS-u.

STAĆ NAS NA WIĘCEJ
W LZS Łodygowice i Rajcza 

Zlot trwa dalej. Jego członko­
wie nie zadowolili się znacz­
nym powiększeniem ilości człon­
ków, organizacją udanych im­
prez na cześć Zlotu i organizo­
waniem drużyn juniorów.

Utrzymując bez przerwy 
zlotowe tempo pracy i zloto­
wą atmosferę wśród swoich 
członków — stawiają sobie o- 
becnic te ambitne LZS-y no­
we zadania: wielką akcję po­
pularyzacyjną wokół zdoby­
wania SPO.
Że już mają osiągnięcia naj­

lepiej o tym świadczą fakty: bu­
dowa toru przeszkód, ofiarna 
praca instruktorska starszych 
zawodników z Tadeuszem Spor- 
kiem na czele, 240 pomyślnie 
przeprowadzonych prób na 
SPO oraz dobre wyniki mło­
dziutkiej 'Mrowcówny, Marii 
Kulig, Mariana Liszki i wielu 
wielu innych.

W odległych i zdawałoby się 
podgórskich wioskach ofiarnie 
i wydajnie pracują sportowcy 
wiejscy, którzy dobrze zrozu­
mieli znaczenie Zlotu i pięknych 
słów młodzieżowego ślubowa­
nia. Bierzcie z nich przykład

(H)

Międzybiegi odbyły się tego sa­
mego dnia. Budzyński w swej se­
rii był szósty (£2.4). Stawczyk u- 
zyskał taki sam czas jak w przed­
biegu — 22 sek. i znalazł się na 
czwartym miejscu, bijać stałego 
swego rywala Horcica (ĆSR) i Ma- 
zorre z Kuby. Mach pobiegł ładnie 
i uzyskał czas 21.8 bijać swój re­
kord życiowy. Mimo to znalazł się 
dopiero na czwartym miejscu i ód- 
padł. Mach pobił w tym biegu 
Shentona — Anglia i Hosodę z 
Japonii.

Czesław Foryś

Sukces
Warszawy M-20
w jeżdzie orientacyjno-potrolowej

Fabryka samochodów osobo» 
wych M-20 Warszawa na Żera­
niu posiada swoje Kolo Sporto­
we „Stal", przy którym istnie­
je m. in. sekcja motorowa.

Ostatnio, trzech zawodników 
sekcji motorowej, startując w 

Ogólnopolskiej Jeżdzie Orien­
tacyjne - Patrolowej (Katowice 
— Wisła) na fabrycznych samo­
chodach „M-20 Warszawa" od­
niosło piękny sukces zajmując 
trzy pierwsze miejsca: Repeta 
(konstruktor), W erzba St. (kon­
struktor — czł. ZMP) : Niedż- 
wiedzki M. (kierowca ■ fabrycz-. 
oy — czł. ZMP).

Wicemistrz Polski — Giblew- 
ski uplasował się w tej; jeżdzie 
dopiero na 4 miejscu.

Samochody „M-20 Warszawa" 
startujące po raz - pierwszy i w; 
wyścigu wykazały doskonalą 
sprawność.

Spodziewamy się, że w. Sa­
mochodowych Mistrzostwach 
Polsk'. które odbędą się 30' — 
31 bm. na trasie Gdynia — 
Warszawa, fabryka FSO . Że-, 
rań będzie liczniej reprezento­
wana, a jej zawodnicy, odniosą 
nowe sukcesy na maszynach 
polskiej produkcji.

I J. W.


